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Bohaterscy ratownicy
polegli w walce

o życie górników

Wczoraj przybyła do Warszawynicy I wczoraj przybyła do Warsz
I delegacja gospodarcza

13 bm. w kopalni „Wieczorek"
wybuchł pożar wskutek samozapa­
lenia węgla. Trzej górnicy zostali
odcięci. Na ratunek wyruszyły, na­
tychmiast specjalne drużyny. Dwóch
górników udało się wyprowadzić i
w ten sposób uratować.

Nie bacząc na rozprzestrzeniający
się ogień, do trzeciego górnika usi­
łowała dotrzeć jedna z drużyn ra­
towniczych złożona z 4 psób. Boha­
terscy ratownicy: Władysław I.ach,
Józef Dreszer, Stefan Górnik i Wa­
cław Szternal zostali jednak odcięci
1 padli w walce z żywiołem. Nie u-

dało się także uratować
z odciętych górników —

Zel&nego.
Okoliczności tragicznego

badają przedstawiciele Min. Górni­
ctwa i Energetyki i Wyższego U-
rzędu Górniczego.

Rodzinie poległych górników
przyjdzie z pomocą państwo.

trzeciego
Czesława

wypadku

Jugosławii

Minister A. Rapacki
przyjął przedstawicieli

dyplomatycznych
szeregu państw

WARSZAWA (PAP)
Wczoraj rano przed godz. 7 przybyła do Warszawy rządowa delega­

cja gospodarcza Jugosławii z'wiceprzewodniczącym Związkowej Rady
Wykonawczej FLRJ— Svctazarem Vukmanowic-Tempo, któremu towa­
rzyszy małżonka.

W skład delegacji, która — jak
wiadomo — przeprowadzi z przed­
stawicielami naszego rządu rozmo­
wy w sprawie powołania
Polsko-Jugosłowiańskiego ..Komitetu
Współpracy Gospodarczej, wchodzą:
przewodniczący Komitetu Handlu
Zagranicznego — Hasan Brkic, se­
kretarz Przemysłu Związkowej Ra­
dy Wykonawczej — Marian Svet-
kowic, dyrektor generalny Jugosło­
wiańskiego Banku Handlu Zagra­
nicznego — Toma Granfil, sekretarz

Związkowej. Rady Przemysłowej —

Yladimir Vujovic i jradca w Zakła-

stałego

Najbliższe posiedzenie Sejmu

dzie Związkowym Planowania Go­
spodarczego — Ervin Szalamon.

Na Dworcu Głównym w Warsza­
wie gości powitali : wiceprezes Ra­
dy Ministrów — Piotr Jaroszewicz
wraz z małżonką, minister hahdlu
zagranicznego — Witold Trąmpczyń-
ski, minister przemysłu ciężkiego —

Kiejstut Żemajtis, minister przemy­
słu lekkiego Eugeniusz Stawiński,
minister skupu i przemysłu spożyw­
czego Feliks Pisula, zastępca prze­
wodniczącego Komisji Planowania
przy Radzie Ministrów — Adam
Wang, prezes Narodowego Banku
Polskiego — Edward Dróżniak, dy­
rektor generalny Ministerstwa
Spraw Zagranicznych, minister peł­
nomocny Maria Wierna- dyrektor
protokołu dyplomatycznego MSZ —

ambasador — Jerzy Grudziński.

Minister Spraw Zagranicznych
Adam Rapacki przyjął w dniu 14
bm. ambasadora nadzwyczajnego i
pełnomocnego Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich w Pol­
sce Piotra Abrasimowa, ambasado­
ra nadzwyczajnego i pełnomocnego
Stanów Zjednoczonych Ameryki w

Polsce Jaccba D. Beama, ambasa­
dora nadzwyczajnego i pełnomocne­
go Wielkiej Brytanii w Polsce sir
Erica Alfreda Berthouda i ambasa­
dora nadzwyczajnego i pełnomoc­
nego Francji w Polsce Erie de Car-
bonnela.

Minister Spraw Zagranicznych
Adam Rapacki przyjął w dniu 14
bm. ambasadora nadzwyczajnego i
pełnomocnego Republiki Czechosło­
wackiej w Polsce Karela Vojączka
oraz ambasadora nadzwyczajnego
i pełnomocnego Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej w Polsce Jo-
sefa Hegena.

Minister Spraw Zagranicznych
Adam Rapacki przyjął w dniu 14
bm. charge d‘affaires a. i. Danii w

Polsce Johannes Valdemar Rechen-
droffa, charge d‘affaires a. i. Bel­
gii w Polsce Luc Putmana oraz

charge d‘affaires a. i. Kanady w

Polsce John Price Erichsen-Browna.

Komunikat Głównego Urzędu Statystycznego
o wykonaniu narodowego

planu gospodarczego w 1957 r.
Wyniki wykonania narodowego planu gospodarczego na 1957 r. w podstawowych dzie­

dzinach życia gospodarczego przedstawiają się — według danych wstępnych następu­
jąco:

Dochód narodowy

prawdopodobnie 27 bm.
WARSZAWA (PAP)

Sprawozdawca parlamentarny
PAP informuje: 12 bm. w póź­
nych godzinach wieczornych
odbyło się posiedzenie Prezydium
Sejmu, w czasie którego omawia­
no m. in. sprawę terminu naj­
bliższego plenarnego posiedzenia
Sejmu. Termin ten nie- został
jeszcze ostatecznie ustalony, jed­
nakże według przewidywań po­
siedzenie plenarne odbędzie się

przypuszczalnie W czwartek 27
bm. i potrwa dwa dni. Na po­
rządku obrad znajdą się projekty
szeregu ustaw, nad którymi de­
batują obecnie komisje sejmowe.

Oczywiście projekty planu i
budżetu na br. nie wejdą na po­
rządek obrad najbliższego posie­
dzenia. Prace w komisjach nad
tymi projektami zakończone zo­
staną bowiem najwcześniej w

pierwszej dekadzie marca.

Sankcje partyjne, służbowe i karne
za popełnione nadużycia

•

(AR). Jak wynika z danych Centralnego Zespołu do Walki z Nad­
użyciami i Korupcją (przy Komitecie Centralnym PZPR) — do rlnia
1 lutego br. do zespołów wojewódzkich i powiatowych wpłynęło ogó­
łem około 13 tys. spraw. Ż tego rozpatrzono dotychczas
spraw’, dotyczących
nictwa, spekulacji,
partii.
Sankcje partyjne

wobec 6021 osób, przy czym najwyż­
szą karę partyjną — wykluczenie
z partii zastosowano w 3714 wypad­
kach. Wśród ukaranych sankcjami
partyjnymi znajduje się ponad 3
tysiące pracowników z kierowni­
czego aparatu gospodarczego, admi­
nistracyjnego i partyjnego. Zespoły
do walki z nadużyciami i korupcją
w ponad 2 tysiącach wypadków wy-

blisko 7009
nadużycia władzy, malwersacji, kradzieży, łapów-

a także tolerowania tych zjawisk przez członków

wyciągnięto stąpiły ponadto z wnioskiem o zdję­
cie ukaranych z dotychczas zajmo­
wanych często odpowiedzialnych
stanowisk.

W 2671 wypadkach, po zastosowa­
niu sankcji partyjnych, sprawy
przekazano organom władzy pań­
stwowej i administracyjnej, zajmu­
jącym się ściganiem tego rodzaju
przestępstw.

Ambasador FŁR Jugosławii w Polsce
złożył listy uwierzytelniające

WARSZAWA (PAP)
Przewodniczący Rady Państwa — Aleksander Zawadzki przyjął w

dniu 14 bm. w Belwederze na audiencji ambasadora nadzwyczajnego
i pełnomocnego Federacyjnej Ludów ej Republiki Jugosławii w Polsce —

Rato Dugonjicia, który złożył listy
Składając listy uwierzytelniające

ambasador Dugonjić wygłosił prze­
mówienie, na które odpowiedział
przewodniczący Rady Państwa.

Ambasadorowi Dugonjiciowi to­
warzyszyli członkowie ambasady ju­
gosłowiańskiej: radca Veljko Mila-
tovic, attache wojskowy, morski i

lotniczy — pułkowrjik Nikola Peino-
vic, I sekretarz Antę Cudina, I se­
kretarz Jozo Bacić, II sekretarz
Ślaykio Poipović, II sekretarz Kazi-
mir Vidas, II sekretarz yiadimir Pa-
radinović i attache — Sreten Aleksić.

Po wręczeniu listów uwierzytel­
niających ambasador Dugonjić zo­
stał przyjęty przez przewodniczące­
go Rady Państwa na . audiencji pry­
watnej, przy której obecny był mi­
nister spraw zagranicznych — Adam

Rapacki.
Przybywającemu do Belwederu

ambasadorowi kompania honorowa

Wojska Polskiego oddała honory
wojskowe przy dźwiękach hymnu
narodowego Jugosławii; przy odjeź-
dizie ambasadora Dugonjicia odegra­
ny został polski hymn narodowy.

Dochód narodowy wytworzony,
obliczony w cenach 1956 r. wzrósł
w 1957 r. w porównaniu z 1956 r.

o około 7,5 proc, (wobec założone­
go w planie wzrostu o 4,3 proc.) i
wyniósł około 276 mld zł. Wzrost
dochodu narodowego na 1 miesz­
kańca wyniósł blisko 6 proc.

Udział gospodarki uspołecznionej
w tworzeniu dochodu narodowego
wyniósł w 1957 r. około 69 proc.

Dochód narodowy podzielony, o-

bliczcny w cenach 1956 r. wzrósł w

porównaniu z 1956 r. o około 13,5
proc, (wobec założonego w planie
wzrostu o 7,9 proc.), i wyniósł około
288 mld zł.

Dochód narodowy podzielony,
przypadający na 1 mieszkańca wy­
niósł około 10,2 tyś. zł, tj. wzrósł
w stosunku do 1956 r. o ponad 11
proc. Szybszy wzrost dochodu na­
rodowego podzielonego, niż wytwo­
rzonego spowodowany był nadwyż­

ką przywozu nad wywozem w wy­
niku uzyskania kredytów zagrani­
cznych.

Część dochodu narodowego prze­
znaczana na spożycie wzrosła w

stosunku do 1956 r. o blisko 12

proc, (w tym część ■przeznaczona na

spożycie indywidualne — nieco po­
nad 12 proc.), zaś część akumulo-
wana — o około 19 proc., w tym
inwestycje netto — o około 6 proc.
Przyrost zapasów i rezerw był w

1957 r. znacznie wyższy niż
W. 1956 r.

Udział spożycia w dochodzie na­
rodowym podzielonym wynosił w

1957 r. około 79 proc, (w 1956 r. —

79,8 proc.), w tym spożycia indy­
widualnego — około 74 proc, (w
1956 r. 74,5 proc,).

Udział inwestycji netto w docho­
dzie narodowym podzielonym —

wyniósł w 1957 r. blisko 14 proc, (w
1956 r. 14,6 proc.).

Przemysł

f<fee AA Zjazdu

rf J lutego 1956 roku rozpoczął się w Moskwie
I /L XX Zjazd Komunistycznej Partii Związku Ra-
* * dzieckiego. Zjazd, który zapoczątkował nowy

okres — okres odnowy, okres demokratyzacji w życiu
wewnętrznym ZSRR, w krajach obozu socjalistycznego,.
w międzynarodowym ruchu robotniczym. Zjazd, któ­
ry przejdzie do historii jako ten szczególny moment
w dziejach ruchu robotniczego, w którym rozpoczął
się proces radykalnego zrywania w życiu ZSRR i in­
nych krajów socjalizmu, w partiach robotniczych ca­
łego świata z wypaczeniem zwanym „kultem jednost­
ki". Zjazd, którego doniosłość miała ujawnię się we

wszystkich dziedzinach życia — w gospodarce 1 ży­
ciu wewnątrzpartyjnym, w myśli teoretycznej i sto­
sunkach między partiami, we wzajemnych stosunkach
między poszczególnymi nurtami ruchu robotniczego
i ruchu postępowego i w stosunkach między pań­
stwami i obozami, na które świat jest podzielony.

Przemiany październikowe w Polsce, tragedia wę­
gierska, konflikty wewnątrz ZSRR i KPZR, które do­
prowadziły do usunięcia latem 1957 roku grupy Mo­
tetowa, Malenkowa i Kaganowicza — już choćby te

momenty dwulecia, jakie upłynęło od XX Zjazdu
KPZR, pokazują, ile trzeba trudu, studiów, dyskusji,
walki o rzetelność ocen, o unikanie uproszczeń, o

wszechstronną wiedzę i wszechstronną prawdę, by
zdać sobie sprawę ze złożoności bilansu pozytyw­
nego bilansu okresu zapoczątkowanego w lutym 1956
roku.

W ZSRR: znaczne zredukowanie tego, eo na XX
Zjeżdzie nazwano centralizmem biurokratycznym. Li­
kwidacja ministerialnej biurokracji w przemyśle i od­
danie w dużym stopniu głosu terenowi: przywróc"n!e
ważnego czynnika demokracji robotniczej; zapowiedź
pogłębienia procesu usamodzielnienia kołchozów, pod­
niesienia ich spółdzielczej samorządności, zapowiedź
zniesienia MTS; zwiększenie praw republik i usu­
nięcie wielu wypaczeń w polityce narodowościowej
(np. przywrócenie autonomicznej Republiki Ingusko-
Czeczeńskiej) i polityka, która ogólnie można określić
jako zwrot w kierunku potrzeb człowieka: wzmożone
budownictwo mieszkaniowe, podniesienie najmniej­
szych plac i zapowiedź dalszego zmniejszenia dyspro­
porcji między płacami najniższymi i najwyższymi,
dbałość o szybki rozwój rolnictwa i przemysłu lekkie­
go.

Wewnątrz obozu socjalistycznego: to z ducha XX

Zjazdu zrodziła się deklaracja rządu ZSRR z 30 paź­
dziernika 1956 r. o oparciu stosunków między kraja­
mi socjalistycznymi na zasadach równości. To z du­
cha XX Zjazdu wypływały wypowiedzi I sekretarza
KPZR (w referacie z okazji 40-Iecfa ZSRR) o tym,
że wśród krajów tworzących światowy system socja­
listyczny „żaden z nich nie pretenduje do jakiejś
przewagi, do jakichś przywilejów”. To z ducha XX
Zjazdu wypływa fakt, że w polityce zagranicznej obo­
zu socjalistycznego jednocześnie ze stale rozwijającą

się inicjatywą pokojową ZSRR rodzi się inicjatywa
własna innych krajów, jak np. polska inicjatywa stwo­
rzenia strefy bezatomowej w Europie.

A w całym międzynarodowym ruchu robotniczym,
zwłaszcza w krajach poza obozem socjalistycznym?
Szczególnie doniosła była myśl teoretyczna XX Zjaz­
du o możliwości różnych odpowiadających warun­
kom narodowym różnych krajów dróg do socjalizmu,
do zdobycia przez klasę robotniczą władzy, o możli­
wości osiągnięcia tegn celu w drodze parlamentar­
nej. Wiele partii musiało jak gdyby „przezbroić" się
i czynić to pod bezpośrednim naciskiem wroga. Stąd
takie jednoczesne zjawiska, jak i „przezbrajanie" się,
i wahania, i to, co określa się mianem pewnych zja­
wisk kryzysowych w ruchu robotniczym niektórych
krajów. Faktem jednak jest, że zapoczątkowane przez
XX Zjazd uwalnianie się od wiążących ręce dogma­
tów postępuje naprzód ■— w różnym tempie — w ca­
łym międzynarodowym ruchu robotniczym. A to daje
gwarancje wcześniejszego czy późniejszego przezwy­
ciężenia zjawisk kryzysowych tam, gdzie one wystę­
pują, jednocześnie zaś już obecnie powoduje znaczne

rozszerzenie się zasięgu oddziaływania ruchu robot­
niczego w takich krajach, jak Indie, Indonezja, nie­
które kraje Ameryki Łacińskiej.

Faktem też jest, że obserwujemy pierwsze przejawy
zbieżnych linii działania komunistów i socjalistów,
o których potrzebie i obiektywnej możliwości mówił
XX Zjazd. Czyż jest bowiem przypadkiem, że szereg
propozycji radzieckich (i polskich) w dziedzinie życia
międzynarodowego wywołuje pozytywne echa wśród
socjaldemokracji Zachodu i zyskuje również w jakimś
stopniu jej poparcie?

A gdy już mowa o sprawach międzynarodowych,
przypomnijmy też fakt, że XX Zjazd wniósł pełną
jasność do sprawy, czy wojny w obecnym okresie są
nieuchronne. Odpowiedział — jak wiadomo — że nie
są nieuchronne. To. rzecz jasna, określiło dalsze drogi
radzieckiej polityki wspólistn:enia, to jest źródłem
obecnej polityki ZSRR polegającej na dążeniu do
osiągnięcia porozumienia ze światem reprezentowanym
przez NATO w sprawach, w których osiągnięcie po­
rozumienia jest łatwiejsze. I nie jest chyba również
przypadkiem, że wysunięta w ostatnich miesiącach
ubićgłego roku propozycja spotkania szefów rządów
bardzo szybko wywołała w całym świecie szerokie,
jak nigdy, poparcie, pod którego wpływem możliwość
takiego spotkania staje się coraz bardziej realna.

Znaczenie XX Zjazdu KPZR dla Polski?
To XX Zjazd KPZR przyspieszy! przemiany w na­

szym kraju, dodał bodźca postępowej myśli w naszej
partii, ukazał tej myśli i działaniu perspektywę —

kierunkową zgodność z przemianami w całym mię­
dzynarodowym ruchu robotniczym i kierunkową zgod­
ność z przemianami, których źródłem w pierwszym
kraju socjalizmu był XX Zjazd.

uwierzytelniające.

W dniu dzisiejszym godz. 11 odbę-

Plan produkcji globalnej w prze­
myśle uspołecznionym, według war­
tości w cenach porównywalnych,
zóśtał wykonany ogółem w 105,6
proc. W porównaniu z 1956 r. pro­
dukcja globalna wzrosła ogółem o

9,6 proc., w tym produkcji środków
wytwarzania o 9,2 proc., a produk­
cja przedmiotów spożycia o 10.0 pro­
cent.

Przedsiębiorstwa przemystowe po­
dległe poszczególnym resortom wy­
konały roczny' piań produkcji glo-.
balnej jak następuje:

s i

£ SS»
--------- ------------------ 5-

Min. Górnictwa i Energetyki 100,9
Min. Przemyślu Ciężkiego 106,4
Min. Przemysłu Chemicznego 104,2
Min. Leśnictwa i Przem. Drz. 102,7
Min. Budownictwa i Przemyślu

Materiałów Budowlanych 105,5
Min. Przemysłu Lekkiego 102,2
Min. Przemyślu Spożywczego 1

102,6
110,6
116,7
106,6

112,3
108,1

o

cizie się w auli Uniwersytetu Jagiellon-
skiego uroczysta promocja na doktora

honoris causa wybitnego polskiego uczo­
nego, prof. dr Adama KRZYŻANOW­
SKIEGO z okazji 60-lecia jego pracy

naukowej.
Pracę naukową rozpoczął prof. dr Adam

Krzyżanowski na Uniwersytecie Jagiel­
lońskim w charakterze lektora ekono­
miki rolnej. W 1908 roku habilitował się
na Wydziale Prawa, W 1912 mianowany
został profesorem nadzwyczajnym, a w

cztery lata później otrzymał nominację
na profesora zwyczajnego UJ.

W 1920 roku zostaje prof. Krzyżanow­
ski członkiem korespondentem Polskiej
Akademii Umiejętności. W latach 1933—■
1938 był Jubilat prorektorem UJ. W roku

ubiegłym prof. A. Krzyżanowski został

wybrany na prezesa reaktywowanej w

Krakowie Akademii Umiejętności.
W czasie swojej 50-letniej działalności

naukowej na Wszechnicy Jagiellońskiej
wydał prof. Krzyżanowski wiele cennych
prac z dziedziny ekonomii. Uczniami sę­
dziwego Jubilata są m. in. premier Józef

Cyrankiewicz, prof. dr Oskar Lange,
prof. dr Edward Taylor, poseł Włodzi­
mierz Reczek.

Tekst i zdjęcie — Otto Link

Wykrycie spisku
imperialistycznego

w Syrii
KAIR (PAP)

Syryjski rzecznik wojskowy po­
dał w czwartek do wiadomości przez
radio w Damaszku, iż władze wy­
kryły wielki spisek imperialistycz­
ny i aresztowały jego przywódców.
W specjalnym popołudniowym wy­
daniu dziennik ,,A1' Rayaam" do­
niósł, iż. przygotowanie spisku, któ­
re kosztowało około miliona dola­
rów było finansowane przez wy­
wiad amerykański. „Al Rayaam"
dodaje, że zamachowcy mieli roz­
począć swą akcję w dniu plebiscy­
tu, to jest 21 lutego br. Wczoraj
o świcie policja
towała dziesiątki
chwyciła ważne
ilość broni.

Jak wynika ze

syryjska zaaresz-

osób oraz prze-
papiery i pewną

Jak wynika ze źródeł syryjskich,
ośrodki kierownicze przygotowywa­
nego spiska znajdowały się w Jor­
danii, Libanie i Turcji. Spiskow­
cy planowali prowokować zamiesz­
ki w Syrii w dniu plebiscytu,
rozruchy w Syrii miały spowodować
z kolei zbrojną interwencję Turcji
i Izraela, które w przeciągu 48 go­
dzin zmasowałyby swoje wojska na

granicy syryjskiej.

Skupu 107,3 103,1
Min. Przemysłu Drobnego i

Rzemiosła 107,5 118,7
Centralny Związek Spółdziel­

czości Pracy 115,3 116,4

W roku 1957 - przekroczono plan
produkcji wielu podstawowych wy­
robów grupy środków wytwarzania,
jak: węgiel kamienny, koks, ropa
naftowa, gaz ziemny, wyroby wal­
cowane, blachy cienkie, rury stalo­
we. cynk, ołów, aluminium, turbiny
parowe, maszyny wirujące, kotły
wopno-rurkowe, obrabiarki do
obróbki wiórowej metali, maszyny
i urządzenia dla przemysłów che­
micznego, gumowego, mineralnego,
nawozy fosforowe, przędza sztuczne­

go jedwabiu, włókno cięte, cement,
dachówka, płyty pilśniowe.

Przekroczono również plan pro­
dukcji wielu przedmiotów spożycia
jak: tkaniny bawełniane, tkaniny
jedwabne, wyroby dziewiarskie, wy­
roby pończosznicze, obuwie skórza­
ne, obuwie gumowe, meble, rowery,
odbiorniki radiowe, maszyny do
szycia, pralki, odkurzacze, mydło do
prania.

Wysokie przekroczenie planu o-

siągnął przemysł spożywczy, zwła­
szcza w produkcji mięsa, masła
śmietankowego, cukru. Przekrocze­
nie to nastąpiło dzięki korzystnym

iwynikom skupu żywca i mleka oraz

pomyślnym wynikom kampanii
cukrowniczej. Przemysł ten . wyko­
nał również że* znaezną nadwyżką
plan produkcji wyrobów czekolado­
wych, piwa, win, miodów^ wódek
czystych, gatunkowych i spirytusu
butelkowanego.

Równocześnie jednak nie wykona­
no planu produkcji niektórych waż­
nych wyrobów, jak węgiel brunatny,
rudy żelaza, rudy cynkowo-ołowia-
ne, rudy miedzi, stal surowa, miedź
elektrolityczna, obrabiarki do ob­
róbki plastycznej metali, lokomoty­
wy elektryczne, wagony towarowe,
łożyska toczne, kwas siarkowy, soda
kalcynowana, chlor gazowy, opony
samochodowe, wapno palone, cegła,
szkło okienne, celuloza.

Nie wykonano również planu pro­
dukcji niektórych wyrobów kon­
sumpcyjnych jak: tkaniny wełniane,
tkaniny lniano-pakulane. ora.z — w

związku ze zmniejszeniem się popy­
tu w porównaniu z 1956 r. — tłusz­
cze roślinne jadalne.

Produkcja ważniejszych wyrobów
przemysłowych w 1957 r. w przemy­
śle uspołecznionym osiągnęła w po­
równaniu z 1956 r. poziom następu­
jący

Produkcja
w 1957 r.

Procent

wykona­
nia planu

Produkcja
w 1957 r.

w'/•w

porów­
naniu z

1956 r.

energia elektryczna w min kWh 21155 99,1 108,5
węgiel kamienny w tyś. ton 94096 101,2 98,9
ropa naftowa w tys. ton 189,6 103,2 98,3
kbks w tys. ton TCS97 101,6 103,7
surówka żełaiza w przeliczeniu na

martenowśką w tys. ton : 3682 98,5 105,0
stal surowa w tys. ton 5304 98,8 105,8
wyroby walcowane w tys. ton 3580 101,3 108,2
cynk w tys. ton 158,8 105,5 103,6
aluminium, w tys. ton 20,3 110,9 93,1
maszyny wirujące w tys. sztuk 401,2 107,8 153,5
obrabiarki do obróbki wiórowej

metali w sztukach 16.316 110,5 114,3
maszyny i narzędzia rolnicze w

min zł wedł. cen porównywał-.
nych. 1.387 100,0 113,2

traktory w sztukach 6.858 103,9 80,6
parowozy w sztukach 221 . 105,7 76,7
wagony osobowe (bez pocztowych)

w sztukach 559 92,4 108,3
wagony towarowe w sztukach 11.929 94,1 96,8
samochody osobowe i pochodne w

sztukach 10.248 93,2 167,9
samochody ciężarowe i pochodne

w sztukach 11.568 105,2 89,9
statki pełnomorskie w tys. DWT 147,5 101,7 123,1
motocykle w sztukach. 62.193 100,3 136,6
rowery w tys, sztuk 207,9 104,0 112,4
odbiorniki telewiżyjne w tys. szt. 16,0 100,0 717,8
odbiorniki radiowe lampowe w

tys. sztuk 646,5 107,3 129,6
kwas siarkowy w przeliczeniu na

100 proc, w tys. ton 498,8 97,8 103,6
soda kalcynowana w tys. ton 232,2 91,1 108,2
soda kaustyczna w tys. ton 135,4 99,1 110,9
nawozy azotowe w przeliczeniu
na czysty składnik w tys. ton 200,6 99,3 114,6
nawozy fosforowe w przeliczeniu

na czysty składnik w tys. ton 138,3 101,5 112,0
przędza sztucznego jedwabiu

w tys. ton 17,0 103,0 104,3
włókno cięte w tys. ton 41,4 103,5 106,2
steelon w toniach 1.359 4 99,1 171,6
wyroby farmaceutyczne w min zł

według cen porównywalnych 1.474 102,8 119,7
opony samochodowe i motocyiklo-

we w,tys. sztuk 886,9 94,7 e 133,4
cement w tys. ton 4.487 •- 101,9 111,2

W 1957 r. osiągnięto znaczny
wzrost produkcji przeznaczonej na

potrzeby rynku, zwłaszcza w prze­
myśle spożywczym, oraz w produk­
cji wyrobów metalowych i elektro­
technicznych powszechnego użytku.
W przemyśle maszynowym i meta­
lowym podległym Ministerstwu
Przemysłu Ciężkiego produkcja na

potrzeby rynku wzrosła o 60 procent
w porównaniu z 1956 r„ do czego
przyczyniło sję między innymi wy­
korzystanie do produkcji cywilnej
wolnej zdolności produkcyjnej w

przemyśle obronnym. Wzrost pro­
dukcji na potrzeby rynku w pań­
stwowym przemyśle drobnym wy­
niósł w porównaiu z 1956 r. — 21

procent, w spółdzielczości pracy —

19 procent.
Wzrost produkcji na potrzeby ryn­

ku dokonywał się w trudnych wa­
runkach przestawiania produkcji w

niektórych gałęziach przemysłu od­
powiednio do zmian zachodzących w

strukturze zapotrzebowania. Doty­
czyło to zwłaszcza przemysłu lekkie­
go, spożywczego oraz niektórych
działów przemysłu maszynowego,
jak np. przemysł maszyn rolnicżiych.
Jednakże ogólnie biorąc zmiany w

strukturze produkcji nie nadążały
za zmianami w strukturze zapotrze­
bowania, a produkcja szeregu wyro­
bów konsumpcyjnych, zwłaszcza dóbr
konsumpcyjnych trwałego użytkowa­
nia oraz artykułów wyższej jakości
— pomimo wzrostu — nie zaspoka­
jała w pełni potrzeb rynku.

W 1957 r. osiągnięto przyspieszenie
wzrostu produkcji niektórych gałęzi
przemysłu, jak przemysł materiałów
budowlanych, przemysł chemiczny,
a także częściowo energetyką^ któ­
rych tempo rozwoju było w poprze­
dnich latach niedostateczne. Przy­
spieszenie wzrostu produkcji osią­
gnięto między innymi dzięki urucho­
mieniu nowych obiektów,. których
budowę rozpoczęto w okresie Planu
6-letniego.

Pomimo niepełnego wykonania
planu produkcji energii elektrycznej
i konieczności- ograniczenia dostaw
energii elektrycznej dla przemysłu,
rok 1957 przyniósł poprawę w sytua­
cji energetycznej, zwłaszcza w IV
kwartale. Przyczyniło się do tego
zrealizowanie poważnego programu
uruchomienia nowych mocy w elek­
trowniach. Łącznie w 1957 r. zain­
stalowano 765 MW nowych mocy w

elektrowniach, z czego uruchomiono
513 MW, Oznacza to poważne nie­
wykonanie planu, który wynosi 850
MW, jednakże duża część nowych
turbozespołów nie uruchomionych w

1957 r. uruchomiona została w stycz­
niu 1958 r. lub przekazana zostanie
do uruchomienia w najbliższym cza­
sie.

Przemysł materiałów budowlanych
rozwijał się w 1957 r. szybciej niż
w latach poprzednich i szybciej niż
średnio cały przemysł. Dotyczyło to
zwłaszcza produkcji cementu, wap­
na, prefabrykatów. Plan produkcji
cegły w przemyśle uspołecznionym
nie został jednak wykonany. Istnie­
jący nadal niedobór cegły zaspoka­
jała w pewnej mierze produkcja ce­
gły w przemyśle prywatnym i w ze­
społach chłopskich.

W przemyśle prywatnym (bez ze­
społów chłopskich) produkcja ce­
gły wyniosła w 1957 r. około 42 min
sztuk, wobec 3,2 min sztuk w 1956
r„ produkcja wapna wzrosła z 9 tys.
ton w 1956r. do80 tys. ton w 1957r.

Szybszy niż w latach poprzednich
był również wzrost przemysłu che­
micznego i gumowego. W przemy­
słach tych osiągnięto stosunkowo
znaczny wzrost produkcji szeregu
deficytowych wyrobów, jak np. na­
wozy sztuczne, chlor, opony oraz u-

ruchomiono na skale przemysłową
produkcję nowych wyrobów jak np.
polichlorek winylu.

W roku 1957 nastąpiła poprawa
warunków pracy w przemyśle wę­
glowym. Liczba dni pracy w nie­
dziele zmniejszona została z 24 dni
w1956r.do12dniw1957r.au-
dział. stałej załogi w ogólnym zatru­
dnieniu w przemyśle węglowym
wzrósł z 92,3 proc, w grudniu 1956
r. do 96,5 proc, w grudniu 1957 r.

Zahamowano spadek ogólnej wy­
dajności w przemyśle węglowym,
która utrzymała się w 1957 r. w za­
sadzie na poziomie z 1956 r. i wy­
niosła 1.247 kg na dniówkę praco­
wnika fizycznego.

W roku 1957 nastąpiła również
poprawa na odcinku zaopatrzenia
materiałowego w przemyśle.

Znaczniejszy niż w latach poprze­
dnich był przyrost zapasów surow­
ców i materiałów zaopatrzeniowych.
Szczególnie wzrosły zapasy takich
surowców jak: węgiel, ruda żelazna,
ropa i produkty naftowe, bawełna,
tłuszcze techniczne. Jednakże stan

zapasów materiałowych w przemy­
śle na niektórych odcinkach jest
niezadowalający. Dotyczy, to zapa-
sów, niektórych asortymentów wy-
rabów walcowanych, zwłaszcza
blach cienkich oraz metali nieżelaz­
nych. Równocześnie w niektórych

(Dokończenie na str. 2)
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(Dalszy ciąg ze sir. 1)
przedsiębiorstwach nastąpił nad­
mierny przyrost zapasów, między
innymi poważnie wzrosły w szere­
gu przedsiębiorstw przemysłu
ciężkiego ponadnormatywne zapasy
niektórych rodzajów materiałów
hutniczych i oprzyrządowania, głó­
wnie na skutek składania zamó­
wień w asortymentach niezgodnych
z dokumentacją produkcji, bądź też
na skutek zmian w planach pro­
dukcji, dokonywanych w ciągu
roku.

W roku 1957 nastąpiła pewna
poprawa wykorzystania zdolności
produkcyjnych urządzeń w prze-1
myślę oraz wykorzystania su­
rowców i materiałów. Między
innymi w hutnictwie żelaza
osiągnięto poprawę wskaźnika wy­
korzystania objętości wielkich
pieców z 1,248 m3/t w 1956 r. do
1,182 m3/t w 1957 r. tj. o 5,3 pro-
icent, wzrost produkcji stali zim2
powierzchni pieca martenowskiego
W ciągu dobv kalendarzowej z 4,63
t.w1956r,do5,12t.w1957r„tj.
lć> 10,6 procent. W przemyśle che-
inicznym zużycie pirytów w przeli­
czeniu na piryt suchy (40 procent)
ńa produkcję 1 tony kwasu siarko­
wego metodą kontaktową zmniej­
szono o 1,7 procent. Jednostkowe
zużycie koksu na tonę surówki w

hutnictwie żelaza zmniejszono do
1.039 kg w 1957 r. tj. o 5,2 procent
w stosunku do 1956 r„ w tym Huta
im. Lenina osiągnęła wskaźnik 835
kg/t surówki. W elektrowniach za­
wodowych zużycie węgla na 1 kWh
energii elektrycznej obniżyło się do
'544 g kWh tj. o 1,8 procent w po­
równaniu z 1956 r„ nie osiągnęło
ijednakże planowanego poziomu wy­
noszącego 538 g kWh. W przemyśle
chemicznym zmniejszono jednostko­
we zużycie koksu przy produkcji a-

moniaku syntetycznego o 8,1 pro­
cent, celulozy. Przy produkcji sztu­
cznego jedwabiu o 0,7 procent, a w

przemyśle cementowym zmniejszo­
no jednostkowe zużycie węgla umo­
wnego na produkcję klinkieru o 1,0
procent.

W 1957 r. kontynuowano prace
Inad wprowadzaniem postępu techni­
cznego do przemysłu. M. in. w prze­
myśle hutniczym prowadzono prace
nad intensyfikacją procesów wiel­
kopiecowych przez podniesienie
temperatury dmuchu w wielkich

piecach do 900 stopni C, rozszerze­
nie produkcji i zastosowanie spieku
samotopłiiwego oraz wzbogacanie
powietrza tlenem, jak również nad

opanowaniem produkcji nowych
asortymentów wyrobów walcowa­
nych. Ogółem wprowadzono do pro­
gramu ^walcowania 15 nowych pro­
fili wyrobów walcowanych, głównie
na potrzeby eksportu. Szereg hut
rozpoczął walcowanie profili o u-

ijemnych tolerancjach. W hutnictwie

cynkowym uruchomiono pierwszy
piec do prażenia fluidyzacyjnego
koncentratów cynku.

W przemyśle węglowym osiągnię­
to przyspieszenie robót przygoto­
wawczych oraz wzrost'mechanizacji
ładowania przy pewnym zmniejsze­
niu azkresu urabiania wrębem.

W energetyce kontynuowano
Wprowadzanie nowych dużych wy-
.sokosprawnych urządzeń energety­
cznych oraz — po raz pierwszy w

kraju — w elektrowni Blachownia
zainstalowano zespoły w układzie
blokowym; całkowitą lub częściową
automatyzacją objęto około 50 proc,
mocy zainstalowanej w elektrow­
niach wodnych.

W przemyśle maszynowym kon­
centrowano prace na wykonywa­
niu prototypów i opanowaniu se­
ryjnej produkcji nowych typów ma­
szyn dla wszystkich działów go­
spodarki narodowej, jak również na

zastępowaniu dotychczasowych kon­
strukcji nowymi, bardziej ekono­
micznymi rozwiązaniami. Przemysł
maszynowy wykonał łącznie 160
prototypów ważniejszych maszyn i
■urządzeń oraz uruchomił produkcję
na skalę przemysłową 115 nowych
asortymentów, w tym 55 nowych
typów maszyn. M. in. wyproduko­
wano turbinę ciepłowniczą TC-25,
kotły parowe o wydajności 230 ton

pary/godz., nowe typy maszyn dla
górnictwa, rolnictwa i budownictwa,
nowe typy taboru kolejowego i in­
nych środków transportu w tym
śmiłgowiec SM-1.

Uruchomiono produkcję szeregu
tnowych typów obrabiarek i opraco­
wano konstrukcję kompletnej linii
obróbczej automatycznej do obrób­
ki silników elektrycznych. Wyko­
nano prototypy bardziej ekonomi­
cznych silników wysokoprężnych
przemysłowych jedno- i cztero-

cylindrowych.
Uruchomiono również produkcję

szeregu nowych asortymentów wy­
robów dla potrzeb ludności, jak od­
biornik telewizyjny „Belweder GR"
trójzakresowy aparat turystyczny
..Szarotka", silniki łodziowe 250 cm3
dla potrzeb sportowych, rybackich
dtp. W przemyśle chemicznym pra­
cowano nad opanowaniem produk­
cji nowych półproduktów i wyro­
bów oraz intensyfikacją procesów
technologicznych. M. in. urucho­
miono na skalę przemysłową pro­
dukcję polichlorku winylu, która
stanowić będzie bazę surowcową
dla przemysłu tworzyw sztucznych
winylowych. Posunięto naprzód pra­
ce nad opanowaniem produkcji
styrenu, półproduktu do produkcji
kauczuku, a zarazem surowca dla
szeroko stosowanych tworzyw poli­
styrenowych. Uruchomiono produk­
cję kaprolaktanu •w zakładach w

J Tarnowie, co rozszerza możliwości
produkcyjne w zakresie steelonu.
Znacznie rozszerzono produkcję
syntetycznych kwasów tłuszczowych,
co stwarza podstawy dla uruchomie­
nia przemysłowej produkcji środków
piorących. Uruchomiono ponadto
produkcję 20 nowych marek barwni­
ków oraz szeregu leków dotąd im­
portowanych, w tym np. witaminy
B kompleks forte. Opracowano, rów-

pież szereg nowych metod techno­
logicznych, w tym metodę odsiar­
czania wody, niezbędną dla rozpo­
częcia wydobycia krajowej siarki.
Szereg nowych asortymentów wy­
robów wprowadzono do produkcji
również w pozostałych gałęziach
przemysłu, m. in. w przemyśle ma­
teriałów budowlanych — cegłę kra­
tową oraz gips wysokopalony tzw.

estrich-gips, w przemyśle lekkim —

tkaniny futerkowe oraz wyroby poń­
czosznicze z przędzy elastycznej
„Helanco", w przemyśle spożyw­
czym — margarynę mleczną i wita-
minizowaną, sery typu roąuefort
itd.

Równocześnie z pracami nad

wprowadzeniem nowej techniki do
przemysłu kontynuowano prace ba­
dawcze oraz rozbudowę bazy ma­
teriałowej w dziedzinie badań jądro­
wych. M. in. zaawansowano budowę
i przygotowano do uruchomienia
ośrodki badań jądrowych w Brono-
wicach k. Krakowa i Świerku k.

Warszawy.
Wartość produkcji globalnej w

całym przemyśle uspołecznionym
przypadająca na jednego zatrudnio­
nego wzrosła w 1957 r. o 6,0 procent
w porównaniu z 1956 r. w tym na

jednego robotnika grupy przemy­
słowej o 5,3 procent. Wartość pro­
dukcji globalnej .przypadająca na 1
zatrudnionego w przemyśle pań­
stwowym . planowanym centralnie
wzrosła w 1957 r. o 7,9 procent w

porównaniu z 1956 r., w tym na je­
dnego robotnika grupy przemysło­
wej o 6,9 procent.

Wydajność pracy liczona według
ilości produkcji przypadającej na

jednego robotnika wzrosła jak na­
stępuje: w produkcji surówki o 10,3
procent, stali o 7,8 procent, koksu o

7,4 procent, tkanin wełnianych o 3,9
procent, obuwia o 6,2 procent. Wy­
dobycie rudy żelaznej na jednego
zatrudnionego pracownika lityczne­
go wzrosło o 4,9 procent.

Rolnictwo
Produkcja globalna rolnictwa wg

wstępnych szacunków wzrosła w

1957 r. w porównaniu z 1956 r.

o ok. 4 procent. Większy wzrost

wykazała produkcja zwierzęca, któ­
ra w porównaniu z 1956 r. wzrosła
ó ok. 6 procent, natomiast produk­
cja roślinna wzrosła o ok. 2,5 pro­
cent. Założenia planu w zakresie
produkcji globalnej zostały przekro­
czone o ok. 1 procent, w tym w za­
kresie produkcji zwierzęcej — o ok.
2 procent, a w produkcji roślinnej —

Plony w 1957 r. ;
wqz1ha

Plony w 1957 r.

w procentach
w porównaniu z 1956 r.

4 zboża 15.0 109,5
w tym

pszenica 16,1 111,0
żyto 14,7 111,1
jęczmień 15,8 108,2
owies 14,7 103,5
buraki cukrowe 225 127,1
ziemniaki 127 90,7

W plonach głównych' ziemiopło­
dów osiągnięto dobre wyniki.

Zbiory 4 zbóż wyniosły około 13,6
min ton, stanowi to w porównaniu
ze średnią dla okresu 1950—1955
wzrost o około 20, procent i w po­
równaniu z 1956 r. wzrost o około
12'5 procent.

Zbiory buraków cukrowych wy­
niosły 7,6 min ton, co stanowi w

porównaniu z 1956 r. wzrost o po­
nad 18 procent, a w porównaniu ze

średnimi zbiorami z okresu 1950—
1955 o około 17 procent. Wysokie
zbiory są wynikiem dobrych plo­
nów (225 q z 1 ha), które są wyż­
sze od ubiegłorocznych o ok. 27
procent, a w porównaniu ze średni­
mi plonami za okres 1950—1955 o ok.
20 procent.

Powierzchnia uprawy buraka cu­
krowego była w 1957 r. w porówna­
niu z 1956 r. mniejsza o około
7 procent (89,6 procent planu na

rok 1957). Mimo wysokich plonów
buraka cukrowego przewidywane
zbiory nie zostały w pełni osiągnię­
te (97,9 procent założeń planu).

Zbiory ziemniaków wyniosły ok.
35 min ton i mimo wzrostu po­
wierzchni były niższe o przeszło
8 proc, niż w 1956 r.

Plony ziemniaków, które wykazu­
ją zmniejszenie o ponad 9 proc, w

stosunku do wysokich plonów w

1956 r. (zmniejszenie to spowodoyza-
ne zostało przede wszystkim mniej
sprzyjającymi dla ziemniaków wa­
runkami atmosferycznymi) są jed­
nak w porównaniu ze średnimi plo­
nami z lat 1950—1955 wyższe o 8,5
proc. Według stanu w czerwcu

1957 r. pogłowie bydła osiągnęło
8,3 min sztuk, w tym krów 5,8 min.
pogłowie trzody chlewnej 12,3 min
szt., owiec 4,0 min szt. i koni 2,6
min szt. Pogłowie bydła ogółem w

porównaniu z 1956 r. zmniejszyło
się o ok. 1 proc., ■natomiast
wzrosło o 3 proc, pogłowie krów,
pogłowie trzody chlewnej wzrosło
o 6,6 proc., pogłowie koni o 3,0
proc., pogłowie owiec zmniejszyło
się o 4,4 proc.

W 1957 r. wzrosła w stosunku do
roku 1956 produkcja artykułów
pochodzenia zwierzęcego. Produk­
cja żywca ogółem w przeliczeniu na

mięso, wg wslępnego szacunku, wy­
nosiła ok. 1490 tys. ton. co oznacza

wzrost o 8,5 proc. Znacznie wzro­
sła produkcja żywca cielęcego (o
9,7 proc.) i wieprzowego (o 10,5
proc.) natomiast produkcja żywca
wołowego była o 2 proc, niższa niż
w 1956 r. Produkcja mleka osiągnę­
ła poziom 10,6 mld litrów, tj. Wzro­
sła o ponad 6 proc, w porównaniu
do roku 1956. Produkcja jaj była o

0,9 proc, niższa niż w 1956 r., pro­
dukcja wełny w stosunku do 1956 r.

zmniejszyła o 5,2 proc.
1 Wyniki skupu ważniejszych pro­

duktów rolnych (bez skupu zdecen­

Przebieg wykonania planu w 1957
r. ujawnił poważne rezerwy wydaj­
ności pracy w przemyśle. Przedsię­
biorstwa przemysłowe podległe Mi­
nisterstwu Budownictwa i Przemy­
słu Materiałów Budowlanych, Mi­
nisterstwu Przemysłu Chemicznego,
Ministerstwu Przemyślu Spożyw­
czego i Skupu, Ministerstwu Prze­
mysłu Drobnego i Rzemiosła oraz

Centralnemu Związkowi Spółdziel­
czości Pracy przekroczyły plany
produkcji przy niewykonaniu pla­
nów zatrudnienia i pomimo wyso­
kiej absencji w przemyśle, zwłasz­
cza w III kwartale 1957 r.

W roku 1957 realizowano w dal­
szym ciągu zmiany w systemie za­
rządzania przemysłem, załogi prze­
mysłowe większości przedsiębiorstw
dokonały wyboru rad robotniczych.
W końcu 1957 r. rady robotnicze
działały w 2.360 przedsiębiorstwach.
W przemyśle podległym Minister­
stwu Górnictwa i Energetyki rady
robotnicze posiadało 63 proc, ogólnej
liczby przedsiębiorstw, w' prze­

myśle podległym Ministerstwa Prze­
mysłu Ciężkiego — 87 proc., Mini­
sterstwu Przemysłu Chemicznego —

85 proc., Ministerstwu Leśnictwa, i

Przemysłu Drzewnego 32 proc., Mi­
nisterstwu Budownictwa i Przemy­
słu Materiałów Budowlanych — 96
proc., Ministerstwu Przemysłu Lek­
kiego — 90 proc., Ministerstwu
Przemysłu Spożywczego i Skupu 55
proc.

W roku 1957 według danych sza­
cunkowych, nastąpił wzrost liczby
zakładów rzemieślniczych z 97 tys.
w 1956 r. do około 137 tys. Liczba
zatrudnionych wzrosła z 141 tys. o-

sób do 188 tys., tj. o 33 proc.
W ramach pomocy państwa w roz­

woju drobnej wytwórczości prywat­
nej, rzemiosło indywidualne otrzy­
mało kredyty na sumę około 212 min
zł, tj. o 161 proc. więcej niż w

1956 r. oraz przydziały surowców
o wartości 685 min zł.

o ponad 0,5 procent.
Powierzchnia zasiewów w 1957 r.

wynosiła 15,5 min ha, wykazując w

porównaniu z 1956 r. wzrost o 0,5
procent. Powierzchnia 4 zbóż wzro­
sła w stosunku do 1956 r. o 2,5 pro­
cent. Powierzchnia upraw pastew­
nych zmniejszyła się o ponad 2 pro­
cent. Powierzchnia upraw ziemnia­
ków wzrosła w porównaniu z 1956 r.

o około 2 proc.
Plony w 1957 r. kształtowały się

następująco:

tralizowanego, dokonywanego przez
handel detaliczny) kształtowały się
w 1957 r. następująco:

Plan skupu zbóż został wykonany
w ok. 76 proc. W roku 1957 sku­
piono o 210 tys. ton zbóż (bez zbóż
siewnych) mniej niż w roku 1956,
co stanowi spadek o około 9 proc.
Jednak w r. 1957 skupiono pszeni­
cy o 63 tys. ton, tj. o około 13 proc,
więcej niż w r, 1956. Dostawy o-

bowiązkowe 4 zbóż wyniosły 1.110,5
tys. ton, tj. o ok. 20 proc, mniej niż
w 1956 r. Zmniejszenie to było
przede wszystkim wynikiem obni­
żenia wymiaru obowiązkowych do­
staw. W 1957 r. wzrósł w porówna­
niu z 1956 r. wolnorynkowy skup
zbóż o około 35 proc.

Plan skupu ziemniaków w r. 1957
nie został wykonany, natomiast w

porównaniu ze skupem w r. 1956
dostawy wzrosły o około 116 tys. ton,
tj. o 4 proc. Jednakże w kampanii
jesiennej 1957 r. skupiono mniej
ziemniaków niż w analogicznym o-

kresie 1956 r.

Plan skupu żywca rzeźnego w

przeliczeniu na mięso został w r.

1957 przekroczony o 98 tys. ton, tj.
o ok. 13 proc.

Skup żywca rzeźnego w przeli­
czeniu na mięso w r. 1957 był o o-

koło 111 tys. ton wyższy od skupu
w roku 1956, co stanowi wzrost o

około 15 proc. Największy wzrost

wykazał skup trzody mięsno-słoni-
nowćj (o 21 proc.), a zwłaszcza do­
stawy sztuk zakontraktowanych (o
ok. 38 proc.). Dostawy obowiązkowe
żywca w przeliczeniu na mięso wy­
niosły ok. 202 tys. ton, tj. o ok. 12

proc, mniej niż w 1956 r.

W roku 1957 udział dostaw obo­
wiązkowych zwierząt rzeźnych w

skupie od .gospodarki chłopskiej w

przeliczeniu na mięso stanowił 25
proc., wobec 33 proc, w roku 1956.
Spadek ten jest spowodowany
zmniejszeniem wymiaru obowiązko­
wych dostaw w porównaniu z

rokiem 1956 oraz wzrostem sku­
pu wolnorynkowego w roku 1957.
Obowiązkowe dostawy pomimo
zmniejszonego wymiaru nie zostały
wykonane.

Plan skupu mleka został w r. 1957
przekroczony o 345 min 1., tj. o ok.
13 pro > W porównaniu z rokiem
1956 skupiono więcej mleka o 532
min 1., tj. o 21 proc.

W roku 1957, przede wszystkim w

t związku z obniżenem wymiaru
dostaw obowiązkowych i podwyż­
szeniem cen skupu wzrosły w sto­
sunku do roku 1956 wypłaty z ty­
tułu skupu. Wypłaty z tytułu skupu
w zakresie 4 zbóż, mimo spadku
ilości skupionego zboża, były o 36,7
proc, wyższe niż w roku 1956, wy­
płaty z tytułu skupu trzody chlew­
nej mięsno-słoninowej — o 46,5
proc., trzody chlewnej bekonowej ■—
o 37,5 proc., cieląt — o 12 proc.,

mleka o536proc., jaj — o 7 proc.,
ziemniaków o 19,2 proc. Jedynie
wypłaty z tytułu skupu bydła były
o 7,6 proc, niższe niż w 1956 r., co

wiąże się ze spadkiem ilości bydła
skupionego w 1957 r. w stosunku do
1956 r.

'

Według wstępnych szacunków,
przychody pieniężne ludności chłop­
skiej ze sprzedaży produktów rol­
nych wzrosły w stosunku do 1956 r.

o ok. 9,6 mld zł. Stanowi to wzrost
w porównaniu z rokiem 1956 o 23

proc. Wzrost wydatków ludności
rolnic-pj spowodowany podwyższe­
niem cen niektórych artykułów
przemysłowych wyniósł około poło­
wy tej sumy.

Kredyty długoterminowe udzie­
lone w 1957 r. indywidualnym go­
spodarstwom chłopskim, spółdziel­
niom produkcyjnym, kółkom i zrze­
szeniom chłopskim oraz ludności
wiejskiej wyniosły ponad 1.329 min
zł, czyli o 40 proc, więcej niż w

1956 reku, w tym kredyty długo­
terminowe udzielone indywidual­
nym gospodarstwom chłopskim wy­
nosiły 1020 min zł, co Stanowi
wzrost o 123 procent w stosunku do
1956 r.

Kredyty krótkoterminowe (bez
zaliczek kontraktacyjnych) udzie­
lono w 1957 r. indywidualnym go­
spodarstwom chłopskim, spółdziel­
niom produkcyjnym, kółkom i zrze­
szeniom chłopskim oraz ludności
wiejskiej wynosiły ok. 1.153 min zł,
co stanowi wzrost o 4 procent w

stosunku do roku 1956. Indywidual­
ne gospodarstwa chłopskie Otrzy­
mały w 1957 roku kredyty krótko­
terminowe w wysokości 997 min zł.

czyli o 67 procent więcej niż w

1956 r.

Produkcja globalna PGR w po­
równaniu z 1956 r. wzrosła o 7,6
procent, przy czym na 1 ha użyt­
ków rolnych produkcja ta wzrosła
o około 10 procent.

Plony 4 zbóż w PGR wzrosły w

Stosunku do 1956 r. o 12,4 procent.
Ogólna powierzchnia Państwo­

wych Gospodarstw Rolnych w po­
równaniu z 1956 r. zmniejszyła się
w 1957 r. o około 2 procent.

Dalsza reorganizacja w PGR szła
w kierunku usamodzielnienia gospo­
darstw. w ok. 1/3 gospodarstw po­
wołano rady robotnicze.

W dniu 31. 12. 1957 r. istniało
1828 zorganizowanych spółdzielni
produkcyjnych. W 1957 r. zostało
zarejestrowanych ogółem 375 spół­
dzielni, z tego: 309 reaktywowanych,
a 66 nowych, -we wsiach, w których
spółdzielni poprzednio nie było.
Spółdzielnie osiągnęły w 1957 r.

plony 4 zbóż w wysokości 17,1 q,
tj. o'12,5 procent Wyższe niż gospo­
darstwa indywidualne. Plony oko­
powych są nadal niższe niż w go­
spodarstwach ińdywidtialnych, jed­
nak rozpiętość jest mniejsza niż w

latach ubiegłych.
Plan zaopatrzenia rolnictwa w

nawozy sztuczne pod zbiory 1957 r.

został wykonany w 98,9 procentach.
Rolnictwo otrzymało w roku gospo­
darczym 1956/57 w przeliczeniu na

czysty składnik: o 6,6 procent wię­
cej nawozów niż w r. ub„ z tego
nawozów azotowych o 20 procent
więcej, a nawozów fosforowych o ok.
4 proc, a dostawy nawozów pota­
sowych utrzymały się na poziomie
1956 r. Znacznie więcej w 1957 r.

dostarczono nawozów sztucznych
gospodarstwom indywidualnym. Go­
spodarstwa te otrzymały w porów­
naniu z 1956 r. o 24 procent więcej

Leśnictwo
Plan pozyskania grubizny w la­

sach państwowych pod zarządem
Min. Leśnictwa i Przemysłu Drzew­
nego został wykonany w roku go-
sipodarcżym 1956/57 (1. X. 1956—30.
IX. 1957) w 100,7 proc. Pozyskano
ogółem 17,1 min m sześć, grubizny,
z czego ponad 17,9 min m sześć,
przypada na grubiznę iglastą. W ro­
ku gospodarczym 1956/57 wywiezio­
no z lasów państwowych ok. 15,5

Inwestycje i budownictwo
Jłalkładiy inwestycyjne w gospodar­

ce' narodowej wyniosły w cenach
bieżących — według nieostatecznych
danych — około 58,8 mld zł, w. po­
równaniu z nakładami roku 1956, li­
cząc w cenach tegoż roku, oznacza

to wzrost o około 4 proc.

Globalne nakłady, .-.inwestycyjne
objęte planem na 195'Trok zostały w

zasadzie w pełni wykonane.
Nakłady inwestycyjne gospodarki

uspołecznianej wyniosły około 52
mld zł i w porównaniu z rokiem
1956 były prawie o 2 proc, wyższe.

Nakłady w zakresie indywidual­
nego budownictwa mieszkaniowego
ludności oraz nakłady inwestycyjne
w indywidualnych gospodarstwach
rolnych kształtowały się na poziomie
blisko o 30 procent wyższym niż w

roiku poprzednim, w wyniku czego
udział tych nakładów w łącznej kwo­
cie nakładów inwestycyjnych wzrósł
z 7,7 procent w roku 1956 dio 9,6
procent w raku 1957. Część nakła­
dów inwestycyjnych w zakresie in­
dywidualnego budownictwa miesz­
kaniowego ludności ©raz indywidual­
nych gospodarstw rolnych zrealizo­
wano przy pomocy kredytów pań­
stwowych. Zwiększone w porówna­
niu z rokiem 1956 kredyty państwa
na ten cel wyniosły 1,6 mld zł, z cze­
go ma wieś przypadło 1,2 mld zł.

Nakłady inwestycyjne gospodarki
uspołecznionej na przemysł były o

około 3 procent wyższe niż w roku
1956. Należy podkreślić stosunkowo

znaczny wzrost nakładów na prze­
mysł materiałów budowlanych: na­
kłady planowane centralnie na ten

przemysł wzrosły o około 50 procent
w porównaniu z rokiem 1956.

nawozów sztucznych, w tym azoto­
wych o 44 procent więcej, fosforo­
wych o 18 procent i potasowych o

15 procent.
Plan dostaw traktorów dla rol­

nictwa w 1957 r. w przeliczeniu na

traktory 15 KM został wykonany,
natomiast w jednostkach fizycznych
.-■■.ostał przekroczony o ponad 13
procent.

Dostawy traktorów dla PGR wy­
niosły 920 szt.

Zmiana asortymentu dostaw ma-,

sziyn w porównaniu z dostawami w

1956 r. była związana ze zmniejsze­
niem się liczby spółdzielni produk­
cyjnych oraz ze znacznym wzrostem

zaopatrzenia gospodarstw indywi­
dualnych. Zaopatrzenie rynku wiej­
skiego w niektóre rodzaje maszyn
rolniczych oraz w części zamienne
do maszyn było jednak nadal nie­
dostateczne.

W roku 1957 wzrosły w stosunku
do 1956 r. dostawy materiałów bu­
dowlanych dla wsi. M. in. dostarczo­
no: 1042,9 tys. t cementu (wzrost o

68,9 procent), 331,6 tys. t walpna pa­
lonego (wzrost o 12,3 procent), 23
min szt. dachówki (wzrost o 2,2
proc.), 27,6 min m kw. papy (wzrost
o 58,6 proc.), 4,1 min m kw. .szkła
okiennego (wzrost o 24,8 proc.), 2,4
min m kw. eternitu (wzrost o 26,2
proc.), 477 tys. m sześć, taircicy igla­
stej (wzrost o 28,9 proc.). Dostawy
cegły (nie licząc dostaw z przemysłu
prywatnego i zespołów chłopskich
wynoszące 376,6 min szt.) były p 8,6
proc, niższe, niż w 1956 r. Przy spad­
ku dostaw cegły z przemysłu uspo­
łecznionego nastąpił wizrost dostaw
innych materiałów ściennych jak żu-
żlo-blciki, żużlo-ipustaki itp.
. Państwowe Ośrodki Maszynowe
przeszły w 1957 r. na rozrachunek
gospodarczy. Liczba ośrodków wy­
nosiła w końcu roku 1957 — 375 tj.
zmniejszyła się o 50 w stosunku do
stanu w dniu 31. XII. 1956 r.

Melioracje przeprowadzono w 1957
r. na 55,6 tys. ha gruntów ornych
i 50,8 tys. ha łąk i pastwisk, zago­
spodarowaniem pełnym i podisie-
wem objęto 82,7 tys. ha łąk i pa­
stwisk.

W ciągu 1957 r. zelektryfikowano
ponad 1300 wsi, tj. o około 33 proc,
więcej niż w 1956 r., plan elektry­
fikacji rolnictwa został wykonany w

103,1 proc.

Kontynuowane były w 1957 r.

prace w. kierunku uporządkowania
stosunków w dziedzinie władania
ziemią. W 1957 r. objęto aktami na­
dania ok. 48 tys. gospodarstw, prze­
prowadzono wpisy prawa własności
do ksiąg wieczystych dla ok. 19 tys.
gospodarstw.

Jednolita gleboznawcza klasyfika­
cja gruntów objęła w 1957 r. obszar
ok. 2,9 min ha, tj. o ponad 1,7 min
ha więcej niż w 1956 r. Łącznie ob-
jęto 'klasyfikacją gleboznawczą w

latach 1956 i 1957 około 20 proc, u-

żytków rolnych.
W 1957 r. osiedliło się na Zie­

miach Zachodnich oraz w południo­
wych powiatach województw rze-

szowskego i lubelskiego ok. 13,7 tys.
rodzin, w tym 5,3 tys. rodzin repa­
triantów.

Osadnicy w gospodarstwach indy­
widualnych i spółdzielniach produk­
cyjnych objęli w 1957 r. 67,4 tys. ha
użytków .rolnych. Osadnikom udzie­
lono kredytów w wysokości około 67
min zł.

Według stanu w dniu 15 grudnia
1957 r. istniało 11,2 tys. kółek rolni­
czych zrzeszających ok. 315 tys.
członków.

min m sześć, grubizny, drobnicy i
karpiny, co oznacza wykonanie pla­
nu wywozu w 98,4 pro-c. Plan wy­
wozu środkami mechanicznymi zo­
stał wykonany w 107 proc.

Zalesiono w lasach państwowych
pod zarządem Min. Leśnictwa i
Przemysłu Drzewnego 120,2 tys. ha,
wykonując plan na nok gospodarczy
1956/57 w 95,8 proc., z tego na zale­
sienia sztuczne przypada 116,1 tys.
ha, •

Wzrost o około 10 procent nakła­
dów na transport i łączność wiąże
się przede wszystkim ze zwiększo­
nymi nakładami na rozbudowę że­
glugi morskiej.

Nakłady inwestycyjne na gospo­
darkę mieszkaniową wzrosły o po­
nad 13 procent, a na gospodarkę ko­
munalną o ponad 11 procent.

Wzrost nakładów na urządzenia
socjalne i kulturalne o ponad 11
procent wynika przede wszystkim
ze zwiększonych nakładów na o-

światę i ochranę zdrowia.

W roku 1957 oddano do eksploa­
tacji ■wiele ważnych obiektów i roz­
poczęto' budowę nowych obiektów
inwestycyjnych.

W przemyśle węglowym urucho­
miono między innymi eksploatację
5 kopalni upadowych węgla kamien­
nego i 4 kopalni odkrywkowych. Po­
nadto wprowadzano do eksploatacji
nowe poziomy w kopalniach głębino­
wych węgla kamiennego oraz szereg
nowych urządzeń wyciągowych, pod",
sadzkowych i wentylacyjnych. W ro­
ku 1957 rozpoczęto budowę nowych
kopalni głębinowych węgla kamien­
nego ,,Staszic" i „Szczygłowice".

W wyniku ukończenia budowy no­
wych elektrowni i rozbudowy elek­
trowni istniejących, moc zainstalo­
wana wzrosła łącznie O 513 MW. W
tym w elektrowniach zawodowych^ o

333 MW. Uruchomiono nową elek­
trownię w Skawinie (100 MW) i w

Blachowni (55 MW). Uruchomiono
nowe turbozespoły w Elektrociepło­
wni „Żerań" (55 MW), elektrowni
„Stalowa Wola 11“ (55 MW), elektro­
wni „Ostrołęka11 (14 MW) i innych,

Ponadto w przemyśle energetycz­
nym oddano do użytku 603 km linii

przesyłowych .najwyższych . napięć,
1240 km linii średnich napięć, 585
km linii niskich napięć.

W przemyśle naftowym urucho­
miano między innymi oddział ługo­
wania paliwa w rafinerii w Trzebini.

W przemyśle ciężkim uruchomiono
zakład przygotowania rud wraz z

dwiema taśmami aglomeracyjnymi
w Hucie im. Bieruta, i wydział pro­
dukcyjny. odlewni staliwa w Hucie
„Warszawa", Fabrykę Sruib w Łań­
cucie. dwie hale produkcyjne w Fa­
bryce Samochodów Osobowych na

Żeraniu, odlewnię żeliwa szarego,
odlewnię żeliwa ciągliwego i kuźnię
w Fabryce Samochodów Ciężaro­
wych w Lublinie, halę obróbki cięż­
kiej w Fabryce Urządzeń Mechani­
cznych w Porębie, baterię koksowni­
czą w Hucie im. Lenina.

W przemyśle chemicznym oddano do
użytku Zakłady Sodowe w Janiko­
wie, wytwórnię cyklocheksanolu c-

raz I ciąg elektrolizy soli w Zakła­
dach Chemicznych „Rokita", wy­
twórnię kaprolaktanu w Zakładach
Azotowych w Tarnowie, wytwórnię
polichlorku winylu oraz oddział sty­
renu w Zakładach Chemicznych v/
Oświęcimiu, nowy oddział amoniaku
i nowy oddział zaletrzaku w Zakła­
dach .Przemysłu Azotowego w Kę­
dzierzynie II.

W przemyśle mineralnym oddano
do użytku między innymi cementow­
nię „Warszawa" o rocznej zdolności
produkcyjnej 500 tys. ton oraz naj­
większą w Polsce cementownię
„Wiek II" w Ogrodzieńcu.

W komunikacji między innymi u-

kończc.no elektryfikację trakcji na

Transport
Przewozy ładurików wszystkimi

środkami transportu publicznego
wynipsły w 1957 r. 300,0 min ton,
przekraczając poziom- osiągnięty w

1956- r. o 0,2 proc.
Przewozy pasażerów wszystkimi

środkami transportu publicznego
wyniosły około 1.156,5 min osób, tj.
o 25,5 min osób więcej niż w roku
1956.

Polskie Koleje Państwowe normal­
notorowe przekroczyły' zadania planu
o 0,1 proc, przewożąc w 1957 r. 236,2
min ton ładunków, tj. o 4,3 proc,
więcej niż w 1956 r. Przewozy węgla
wyniosły 89,5 min ton, co oznacza

Wykonanie planu w 102 proc. Plan
przewozów pasażerów został wyko­
nany w 97,4 proc. PKP normalnoto­
rowe przewiozły około 920,5 min pa­
sażerów, tj. przewozy utrzymały się
na poziomie roku 1956.

Obrót wagonu towarowego został
skrócony z 5,16 doby w 1956 r. do
5,06 doby w 1957 r., jednakże nie
osiągnął założeń planowych.

Zużycie-. węgla obliczeniowego na

1000-brutto-tono-km wyniosło w

1957 r. 30,82 kg w ruchu towaro­
wym . (tj. o 3,3 priic. mniej niż. w

1956 r.) 1 64,54 kg w ruchu pasa­
żerskim (tj. o 7,4 proc, mniej niż
w 1956 r.).

Ogólna długość linii zelektryfi­
kowanych, eksploatowanych "W dniu
31 grudnia 1957 r. wynosiła 618 km,
tj. o 85km więcej.niżwkońcu
1956 r.

Państwowa Komunikacja Samo­
chodowa przewiozła ponad 42,7 min
ton ładunków, tj. o 18,4 pro-c. mniej
niż w roku 1956 oraz ponad 189 min
pasażerów, tj. o 14,7 proc, więcej
niż w rojku 1956. Plan przewozów
ładunków został przez PKS wyko­
nany w 73,6 proc., natomiast pian
przewozów pasażerów został prze­
kroczony o 13,8 proc.

Handel wewnętrzny
Obroty detaliczne handlu uspo­

łecznionego- łącznie z obrotami za­
kładów gastronomicznych i sprze­
dażą bezpośrednią z produkcji wy­
niosły w roku 1957. w cenach bie­
żących ok. 181 mld zł. Oznacza to

wykonanie planu w 103 proc. Wzrost
obrótów detalicznych w porównaniu
z rokiem ubiegłym w cenach 1956
roku wyniósł 14 proc. Plan obrotów
detalicznych CRS „Samopomoc
Chłopską" nie- został wykonany.
Obroty CRS wyniosły ok. 45 mld zł
i były wyższe o 10 proc, niż w

1956 roku.

Na skutek wzmożonego popyta
ludności wynikającego ze wzrostu

siły nabywczej, niejednokrotnie
miały miejsce, mimo zwiększenia
masy towarowej (zwłaszcza artyku­
łów rolnych) okresowe zakłócenia
równowagi . rynkowej. Spadek zao­
patrzenia rynku w niektóre arty­
kuły, takie jak mąka, pieczywo,
tłuszcze roślinne wynika ze zmniej­
szenia popytu pozostającego w

związku ze wzrostem konsumpcji
mięsa, przetworów mięsnych, tłusz­
czów zwierzęcych oraz masła, któ­
rych dostawy znacznie wzrosły w

porównaniu z rokiem 1956. Przy
niewielkim ogólnym wzroście sta­
nu zapasów w aparacie handlu, za­
pasy niektórych artykułów znacznie
spadły.

W artykułach przemysłowych naj­
większy wzrost dostaw nastąpił w

grupie artykułów metalowych i ełek-
trciteahnicznyeh oraz konfekcji, wy­
robów dziewiarskich, pończoszni­
czych i obuwia skórzanego. Mimo
znacznego wzrostu zaopatrzenia w

airtyfkuły metalowe i elektrotechni­
czne, a zwłaszcza pralki, odbiorniki
riadiawe, telewizyjne i motocykle,
popyt na te artykuły jeslt w dalszym
ciągu niezaspokojony.

Liczba uspołecznionych sklepów
detalicznych zwiększyła się w 1957
roku w poróiwn-aniu z rokiem 1956
o 2,6 tys. i wynosiła na koniec roku
94,9 tys. Plan rozwoju sieci sklepów
detalicznych zastał wykonany w

Handel zagraniczny
Obroty handlu zagranicznego ■wy­

niosły w 1957 r. około 8,9 mld zł
dewizowych (1 zł dewizowy

“

0,25
dolara), tj. były o około 11 prop.
wyższe niż w 1956 r. W porównaniu
Z rokiem 1956 przywóz wzrósł o o-

trzech odcinkach: Łazy - Gliwice,
Gdynia — Chylonia-Wejherowo i O-
twock-Pilawa, a łącznej długości
111 km.

W roku 1957 oddano tio użytku
trzy nowe ośrodki telewizyjne —- w

Katowicach, Łodzi i Poznaniu oraz

rozbudowano ośrodek telewizyjny w

Warszawie.
W zakresie inwestycji socjalnych

między innymi oddano do użytku
242 szkoły o łącznej liczbie 1769 izb
lekcyjnych oraz 50 prze-dsżkoli o

łącznej liczbie 5.345 miejsc.
Wartość produkcji uspołecznionych

przedsiębiorstw budowlano-montażo­
wych wyniosła (w cenach bieżących)
ponad 36,8 mld zł, co oznacza około
4 proc, wzrostu w porównaniu z ro­
kiem 1956 j wykonanie planu rocz­
nego w około 103 proc.

W zaopatrzeniu materiałowym bu­
downictwa nastąpiła pewna popra­
wa, chociaż występowały nadal w

poszczególnych kwartałach braki
podstawowych materiałów: braki te

wynikały z nierytmiczności dostaw z

przemysłu i trudności transporto­
wych (cegła I kwartał, cement II i
III kwartał, wyroby hutnicze i szkło
okienne — II półrocze).

W ciągu roku, a zwłaszcza w mie­
siącach letnich wystąpiły w produk­
cji budowlanej pewne zakłócenia,
spowodowane pogorszeniem się dys­
cypliny pracy i odpływem siły robo­
czej do budownictwa prywatnego.

Dostawy materiałów budowlanych
na rynek przekroczyły założenia pla­
nowe dzięki wyrównaniu z nadwyż­
ką w III półroczu opóźnień w dosta­
wach I półrocza.

Żegluga śródlądowa przewiozła w

1957 r. około 2.560 tys. ton ładun­
ków, tj. o 4,1 proc, więcej niż w;
1956 r. oraz około 3.617 tys. pasa­
żerów, nie osiągając poziomu z

1956 r.

Żegluga morska wykonała plan
przewozów ładunków w 104,5 proc.,
przewożąc własnymi statkami oko­
ło 3,3 min ton ładunków, co stano­
wi wzrost o 17,5 proc, w porówna-*
niu e 1956 r. .1

Przewozy pasażerów objęły 9,7
tys. osób, co oznacza spadek około
21 proc, w stosunku do roku po­
przedniego.

Morska flota handlową posiadała
na koniec 1957 r. 84 statki o łącz­
nej nośności ponad 408 tys. DWT.
Oznacza to wzrost w stosunku do
stanu na koniec 1956 r. o 7 statków
oraz o ponad 76 tys. DWT. Założe­
nia planu zostały przekroczone w

zakresie nośności o 10,6 proc.
Przeładunek w portach morskich

w zakresie działania zarządów por­
tów wynosił około 13.169 tys. ton, tj.
— mimo przekroczenia zadań planu
o 4,5 proc. — był o około 10 proc,
niższy niż w roku 1956. Znacznie
wzrósł, w porównaniu z 1956 r.

przeładunek zboża, rudy i drewna,
natomiast zmniejszył się przeładu­
nek węgla w związku ze zmniejsze­
niem się wywozu węgla. Przeładu­
nek w poszczególnych portach
kształtował się następująco: Gdańsk
— 4.325 tys. ton, Gdynia — 3.956
tys. ton, Szczecin — 4.888 tys. ton.

Polskie Linie Lotnicze „Lot" prze-,
wiozły ponad 224 tys. pasażerów,
tj. o 12,4 proc, więcej niż w 1956 r.

Wzrosły również o 14 proc, w sto­
sunku do roku 1956 przewozy ła-:
dunków transportem PLL „Lot", o-

siągając poziom około 3,8 tys. ton.

100 proc. Nie został natomiast w peł­
ni wykonany plan zatrudnienia w

handlu, co m. in. przyczyniło się do
tego, że nie osiągnięto istotnej po­
prawy obsługi konsumenta.

W r. 1957 nastąpił wzrost cen nie­
których towarów, jak: materiały bu-,
dowlane, pasze, nawozy sztuczne,
maszyny rolnicze, meble, papier,
książki, gazety, a w II półroczu:
wódka, masło, śmietana, sery, i nie­
które inne. Obniżone zostały ceny
słoniny, smalcu i margaryny. Z to­
warów, których ceny ustalone są w

handlu uspołecznianym sezonowo,
wzrosły średnio roczne ceny mieka

o3proc,ijajo10proc.
Według wstępnych danych ogólny

wskaźnik cen towarów i usług, dla,
których ceny są ustalone łub kotn-
trolawane centralnie (kontrola ta o-

bejmuje około 90 proc, ogółu towa­
rów i usług nabywanych przez lud­
ność, w tym wszystkie towary 1 u"
sługi o podstawowym znaczeniu),•
wyniósł w 1957 roku 105,2 przyjmu­
jąc za podstawę rok 1956 = 100.

Wskaźnik cen towarów i usług
konsumpcyjnych (bez towarów i u*
sług inwestycyjnych i produkcyj­
nych) wyniósł w tym okresie 103,5,
w tym dla towarów żywnościowych
— 102,9 (w tym na targowiskach
mleijslkich — 104,6), a dla towarów

nieżywnościowych — 104,6.
Przy uwzględnieniu ruchu cen U-

staślanych w trybie zdecentralizowa­
nym wskaźnik cen towarów 1 usług
konsumpcyjnych (be.z towarów i u-

sług (inwestycyjnych i produkcyj­
nych) wynosi około 105. Wzrost ten

wynika przede wszystkim z podnie­
sienia cen niektórych artykułów
przemysłowych, produkowanych
przez rzemiosło prywatne i spół­
dzielczość.

Ponadto w roku 1957 miał miejsce
wzrost cen niektórych towarów w

handlu prywatnym oraiz notowano

wykupywanie dlla celów spekulaciyj-
nycih niektórych towarów ze skle­
pów uspołecznionych. 1

koło 22 proc., a wywóz był niezna­
cznie niższy. Zadania planu w za­
kresie przywozu zostały przekroczo­
ne o ponad 3 proc., zaś w zakresie
wywozu — wykonane w 100 proc,

(Dokończenie na str. 4.)
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PRZED 4U-ROCZNICĄ POWSTANIA ARMII RADZIECKIEJ

Rok 1919. Nowosformowane oddziały
nymi wojskami Denikina.

Armii Czerwonej wyjeżdżają na front — do walki z kontrrewolucji-
CAF — zdjęcie dokumentalne

Wyłania się wizja
średniowiecznego Krakowa

W roku 1955 Kraków jako
pierwsze miasto w Pol­
sce zorganizował stałą o-

piekę konserwatorską
nad zabytkami archeo­
logicznymi. Polega ona z

jednej strony na ochronie i konser­
wacji istniejących obiektów archeo­
logicznych (np. Kopiec Krakusa, Wan­
dy), z drugiej strony — na stałej kon­
troli wszelkich wykopów ziemnych
na teTenie miasta oraz na organi­
zowaniu „ratowniczych" prac wyko­
paliskowych.

Kontrola wykopów ziemnych daje
możność, odtworzenia dawnej topo­
grafii miasta, jego zabudowy prze­
strzennej oraz chronologii 1 zasięgu
najdawniejszego osadnictwa.

I tak w wykopach pod funda­
menty nowęgo budynku Chemii Fi­
zjologicznej przy ul. Kopernika 7,
na skłonie szkarpy dawnych zale­
wów wiślanych natrafiono na głę­
bokości 4—6 m na ślady średnio­
wiecznej cegielni. Znaleziono dużo

Żelazny nożyk 1 grot strzały z PI. Wita
Stwosza.

cegły gotyckiej — tzw. „palcówki"
znaczne ilości odióadów produkcyj­
nych i półfabrykatów w postaci ce­
gły uformowanej, ale jeszcze nie wy­
palonej oraz zapasy gliny w dołach.
W miejscu wypalania cegły ziemia
została na znacznej przestrzeni i głę­
bokości (80—100 cm) przepalona na

kolor czerwony. Odkrycie to umożli­
wiło dokładne zlokalizowanie poło­
żenia znanej ze źródeł cegielni na

tzw. „czu Waleń" — za wałem, mię­
dzy Nową Bramą u wylotu Siennej
a bramą Mikołajską.

W związku z remontem Sukiennic

poczyniono obserwacje, które przy­
niosły nowe dane o przeszłości tej
części miasta. Wykopy odsłoniły na

głębokości ok. 300 cm średniowiecz­
ną warstwę kulturową. Znalezione

monety pozwalają datować ją na

czas pomiędzy XIII a XV w. (do cie­
kawszych należy srebrny grosz pra­
ski z czasów Jana I, 1310—1346). W
warstwie średniowiecznej odkopano
części naczyń glinianych oraz misy
drewniane wykonane z klepek,
przedmioty metalowe, wyroby ze

skóry, m. in. szczątki obuwia sprzed
500 lat

W wykopach przy Sukiennicach
od strony ulicy Szewskiej natrafio­
no na duże ilości orzechów włoskich
i laskowych, ziarna zbóż itp.; wi­
docznie W^tei częścj rynku sprzeda­
wano w średniowieczu te artykuły.
Koło wieży ratuszowej odkryto resz­
tki drewnianych urządzeń wodocią­
gowych doprowadzających wodę na

rynek. Wzmianki wodociągach

Romańskie płytki posadzkowe
ściola św. Marii Magdaleny. (PI. Wita

Stwosza).

spotykamy w rachunkach miejskich
już od roku 1399.

Ogromnie ciekawym odkryciem
jest odsłonięcie na głębokości ok.
280 cm obok Sukiennic, od strony ul.
Szewskiej i Szczepańskiej dużego,
częściowo spalonego budynku drew­
nianego o długości 36 m. Podczas
badań ustalono wymiary budowli,
szczegóły konstrukcyjne, sposoby łą­
czenia belek, ustawienia podwalin
itp. Można przypuszczać, że natra­
fiono tu na ślady najdawniejszych
drewnianych Sukiennic, które już w

akcie lokacyjnym z r. 1257 obiecy­
wał wznieść Bolesław Wstydliwy. W
wykopach od strony ul. Brackiej za­
obserwowano resztki prymitywnego
pieca do wypalania żelaza. Zabytki
znalezione w bezpośrednim sąsiedz­
twie pieca datują go na ok. XII w.

Drugi rodzaj działalności konser­
watorskiej to prace ratownicze pro­
wadzone w punktach ciekawych pod
względem archeologicznym, a zagro­
żonych zabudową, niwelacją lub głę­
bokimi przekopami. Typowym przy­
kładem tego rodzaju prac są bada­
nia prowadzone w 1957 r. na Placu
Wita Stwosza. Plac wraz z kościo­
łem św. Andrzeja (ok. 1090 r.) i św.
Marcina nosi w źródłach pisanych z

początku XIV w. ciekawą nazwę „O-
k o ł u". Nazwa ta wiąże się niewąt­
pliwie z istniejącą tu w okresie
wczesnośredniowiecznym osadą usy
tuowaną przy drodze solnej, na

wzniesieniu pomiędzy Wawelem a

przedlokacyjnym Krakowem. Bada­
nia na PI. Wita Stwosza miały na

celu przede wszystkim oznaczenie
rodzaju i chronologii osadnictwa O-
kołu oraz dokładne zlokalizowanie i
zbadanie fundamentów istniejącego
tu* niegdyś kościoła św. Marii Ma­
gdaleny.

Prace wykopaliskowe wykazały,
na głębokości ponad 3 m pod po­
wierzchnią dzisiejszego terenu kryją
się warstwy kulturowe z XI—XIII
w. Odkopano fragmenty spalonych
konstrukcji drewnianych (domy) ze

śladami palenisk. W obrębie zabu­
dowań stwierdzono liczne zabytki
ruchome. Ciekawym odkryciem
świadczącym o pobycie już w XII
w. na ternie Okolu tkaczy jest odko­
panie dużej ilości przęślików, tj. gli­
nianych krążków służących do ob­
ciążenia wrzeciona. Z innych przed­
miotów zasługują na uwagę groty
strzał znalezionych w warstwie spa­
lonych konstrukcji drewnianych,
które — jak się wydaje — można
wiązać z najazdem Tatarów na Kra­
ków. Charakterystycznym okazem
jest mała, kamienna forma do odle­

Romańskie płytki posadzkowe

Jakkolwiek w Krakowie i prawie w całym województwie, śniegu jak to mówią „ani na lekarsko’’, to

jednak zdjęcia tego typu ogląda się zawsze z przyjemnością. Piękno naszych gór w zimowej szacie jest nie­
zaprzeczalne, a wiec... Na zdjęciu: Zakopane — w dolinie Kościeliski,j grupa wczasowiczów udaje się w

góry po wypoczynek.

wania ozdobnych guzów. Znalezi­
sko to w zestawieniu z odkryciem
znacznej ilości żużla żelaznego po­
twierdza fakt istnienia na tym tere­
nie pracowni odlewniczych. D żą po­
mocą w datowaniu znalezisk archeo­
logicznych na placu Stwosza są od­
kryte monety, np. przedkoronacyjna
moneta Bolesława Śmiałego (sprzed
1079 r.). W trakcie prac uchwycono
kilka poziomów bruków wczesno­
średniowiecznych i średniowiecznych.
Wydaje się, że jeden z najstaranniej
wykonaych bruków datowany ma­
teriałem zabytkowym na XIV w.

można wiązać z okresem porządko­
wania miasta przez Kazimierza
Wielkiego w roku 1364, przed wiel­
kim zjazdem królów w Krakowie.

Prace na Placu Wita Stwosza po­
zwoliły na zlokalizowanie rozebrane­
go w r. 1811 kościoła św. Marii Mag­
daleny, W wykopach uchwycono
fundamenty murów obwodowych ko­
ścioła. Dotychczas przypuszczano, że

był to kościół gotycki z początków
XV w., jednak obserwacje poczynio­
ne w czasie ostatnich badań wyka­
zały, że kościół jest niewątpliwie
znacznie wcześniejszy, sięgający po­
czątkami pierwszej połowy XIII w..

.a więc jeszcze okresu budownictwa
I romańskiego. Stwierdzono, że posia-

da on typowy dla jednonawowych
kościołów romańskich układ prze­
strzenny. Zachowane partie ścian
wykonane są charakterystyczną dla
romańszczyzny techniką (licowanie z

ciosów wapiennych). Wewnątrz ko­
ścioła odsłonięto pierwotny jego po­
ziom wykonany z płytek ceramicz­
nych. Barwnie polewane płytki (pro­
dukt krakowskich pracowni artysty­
cznych pierwszej połowy XIII w.)
zdobione są pięknym ornamentem

plecionkowym oraz roślinnym, jak
również stosunkowo rzadko spotyka­
nym ornamentem figuralnym (po­
stacie ludzkie).

W celach konserwatorskich prze­
prowadzono również prace wykopa­
liskowe. w południowej części wzgó-

Ułamek

naczynia
Wita Stwosza).

wczesnośredniowiecznego
ze znakiem garncarskim. (PI.

rza na Skałce. Odsłonięto resztki
fundamentów dawnego kościoła go­
tyckiego z XIV w., jak również
fragmenty potężnego muru obronne­
go otaczającego niegdyś zameczek na

Skałce (grubość ok. 3.10 m, wysokość
ponad 5 m). Ub najciekawszych od­
kryć na Skałce należy jednak u-

chwycenie pod f rndamentami śred­
niowieczne! zabudowy wzgórza
warstw kulturowych powstałych
przed 2500 laty, a związanych z po­
bytem ludności o kulturze łużyckiej.
Odkryto tutaj ślady spalonej budo­
wli drewnianej, liczne ułamki na­
czyń, narzędzia i ozdoby wykonane
z kości oraz ozdoby z brązu. W obrę­
bie warstwy łużyckiej znaleziono po­
łapane kości niedźwiedzia, wilka, je­
lenia, dzika i bobra. Najstarsze ślady
pobytu człowieka na Skałce pocho­
dzą z młodszej epoki kamiennej
(sprzed ok. 4000 lat). Odkopano
szczątki prymitywnych naczyń gli­
nianych, kamienne narzędzia (noże
krzemienne, siekierkę z łupku dolo­
mitowego).

Z roku na rok, w wyniku syste­
matycznych prac wykopaliskowych
oraz obserwacji archeologicznych, u-

zyskujemy coraz pełniejszy obraz
przeszłości Krakowa.

Prace te prowadzone były pod
nadzorem naukowym prof. dr R.
Jamki, — kierownika Zakładu Ar­
cheologii Polski UJ. a roboty finan­
sował Społeczny Komitet Funduszu
Ochrony Zabytków m. Krakowa.

MGR KAZIMIERZ RADWAŃSKI

GAZETA KRAKOWSKA'

Eksperyment „Oświęcimia4* po roku (I)

Zyski inicjatywy
iedy rok temu, w styczniu
1957 r. załoga Zakładów
Chemicznych w Oświęcimiu,
podejmowała pracę na zasa­
dach eksperymentu gospo­
darczego, niewielu było dzia­

łaczy którzy mu rokowali sukcesy.
Wydawało się, że cele- które ambi­
tny oświęcimski kolektyw stawiał
sobie na rok 1957 są niewspółmierne
do środków, że Inaczej mówiąc —

przyjść musi rozczarowanie załogi,
zniechęcenie. A wpływ tych zja­
wisk na pewno nie ograniczyłby się
do samego kombinatu.

Kombinat w wyniku znanego ga­
limatiasu w naszym systemie cen

należy do niemałej grupy zakładów
tzw. planowo-deficytowych. Istotna
różnica między cenami zbytu wy­
twarzanych w Oświęcimiu produk­
tów, a realnymi kosztami ich pro­
dukcji powoduje, że rokrocznie pań­
stwo musi do kombinatu dopłacać,

■dofinansowując go poważną dotacją.
Decydując się na eksperyment

kolektyw oświęcimski zaproponował
zawieszenie dotychczasowej dopła­
ty z budżetu państwa a wprowa­
dzenie na jej miejsce tzw. cen roz­
liczeniowych. Na każdy artykuł pro­
dukowany w kombinacie ustalona
została cena specjalna, wyższa od
ogólnie obowiązujących państwo­
wych cen zbytu. Różnicę między
obydwiema cenami wyrównywać
miał Narodowy Bank Polski, I wła­
śnie wysokość ceny rozliczeniowej
budziła wśród - przeciwników oświę­
cimskiego eksperymentu najwięcej
zastrzeżeń i oporów. W odróżnie­
niu od innych zakładów „Oświę­
cim" nie zabiegał o przyznanie żad­
nej marży zysku. Wysokość ceny
rozliczeniowej ustalono na poziomie
rzeczywistych kosztów własnych o-

siągniętych na koniec 1956 roku.
Tak więc zasadniczym warunkiem
powodzenia eksperymentu, wypra­
cowania 13 pensji, było osiągnięcie
realnej poprawy wyników ekono­
micznych i to nie w stosunku do
planu bieżącego, ale do konkretnych
efektów 1956 roku. Zobowiązanie
niełatwe, start bardzo ambitny.

30 milionów zysku
' J r— przedsiębiorstw przemysło-
ZLJ wych eksperymentowało w

roku ubiegłym. Wyniki
„Oświęcimia", uwzględniając zwłasz­
cza ów trudny start budzić muszą
szczególny szacunek i uznanie. W

ciągu minionego roku załoga wypra­
cowała ponadplanowy zysk w wyso­
kości około 30 min zł. Suma ta wy­
nika z pomnożenia ilości produkcji
sprzedanej, przez zatwierdzone dla,
zakładów ceny rozliczeniowe, oraz

porównanie tego „dochodu" z „roz­
chodem" tj. rzeczywistym kosztem
własnym produkcji. Innymi słowy
w roku ub. załoga Oświęcimia ob­
niżyła koszty produkcji o ca 30
min zł w porównaniu z rokiem 1956,
bo przypominam, że ceny rozlicze­
niowe ustalone zostały na wysoko­
ści rzeczywistych kosztów własnych
1956 r. Oczywiście tę sumę trzeba
nieco skorygować o kwoty osiągnię­
te z produkcji ubocznej, zyski z uru­
chomienia nowych mocy wytwór­
czych itp., są to jednak pozycje nie­
wielkie. Trzeba natomiast podkre­
ślić, że zasady oświęcimskiego ekspe­
rymentu przewidywały wypracowa­
nie ponadplanowego zysku jedynie
przez osiągnięcie obniżki kosztów
własnych produkcji sprzedanej. Ar­
tykuły leżące w magazynach w os­
tatecznych bilansach nie były brane
pod uwagę. Ta zasada jest specy­
ficzną cechą, wyróżniającą oświę­
cimski eksperyment spośród innych
tego typu przedsięwzięć w kraju.

Z wypracowanych 30 min zł zy­
sku 20 proc, zgodnie z zasadami
eksperymentu przekazano Skarbowi
Państwa. Reszta tj. około 25 min zł

pozostaje w kombinacie. Jeśli się
zważy, że całkowity fundusz za­
kładowy w 1956 roku wyniósł nie­
spełna 2,5 min zł to porównanie obu
liczb wskazuje wyraźnie jak wielkie
korzyści przyniósł eksperyment za­
łodze Oświęcimia.

Zyskiem, czy jak mówią w kombi­
nacie nadwyżką rozliczeniową dy­
sponuje Rada Robotnicza. Połowę
wypracowanej sumy przeznaczono
na bezpośrednie wypłaty dla za­
łogi w formie 13 pensji. Niewielkie
sumy asygnowano na zakup 2 Au­
tobusów, wydzierżawienie domu
wypoczynkowego dla załogi w Ma-
kowie Podhalańskim, urządzenie

ogródków działkowych. Pewną kwo­
tę przekazano wreszcie Radzie Za­
kładowej. W rezultacie pozostała
jeszcze bardzo wysoka suma ponad
9,5 min zł. Nie podjęto jeszcze os­
tatecznej decyzji na có zużytkować
ten fundusz, prawdopodobnie jednak
akceptowany zostanie wniosek, aby
te 9,5 min zł przeznaczyć w całości
na budownictwo mieszkaniowe. Pro­
pozycja ta jest tym bardziej słusz­
na, że dysponując takim kapitałem
Rada Robotnicza może ubiegać się
o poważny kredyt bankowy na cele
budów* ;ctwa. A nie trzeba chyba
podkreślać, że w Oświęcimiu z uwa­
gi na ciągłą rozbudowę zakładów'
sytuacja mieszkaniowa jest ciągle
kiepska.

Aktywność całej zalagi

Eksperyment oświęcimski wyz­
wolił olbrzymi kapitał inicjaty­
wy i gospodarności załogi. Pro­

dukcję globalną kombinatu załoga
zwiększyła w porównaniu z rokiem
1956 o 21,6 proc. Równocześnie stan
zatrudnienia wzrósł w zakładach w

tym samym okresie tylko o 1,1 proc.,
a plan ubiegłoroczny zatrudnienia
zrealizowano w 94,2 proc. Natomiast
wzrost wydajności na przestrzeni
1956—1957 wyniósł ponad 20 proc.
Dodać do tego trzeba jeszcze jedną
cyfrę. Otóż nowe moce produkcyj­
ne uczestniczyły w wykonaniu pla­
nu 1957 roku tylko w 0,5 proc.

Teraz widać już wyraźnie, że

poważne efekty ekonomiczne i pro­
dukcyjne w pierwszym roku ekspe­
rymentu uzyskane zostały prawie
wyłącznie w drodze wyzwolenia we­
wnętrznych rezerw, poprzez wzrost

aktywności całej załogi. Wysoki
wskaźnik wydajności świadczy nie­
zbicie, że w zakładach pracuje się
inaczej niż przed rokiem. Material­
ne zainteresowanie wynikami eko­
nomicznymi robi swoje, tym bar­
dziej, że regulamin rozdziału 13 pen­
sji nie tylko że eliminuje z udzia­
łu w zyskach bumelantów i obibo­
ków, ale przewiduje i nagre^y dla
tych, którzy wykażą się szczególny­
mi osiągnięciami.

Gospodarska aktywność załogi
przejawia się szczególnie wyraźnie
w dziedzinie, która długo w Oświę­
cimiu leżała odłogiem i dopiero
wprowadzenie eksperymentu ukazało
jak wielkie tkwią w niej możliwo­
ści. Chodzi tu o produkcję uboczną.
Fakt że do uruchomienia takiej
produkcji zabrała się nawet grupa
pracowników działu kontroli tech­
nicznej, którzy bez dodatkowych
środków, bez zwiększania zatrudnie­
nia wytwarzają ubocznie odczynni­
ki, ilustruje jak dalece sięgnęła go­
spodarska pomysłowość.

Denaturat, mrówczan metylu,
używany jako odczynnik, syntetycz­
ny szellak, cegła z żużla — oto garść,
tylko przykładów produkcji ubocz­
nej w oświęcimskim kombinacie.

Inicjatywa doprowadziła nawet do
uruchomienia ubocznej produkcji
artykułów eksportowych (benzyna
apteczna) i antyimportowych (wap­
no sodowane).

Na tropach
nowoczesnej techniki

bok wzrostuObok wzro-sti
powodzeniu
eksnervmefri'

wydajności na

oświęcimskiego
eksperymentu zaważył głów­

nie postęp techniczny. Skromnym
tego przykładem może być np. spra­
wa syntetycznej benzyny (syntiny).
Była ze strony władz zwierzchnich
tedencja do zaniechania tej pro­
dukcji w związku z wysokim defi­
cytem. Załoga opracowała wówczas
konkretny plan poprawy rentowno­
ści syńtiny, a w przyszłości nawet

całkowitego wyeliminowania defi­
cytu. Składnikiem tego planu było
m. in. zastąpienie gazu syntezowe­
go (produkt wyjściowy) gazem
pokarbidowym uzyskiwanym w są­
siedniej wytwórni. Taka zamiana
równoznaczna jest z wydatnym
zmniejszeniem zużycia drogiego kok­
su, z którego wytwarza się gaz syn­
tezowy.

Podobna historia miała miejsce z

produkcją bezwodnika kwasu octo­
wego. Niepomyślne wyniki produk­
cyjne 1956 roku skłaniały również
do zaprzestania tej produkcji. Mało
było takich którzy wierzyli, iż’ oś­
więcimska załoga opanuje w koń­
cu procesy wytwarzania bezwodni­
ka. Wstawiając ten artykuł do pla-

nu na rok ub. z góry liczono się z

jego niewykonaniem. Tymczasem
zamiast projektowanych 80 ton za­
łoga wyprodukowała 180 ton. Warto
dodać, że kolektyw tego samego od­
działu zanotował jeszcze inne osią­
gnięcie; na drodze postępu tech­
nicznego zdołał zwiększyć moc pro­
dukcyjną instalacji kwasu octowego
powyżej mocy projektowej. Rzadki
sukces.

Tego typu przykłady długo moż­
na jeszcze wyliczać: wprowadzenie
now-ej metody otrzymywania aceto­
nu umożliwiającej zastosowanie
tańszego surowca, zwiększenie pro­
dukcji żywic metakrylowych drogą
wprowadzenia nowego systemu pro­
dukcji, poprawa w zakresie gospo­
darki energetycznej itp.

Sprawy postępu technicznego to

przysłowiowe „oczko w głowie" Ra­
dy Robotniczej, która nie bez ko­
zery w tej dziedzinie upatruje naj­
większe możliwości, najwięcej ukry­
tych rezerw. Równocześnie z pod­
jęciem działalności.eksperymentalnej
Rada poleciła kierownictwu opraco­
wanie projektu zamierzeń organiza­
cyjno-technicznych, na podstawie
których sporządzony został szcze­
gółowy plan perspektywiczny postę­
pu technicznego. Przeanalizowały
go rady oddziałowe, po czym za­
twierdziła Rada Kombinatu. Z dal­
szym rozwojem postępu techniczne­
go kolektyw oświęcimski wiąże po­
wodzenie eksperymentu w roku
przyszłym. Ale o tym w następnym
artykule.

ANDRZEJ WOZNIAK

razu pozna-

Postawiłam
znajomemu.

JeślŻ się kilka lat pomieszka
w Krakowie, to nie wiadomo
kiedy nabiera się krakowskich
przyzwyczajeń. Nagle o go­

dzinie 12-ej w południe, nie wia­
domo skąd „chodzi" za człowie­
kiem zapach kawy i aż korci, że­
by wyjść „na miasto", usiąść
gdzieś przy stoliku i wypić pół
czarnej. Wprawdzie to, co się
pije w „Europejskiej" za zł 2.70,
a- w „Literackiej" za 4.50 — acz­
kolwiek jest koloru ciemnobrą­
zowego — nie bardzo zaspokaja
kawowe żądze, ale w jakimś sen­
sie stanowi pretekst...

Krakowskie kawiarnie! W ca­
łym świecie nie znajdziesz po­
dobnych. Nie znajdziesz łudzi,
którzy mieliby tyle wolnego cza­
su, którzy, potrafiliby pół życia 1
spędzać w dusznej, zadymionej
salce kawiarnianej i dwa razy

,, dziennie powtarzać monotonnym
głosem „proszę pół czarnej". Już
od 10-ej rano zaczynają ściągać
znajomym szlakiem ci sami lu­
dzie. Bywalcy „Noworolskiego",
„Literackiej", „Florianki", .„Eu­
ropejskiej". O 12-ej w południe
nie znajdziesz wolnego miejsca.
A jeśli wejdzie o tej porze ktoś
z innego miasta, od
ją: „obcy".

Kim są ci ludzie?
kiedyś to pytanie
Zdziwił się, że można o coś ta­
kiego pytać. Odpowiedział pro­
sto i bez namysłu: „inteligencja
krakowska. — Że siedzą w ka­
wiarni? A cóż mają robić, gdy ży­
cie towarzyskie zanika?"

Inteligencja? Nie wiem — mo­
że nie rozumiem dobrze tego po­
jęcia, może zbyt wielką rolę i
znaczenie przypisuję inteligencji
w naszych warunkach dziejo­
wych, by podciągnąć pod nią ca­
ły kawiarniany światek.

Jest godzina pierwsza w połu­
dnie. Siedzę niemal w środku
dużej kawiarnianej sali. Doo­

koła tłok. Przy stoliku po lewej
stronie trzy wykwintnie ubrane
kobiety. Futra, oryginalne kape­
lusze, eleganckie drobiazgi. Roz­
mawiają głośno o strojach, o go­
sposiach, które nigdy nie są dość
dobre, o przyjaciółkach i przyja-
cielach, o mężach, którzy wciąż
za mało zarabiają, i o tym, że jest
bardzo trudno żyć — wszystko
drożeje... Wytworne panie słabo
posługują się bogactwem pol­
skiej mowy literackiej, a jedna
z nich jest znużona, bo nie ma

już có czytać — przeczytała
wszystko „z wypożyczalni na Ja­
na", oczywiście te przedwojenne
rzeczy, powojennych książek nie
czyta, bo nie lubi — „...ani pro-l
pagandy, ani rzeczy poważnych".
Inteligencka etykietka stanowczo
nie pasuje...

Z prawej strony pod ścianą
siedzi kilku młodzieńców w wie­
ku mniej więcej około 25 lat i
dziewczyna wyzywająco wyma­
lowana, z nieodłącznym papie­
rosem w ustach. Długie, tłuste
włosy rozsypane na plecach czar­
nego swetra, żółte pończochy po­
chlapane błotem i zielona, wel-
wetowa spódnica, która miejsca­
mi .zatraca barwę. Dziewczyna
ma może 17 lat i pozuje na egzy-
stencjalistkę, choć może nie ro­
zumie pojęcia egzystencjalizmu
w sensie filozoficznym. Panowie
tytułują się inżynierami. Czy
gdzieś pracują? Może i tak. Bo
przecież na sali aż roi się od
dyrektorów, referentów zaopa­
trzenia, kierowników z różnych
przedsiębiorstw,
ich z nazwiska,
pewien czas do
tarki, domyślne
gdzie mają szukać swych sze­

fów.
b yżeczka obracana ręką szefa
i jakiejś tam branży w spół­

dzielczości, wykonuje miaro­
we, automatyczne ruchy w szklan­
ce wystygłej, dawno kawy. Obok,

1

Kelnerki znają
Portier prosi co

telefonu. Sekre-
istoty, wiedzą

3

Poczta —

wierzyciel
zbyt cierpliwy?
Zaległości w należnościach za usługi

telekomunikacyjne 1 radiofoniczne —

jak wykazała kontrola przeprowadzona
ostatnio przez ..IK — są niepokojąco
duże. Tak np. w Warszawie zalegle opła­
ty za usługi telekomunikacyjne prze­
kraczają 13 milionów złotych. Podobnie

przedstawia się sprawa opłat za usługi
radiofoniczne. Zaległości nieraz liczące
po kilka lat sięgają tu także milionów.
Tak np. we Wrocławiu należności za

uslugl radiofonii przewodowej wynoszą
ponad milion zł, a za uslugl radiofonii

bezprzewodowej przekraczają 3 miliony.
Jest to zjawisko tym bardziej niepoko­
jące, że wykazuje ono tendencje dal­
szego wzrostu.

Winę za ten stan rzeczy w dużym sto­
pniu ponosi sam wierzyciel — poszcze­
gólne placówki łączności. Wystawianie
rachunków, składanie list Inkasowych w

bankach odbywa się nieraz z poważnym
opóźnieniem. Często w stosunku do nie-

punktualnych abonentów placówki łącz­
ności nie stosują sankcji karnych. Po­
nadto kontrola wykazała nieprzestrze­
ganie taryf 1 przepisów, brak aktualnej
ewidencji, a nawet wypadki zagubienia
dokumentów.

Dużo do życzenia pozostawia także

działalność placówek łączności w walce
z tele_ 1 radlopajęczarstwem, których
zasięg, jak wykazały dorywcze Inspek­
cje, jest szeroki. W tej chwili rozważa­
ny jest projekt powołania stałych ekip
kontrolnych przy wojewódzkich zarzą­
dach łączności, które zajęłyby się wy­
krywaniem niezarejestrowanych radio-
1 teleaparatów.

Dla windykacji zaległych należności
i celem niedopuszczenia do powstawania
nowych potrzebne Jest wzmożenie nad­
zoru nad realizacją opłat ze strony
wszystkich wojewódzkich zarządów łą­
czności. (AR)

i

z pewno-

nie zoba-
zobaczysz
to prosty

znany w Krakowie kupczyk,
szepce coś półgłosem w samo

szefowskie ucho — sądzę, że to,
co mówi, nie ma wiele wspól­
nego z literaturą... Kupczyk zre­
sztą zna tylko matematykę, kil­
ka potrzebnych osobistości, loka­
le krakowskie i — wartość wła­
snego portfela.

Można stanowczo stać się an-

tyinteligentem, jeśliby tacy mie­
li o niej stanowić.

Tak też chyba sądzi stary pro­
fesor, który siedzi gdzieś w koń­
cu zadymionej sali i popija ka­
wę — jakiś szary i zagub:ony na

tle strojnych dam z sąsiedniego
stolika. Byliby, sądzę, zgodni ze

mną dwaj młodzi ludzie, którzy
czekając na swe okrycia w szat­
ni, kontynuują zacietrzewioną
dyskusję na temat społecznego
charakteru nowego polskiego

filmu „Pętla". Podobne zdanie
może mieć sporo innych osób
siedzących w tej samej kawiar­
ni, ale myślę, że ostatecznie
większość by mojej tezy nie po­
parła.

Jest przecież jeszcze ..Telime­
na" na Mikołajskiej, gdzie choć
podają kawę, dziwnie zionie al­
koholem, gdzie wymalowane
dziewczęta tulą się do mężczyzn
o sooconych twarzach, gdzie u-

siadłszy wieczorem samotnie,
można z miejsca usłyszeć cał­
kiem niedwuznaczne propozycje.

Jest i „Feniks" opanowany
przez młodzież, której nie chcia-
łabym nazwać „przyszłością na­
rodu". Jest „Kopciuszek", gdz e

zapracowane domowe „kwoczki"
zbierają się na plotki i myślą, że
pół czarnej na stoliku kawiar­
nianym zatrąca „wielkim świa­
tem". Jest „Sportowa" i „Nowo-
rol". I wszędzie przewija się in­
teligencja, ale ogólny bilans ka­
wiarnianych bywalców, tym sło­
wem nie zamyka się
ścią.
fstotnie. W kawiarni

czysz robotnika, nie
chłopa. A jeśli tak,

rachunek: inteligencja. Tylko, za

pozwoleniem. Inteligencja to nie
jest worek dla wszystkich kast
społecznych, które nie orzą zie­
mi, nie stoją przy fabrycznej
maszynie i chodzą elegencko al­
bo pseudo-elegancko ubrane.
Wprawdzie słowo „drobnomiesz­
czaństwo" wyszło z mody, ale trze­
ba w końcu jakoś nazwać wszyst­
kich sklepikarzy, rzemieślników,
pośredników, trzeba jakoś za­
kwalifikować piękne panie, któ­
re bez świadectw szkolnych i dy­
plomów otrzymały zasłużony a-

wans społeczny, za pośrednic­
twem Urzędu Stanu Cywilnego.

Drobnomieszczaństwo, u licha,
nikogo nie poniża, tylko jakoś
rozsądnie kwalifikuje to wszyst­
ko co stoi poza klasą robotniczą,
chłopstwem i inteligencją. Jest

przecież jakaś różnica między
pracownikiem naukowym a pa­
nienką, która zajmuje się łapa­
niem. oczek w pończochach, ku­
puje sobie za to{ albo za co in­
nego futro i idzie do kawiarni.
Jest też różnica między twórcą
literatury współczesnej a urzęd­
nikiem, który zajmuje się ewi­
dencją np. kwitów magazyno­
wych, , choć., w dowodzie osobi­
stym jednego i drugiego napisa­
no: pracownik umysłowy. Tylko
to już druga sprawa i... trud­
niejsza. Łatwiej jest uporać się
z pojęciem inteligencji w zesta­
wieniu z mieszczaństwem, trud­
niej przebrnąć przez ocean pra­
cowników umysłowych.

Ale armia urzędników nie za­
lega krakowskich kawiarni i dla­
tego zagb dając do „Europej­
skich" i „Literackich", chciałam
w pierwszym rzędzie oczyścić
słowo „inteligencja" z pospolitej
hołoty, kołtunów, i niedouczo­
nych dziewcząt, chciałam żróżni-
czkować je z pojęciem drobno­

mieszczaństwa. J. A.
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Komunikat Głównego Urzędu Statystycznego
o wykonaniu narodowego

planu gospodarczego w 1957 r.
(Dokończenie ze str. 2)

W roku 1957 mi-ały miej-sce pewne
przesunięcia w strukturze przywozu.
Udział przywozu maszyn, urządzeń
i środków tr-ansportOTUych w ogólne;
wartości przywozu spad! z 33,2 proc,
w 1056 r., do 23,3 proc, w 1957, a

surowców, półfabrykatów i materia­
łów do produkcji wzrósł z 48,6 proc,
w 1956'r. do 53,5 proc, w r. 1957, ar­
tykułów rolno-spożywczych z 12,4
proc, w r. 1956 do 17,5 proc, w r. 1957.
Udział przywozu artykułów kon­
sumpcyjnych pochodzenia pr.zemysło
wego utrzymał się na poziomie roku
1956. Przywóz rud żelaza wyniósł w

roku 1957 — 5.914 tys. ton, to jest
123,8 proc, w porównaniu z rokiem
1956, ropy naftowej — 630 tys. ton tj.
117,3 proc, produktów naftowych —

1134 tys, ton tj. 119,1 proc, koncen­
tratów cynku 152 tys.. toin, tj. 176,0
proc, kauczuku naturalnego i syn­
tetycznego — 42,5 tys. ton tj. o 125,8
proc., bawełny — 121 tys. ton, tj.
16ł ,5 proc., w porównaniu z 1956 r.,
wełny — 20.605 ton tj. 129,8 proc., cy­
tryn i pomarańcz 27,5 tys. ton, tj.
173,7 proc.

W roku 1957 nastąpiła pewna po­
prawa struktury wywozu. Udział
wywozu surowców, półfabrykatów i
materiałów spad! z 63,8 proc, do 60,6
proc., zaś udział eksportu inwesty­
cyjnego wzrósł z 15,6 proc, do 29,5
proc., mimo że plan wywozu maszyn
urządzeń i środków transportowych
nie został w pełni wykonany. Mię­
dzy innymi nie zostały -wykonane

dostawy kompletnych urządzeń do
produkcji betonów lekkich, statków,
sprzętu motoryzacyjnego, silników i
maszyn rolniczych.

Eksport węgla kamiennego wyniósł
w 1957 r., 13,4 min ton, tj. 69,6 proc.;
W porównaniu z 1956, koksu 1,9 naln
ton, tj. 84,3 proc., wyrobów walco­
wanych 559 tys. ton, tj. 120,0 proc,
cynku i blachy cynkowej 97 tys. ton,
tj. 101,0 proc,, sody kaustycznej i
kalcynowan-ej 66,1 tys. ten, tj. 141,0
proc., bekonu 50 tys. ton, tj. 103,7
proc., jaj 360 młn szt. tj. 105,0 proc,
w porównaniu z 1956 r. 1

Wykonanie z nadwyżką planu wy­
wozu według ilości w szeregu pod­
stawowych artykułów przy równo­
czesnym nieprzekroczeniu planu wy­
wozu według wartości spowodowane
było niekorzystnym kształtowaniem
się cen na rynku światowym, szcze­
gólnie ceny węgla, która spadła w II

półroczu 1957 goku.
Kierunki handlu zagranicznego nie

uległy w 1957 r. zasadniczej zmianie.
Największy udział w ogólnej warto­
ści obrotów mają obroty z ZSRR
(30,-3 proc w 1957 r., wobec 30,8 proc.
1956 r.) dalsze miejsca zajmują obro­
ty z NRD (13 proc, wobec 12,2 proc,
w 1956 r.) i Czechosłowacją (6,2 proc,
wobec 9 proc., w 1956 r.).

Wzrósł w porównaniu z 1956 r. u-i
dział obrotów z krajami kapitalisty-;
cznymi, a przede wszystkim ze Sta­
nami Zjednoczonymi AP i Kanadą.

W ro-ku 195’’ Polska prowadziła
wymianę handlową z 115 krajami (w
1956 roku z 98 krajami).

Zatrudnienie, płace, świadczenia

socjalne

szkaniowego. Kredyty na indywidu­
alne budownictwo mieszkaniowe
(powszechne, i przyzakładowe) wy­
nosiły w 1957 r. 395 min zł, wobec
około 100 min zł w 1956 r.

Nakłady na kapitalne remonty bu­
dynków mieszkalnych ze środków
gospodarki uspołecznionej wynosiły
w i957 r. — 2023 min zł. tj. były o

21 proc, wyższe niż w roku 1956.

W porównaniu zs rokiem 1956
wzrosło w 1957 r. zużycie przez go­
spodarstwa domowe: gazu — o 11
proc., energii elektrycznej — o 14

proc., wody z wodociągów komu­
nalnych — o 13 proc. Zużycie ener­
gii elektrycznej w gospodarstwach
domowych przypadające na 1 miesz­
kańca, wzrosło z 45.7 kWh w 1956 r.

na 51,6 kWh w 1957 r.

Przewozy pasażerów w komuni­
kacji ęriejskiej wzrosły w r. 1957
e 9 proc. W następujących mia­
stach uruchomiono komunikację
miejską: Gniezno, Jaworzno, Oświę­
cim, Piła, Rybnik, Sand-otnierz, Sa­
nok, Świnoujście. Świdnica. W roku
1957 komunikacja miejska otrzy­
mała 324 nowe autobusy, 208 wozów
tramwajowych i 15 trolejbusów.

Szkolnictwo,
kultura, ochrona

zdrowia

Nowa federacja
państw arabskich

W piątek królowie Jordanii i
Iraku podpisali w Ammanie

wspólny komunikat proklamujący
utworzenie federacji iracko-jor-
dańskiej.

Nowa federacja będzie miała
wspólny rząd i jedną flagę pań­
stwową. Głową państwa będzie
prawdopodobnie krel Iraku Fai-
sai, obaj królowie mają jednak
zachować swe tytuły. Stolicą fe­
deracji będą na zmianę Bajtlad
i Amman, do których król będzie
się przenosił co trzy miesiące.
Prasa donosi, że w ciągu najbliż­
szych trzech miesięcy nastąpi
także unia gospodarcza.

Jalkie nedanSa jjetSnocień

Projektowane zmiany
w zarządzaniu przemysłem

omówiło f£o«fcr frfironomfcjrmcr

Przeciętne zatrudnienie w gospo-Zał°żema planu na rok 1957 w

zakresie zatrudnienia w gospodarce darce uspołecznionej
’ ”

„

uspołecznionej wykonane zostały w nych szacunkowych kształtowało się
98 pr°c.

'

w 1957 r. następująco-:

Wykonanie
w 1957 r.

(w tys.
osób)

Wykonanie
w 1957 r.

w proc,
proc, w po­
równaniu ż

1956 r.

Struktura
zatrudnie­

nia w od­
setkach

Ogółem 6.887 101,5 100,0
w tym:

przemysł i rzemiosło 2.897 103,4 42,1
rolnictwo i leś;-;iotwo a) 650 97,0 9,4
budownictwo 729 98,0 10,6
trarap°rt i łączność 605 104,5 8,8
obrót towarow.’ 685 99,8 9,9
gospodarka komunalna

. i mieszkaniowa 168 113,2 2,4
urządzenia socjalne

i kulturalne 683 105,8 9,9
administracja i wymiar

sprawiedliwóś ci 288 93,4 4,2
instytucje fin-am-owe

i ubezpieczeniowe 50 99,4 0,7

a) bez spółdzielni produkcyjnych
Liczba osób poszukujących pracy

ż&>rejesitr°wanycti w prezydiach rad
narodowych. wynosiła w końcu
1957 roku 31,9 tys., w tym 21.6 tys.
kobiet. Z ogólnej liczby zarejestro­
wanych — poszukujących pracy

'było- 47 pr°c. robotników niewykwa­
lifikowanych.

Liczba zgłoszonych wolnych
miejsc pracy wynosiła w końcu 1957
r, 55,8 tys.

Powyższe dane nie
pełni zagadnienia, ponieważ
■■wszyscy poszukujący pracy
strowal i się w prezydiach rad
rodowych °raz nie wszystkie
kłady dopełniały obowiązku zgła­
szania wolnych miejsc pracy.

Mimo ogólnej nadwyżki wolnych
miejsc nad liczbą osób poszukują­
cych pracy, występowały pewne tru­
dności w zakresie zatrudnienia wy­
nikające z tego, że pracą oferowana
jest często w innych miejscowo­
ściach niż miejsce zamieszkania po­
szukującego pracy. Ponadto kwalifi­
kacje poszukujących pracy nie zaw­
sze były zgodne z wymaganiami sta­
wianymi przez zakłady posiadające
wolne miejsca. W niektórych miej­
scowościach istniały ośrodki lokalne­
go bezrobocia, w szczególności wśród
kobiet. W ośrodkach tych przy po­
mocy funduszu interwencyjnego po­
wstało około 35 tysięcy stałych
miejsc pracy. Równocześnie szereg
gałęzi gospodarki jak górnictwo, ko­
palnictwo rud, niektóre zakłady
przemysłu materiałów budowlanych
oraz budownictwa, przedsiębiorstwa
gospodarki komunalnej oraz detali-

ob razują w

nie
rejc-

na-

za-

cznego obrotu towarowego posiadały
stałe niedobory pracowników.

W 1957 r. zaznaczył się wzrost ab­
sencji zwłaszcza W przedsiębior­
stwach przemysłowych i budowlano-
montażowych. Liczba robotniko-go-
dzin opuszczonych (usprawiedliwio­
nych i nieusprawiedliwionych) w

przemyśle przez robotników grupy
przemysłowej w stosunku do ogólnej
liczby godzin przepracowanych (bez
nadliczbowych) i cipuiszcEcnych w

1957 r. wyniosła około 14,4 p-oc.,
podczas gdy w 1956 r. wyniosła 12,4
proc. Szczególnie duży wzrost ab­
sencji miał miejsce w 1957 r. w po­
równaniu z 1956 r. W zakładach
przemysłowych podległych minister­
stwom: Przemysłu Lekkiego — 14,2
proc. (12,3 proc.), Górnictwa -i Ener­
getyki 16,3 proc. (14,9 proc.), Prze­
mysłu Ciężkiego 14,4 proc. (13 proc.),
Przemysłu Chemicznego 14,8 proc.
(13,3 proc.).

Osobowy fundusz płac z gospodar­
ki narodowej był w 1957 r. wyższy
niż w 1956 r. <Aokoło 20 mld zł, tj.
o około 20 proc, w tym w uspołecz­
nionym przemyśle i rzemiośle o po'
nad 10 mld zł, tj. o ponad 23 proc.
Przeciętna miesięczna płaca nomi­
nalna brutto wzrosła w gospodarce
narodowej z 1133 zł w 1956 r. do
1377 zł w 1957 r., tj. o ponad 16
proc., w tym w uspołecznionym
przemyśle i rzemiośle o ponad 19
proc., w uspołecznionych przedsię­
biorstwach budowlano-montażowych
o około 13 proc, płace nominalne
według wstępnych danych kształto­
wały się w 1957 r następująco:

Osobowy fundusz

plac w 1957 r.

Wykonanie w 1957 r.

w proc. proc.

poważne. Wydaje się, że właściwa
rozstrzygnięcie tego zagadnienia bę­
dzie możliwe po przeprowadzenia
reformy plac i cen, co ma nastąpić
dopiero w przyszłym roku.

Podobnie szkicowe są projekty-
MHZ dotyczące organizacji central
handlowych i prowadzenia przez
niektóre zakłady samodzielne eks­
portu czy importu. W-ążą się one

z koncepcją zjednoczenia przemysio-?
wego i raczej poważniejsze zmiany,
nie będą mogły nastąpić przed skry­
stalizowaniem się nowej formy;
organisacji przemysłu kluczowego.

Wiceprzewodniczący Rady Ekono­
micznej prof. dr Cz. Bobrowski po­
informował następnie Radę o wyni­
kach badań nad zasadami kształto­
wania się Cen produktów rolnych.
Z tej bardzo ogólnej informacji wy­
nika, że ceny produktów rolnych’
kształtują się w zasadzie prawidło­
wo z niewielkimi odchyleniami. Z

grubsza biorąc, relacje cen produk­
tów rolnych upływają pozytywnie
na właściwe kształtowanie się pro­
dukcji rolnej. i

Następne posiedzenie Rady Eko-«
nomicznej będzie miało charakter
jubileuszowy —• minie rok od jej
powołania. Na tym posiedzeniu,
które odbędzie się w przyszłym mie­
siącu dokonany będzie przegląd sy«i
tuacji gospodarczej kraju, a także!
podsumowanie dotychczasowych wy-?
n-ików reformy modelu gospodarz
czego.

WARSZAWA (PAR)
13 birt. adteyto się VIII posiedzenie plenarne Rady Ekonomicznej.

Na wstępie przci.mlntcząey Rady preł. dr Oskar Lange poświęcił kilka
słów pamięci zmarłego przed kilkoma tygodniami członka Rady Eko­
nomicznej nróf. dr Lucjana Horowitza. Eebrani uczcili jego pamięć
chwilą ciszy.
Rada Ekonomiczna omówiła na 1

tym posiedzeniu projekt wytycz­
nych zmian państwowego przemy­
słu kluczowego, ogłoszony niedaw­
no przez komisję KU FZPR dla
.-praw rad rabotniczydi i syśtenu.i
zarządzania. Podstawowe problemy
togo projektu przedstawił E. Szyr.

Zasadniczym kryterium tworze­
nia zjednoczeń przemysłowych, re­
prezentujących z jednej strony in­
teresy przedsiębiorstw, a Z drugiej
politykę gospodarczą państwa, mu­
si być więź branżowa podległych
zakładów. Od tej zasady są możli­
we uzasadnione odstępstwa, np.
przyjęcie jako kryterium więzi ko­
operacyjnej zakładów. Istnieją tak­
że możliwości łączenia przedsię­
biorstw ze względu na ich więź te­
rytorialną. VZ żadnym razie nie mo­
żna -pi;zy formułowaniu projektów
przyszłych zjednoczeń opierać się
na schematach; wyjątków, wynika­
jących ze specyfiki różnych zakła­
dów pracy może być wiele.

Zjednoczenia uzyskają większe u-

prawnienia niż obecnie działające
centralne zarządy, ą to w zasadzie
kosztem uprawnień ministerstw. Po­
lityka płac i cen, polityka ekonomi­
czna, planowanie perspektywiczne
itp. zagadnienia o znaczeniu ogól-
»ym staną się w ministerstwach,
podstawą pracy. Właściwe ich -uję-i
cie będzie wymagało wyższych |(
kwalifikacji personelu.

St. Szwalbe podkreślił, że w pro-, i
jek-cie brak jest określenia konku-1
rencyjności zjednoczeń, a konkuren-j
cja ta wynika z ich roli w gospo­
darce i nie może być pominięta. Na-i
tomiast A. Radkiewicz wysunął,!
wniosek, aby utworzyć zjednoczenie
eksperymentujące np. w przemyśle i-
samochodowym, który jest do tego 1

predysponowany. a

Zalecenie Rady, dotyczące prak- #
tycznego wykonania projektu, zmie- j)
rza w kierunku szybkiego przygoto-i Dwie porażki poznańskiego Lecha w Krakowie i nieoczekiwana prze4
wania przez resortowe komisje pro- J grana Legii w środę w Łodzi spowodowały, że sytuacja w górze ta<

jek-tów.1-' zgrupowania zakładów w« beli I ligi koszykówki jest w dalszym ciągu niewyjaśniona. Trzy dru-ł
-icdnoczenie i dopiero W tej fazie < żyny — Lech, Legia i Wisła idą niemal „łeb w łeb“ i trudno prze-
prac rozpoczęcia szerokiej dyskusji, J widzieć, która z nich zdobędzie tytuł mistrzowski. Największe szan-

2 kmre.5 należy gównie wyłowie* se ma cJlyba Lech, który nia 1 pkt przewagi. Gra on jeszcze u siebis)
b^orslA^^y^^nlm9^ przedsię'| a Polonią i AZS W-wa i wyfeżiiża do Śląska (Wrocław).

Projekt wytycznych zmian w t Dzisiejsze i jutrzejsze kolejne spot-
strukturse państwowego przemysłu > kania w lidze powinny już nieco

klucżowego zos-feł przez Radę Eko- # rozjaśnić sytuację. Oczywiście rne-

nomiczną zaopiniowany pozytywnie, ^czem, który skupia największe za­
interesowanie, jest warszawski po-

Drużyna,
____ ____ _ odpadnie defini­
tywnie z walki o pierwsze miejsce.

Wczoraj o godz. 15.51 odjechali
do Łodzi koszykarze Wisły, Przed
wyjazdem udało nam się zamienić
kilka słów z Wickiem Wawro. Po-
Wiedział on m. in.:

„Jutro gramy w Łodzi z ŁKS, a

w niedzielę z Legią w Warszawie.
»Obydwa spotkania są bardzo cięż-
f Na dodatek w tym tygodniu
# P^wie w ogóle nie trenowaliśmy
* („Zgadula”). W Łodzi na małej salce

YMCA przegrała przecież w środę
Legia, a kilka tygodni wcześniej
Lech wygrał dopiero po dogrywce.
O zwycięstwie decyduje tam dyspo­
zycja strzałowa, bo trudno nastawić

się na jakieś zagrywki techniczne,
gdyż nie ma miejsca. Natomiast

spotkanie z Legią będzie naszą os­
tatnią szansą. Faworytem raczej są
warszawianie, ale będziemy za

■wszelką cenę starali się wygrać, Nam
— fjeszcze w tym roku nie „wyszedł”

> ani jeden
» śnie taki

Ocieplenie, halny wiatr w górach 1 opady deszczu spowodowały * niedzielę”.
w ostatnich dniach znaczny przybór wód na rzekach w województwach* Przypominamy, że Wisła w przy-
krakowskim i rzeszowskim. * sz}ym tygodniu gra ze Spartą Nowa

Pracownicy krakowskiego ośred- Niska, woj. rzeszowskie. Stan tenj Huta (środa), a poza tym pozostaną
ka PIHM oceniają jednak obecny
wiosenny przybór wód w tych re­
jonach jako nie grożący powodzią.
> Zatory lodowe, które utworzyły
się 13 bm. na Dunajcu w rejonie
wsi Waksmund oraz na Popradzie
pod Muszyną same spłynęły. Obec­
nie wody Dunajca i Po-pradu — naj­
groźniejszych rzek woj. krakow­
skiego — opadają.

Wysoki stan wody zanotowały
również w dniu 13 bm. stacje hy­
drologiczne na rzece San w rejonie

Rada Bezpieczeństwa
slcor^l^ 'ffaar®£s«a

NOWY JORK (PAP)
Przewodniczący stalój delegacji

Tunisu w ONZ Monga Slim złożył
w czwartek wieczorem na ręce obec­
nego przewodniczącego Rady Bez­
pieczeństwa ONZ Sb .olewa prośbę o

umieszczenie ha porządku dziennym
Radv sprawy konfliktu francusko-
tunezyjskiego. Jak twierdzą kola po­
informowane posiedzenie Rady Bez­
pieczeństwa w tej sprawie odbędzie
się prawdopodobnie w poniedzia­
łek.

Wszystkie wypowiedzi członków
Rady na temat projektu ustawy o

państwowych przedsiębiorstwach
przemysłowych — statut przedsię­
biorstwa przemysłu kluczowego —

były zgodne co do tego, że projekt
nie powinien być teraz uchwalany.
Argumenty są przekonywające —

projekt ten ujmujący obecnie upra­
wnienia przedsiębiorstw już z chwi­
lą uchwalenia byłby przestarzały,
gdyż reformy modelowe wchodzą o-

beciiie w decydujące stadium.
Minister handlu zagranicznego W.

Trąmpczyński informował Radę o

szczegółach tz.w. małej reformy han­
dlu zagranicznego.

W dziedzinie planowania handlu
zagranicznego przewiduje się, że ok.
10—20 procent całości planu, powin­
na mieć charakter alternatywny.

Taką koncepcję uzasadnia koniecz­
ność zwiększenia elastyczności han­
dlu zagranicznego, nieodzownej wo­
bec braku rezerw, zresztą jest to

tylko jedna z koncepcji MHZ.
Ceny — to w handlu zagranicz­

nym nie lada problem. — Główną
tendencją MHZ jest, aby zbliżać się
do średnich cen światowych, ale pię­
trzące się trudności, ze względu na

specyfikę cen krajowych, są bardzo

Zapadł wyrok
w nowohuckim procesie

(Inf. wł.). 14 bm. zakończył się
przed Sądem Powiatowym dzielnicy
Nowa ciuta proces przeciwko trójce
oskarżonych o bestialską napaść na

E. Zająca oraz T. i R. Królikow­
skich.

Po przesłuchaniu ostatniego i je­
dynego w tym dniu świadka oraz

zamknięciu postępowania dowodo­
wego głos zabrały strony. Oskarży­
ciel publiczny- Motyka w swoim rze­
czowo umotywowanym wystąpieniu
żądał dla wszystkich oskarżonych
najsurowszego wymiaru kary.

Sąd skazał csk. Barana na karę
łączną siedmiu lat więzienia, osk.
Adamczyka na karę łączną sześciu
lat więzienia, a osk. Cichego na ka­
rę łączną czterech lat więzienia.

(aes)

Liczba uczniów w szkołach pod­
stawowych wzrosła w 1957 r. w po­
równaniu z rokipm ubiegłym o 7,4
proc, i wynosiła w dniu 20 wrze-’
śnia 1957 r. 3.924 tys. Liczba uczniów

według da- ’

pobierających naukę w szkołach
podstawowych z najwyższą klasą VII
— wzrosła o 7,1 proc. Liczba iko
lekcyjnych w roku 1957 zwiększyła
Się o ponad 6 proc. W 1957 r. szko­
ły podstawowe ukończyło około 273

tys. uczniów.

W liceach ogólnokształcących li­
czyło się według stanu w dniu 20
września 1957 r. ponad 195 tys.
uczniów. Liczba absolwentów liceów
ogólnokształcących (bez liceów dla
dorosłych) wyniosła 30 tys.

Według stanu z początku
szkolnego 1957/58, w szkołach za­
wodowych (bez szkół przysposobie­
nia zawodowego, techników zawo­
dowych zaocznych oraz zasadniczych
szkół zawodowych dla pracujących),
pobierało naukę ponad 3^3 tys.
uczniów, tj. o 8,4 proc, mniej niż
w analogicznym okresie rokti po­
przedniego. Szkoły zawodowe opu­
ściło w 1957 r. około 77 tys. absol­
wentów, tj. o 14,2 proc, mniej niż
w 1956 r., co spowodowane było m.

in. przedłużeniem czasu nauki w

niektórych typach szkół. Prawie
dwukrotnie wzrosła liczba absol­
wentów studiów nauczycielskich.

Liczba studentów szkół Wyższych
studiów dziennych i wieczorowych
wynosiła według stanu w końcu
1957 r. ponad 129 tys., tj. była o

7,1 proc, niższa niż w analogicz­
nym okresie roku poprzedniego.
Również liczba studentów studiów

. zaocznych — 18 tys. — zmniejszyła
i się o 9,7 proc. W 1957 r. opuściło
; wyższe uczelnie około 19 tys. absol­

wentów, w tym 763 absolwentów
■studiów zaocznych.

Według stanu na koniec 1957 r.

liczba teatrów i instytucji muzycz­
nych wynosiła 143, zaś liczba wi­
dzów w ciągu roku wynosiła 16,2
min, tj. była nieznacznie niższa niż
w roku ubiegłym.

Liczba kin (wraz z oświatowymi,
instruktażowymi oraz związkowymi)
w końcu roku wynosiła 3314, zaś
liczba miejsc w kinach stałych —

458 tys., co oznacza wzrost o 7,8
proc, w porównaniu z rokiem 1956.
Liczba widzów w kinach wynosiła
231 min tj. wzrosła w porównaniu
z rokiem poprzednim o 11 proc.

Wzrost liczby radioabonentów W
ciągu 1957 r. wyniósł 10,5 proc.; we­
dług stanu w końcu roku liczba ra­
dioabonentów wynosiła 4.005 tys., w

tym na wsi —— 1.395 tys.
Li_czba zarejestrowanych abonen­

tów telewizji wynosiła 22 tys.
Nakład książek i broszur w

1957 r. wyniósł 92,2 min egzempla­
rzy, co stanowi nieznaczny spadek
w porównaniu zmrokiem poprzednim,
natomiast nakład globalny gazet
zmniejszył się o 13,4 proc, i wyniósł
1.324 min egz.

Liczba łóżek w szpitalach wyno­
siła według stanu w końcu 1957 r.

148,4 tys., co oznacza wzrost o 5,3
proc, w stosunku do 1956 r. W tym
liczba łóżek w szpitalach powiato­
wych i rejonowych obsługujących
głównie ludność wiejską — 42,1 tys.
(wzrost o 4,5 proc,), liczba przycho­
dni i ośrodków zdrowia wzrosła W
porównaniu z 1956 r. o około 3 proc,
i wynosiła 5.069, w tym przy zakła­
dach pracy — 1906 (wzrost o około
3 proc.),,

Liczba karetek w stacjach pogo­
towia ratunkowego w ciągu 1957 r.

wzrosła o około 13 proc.
Liczba żłobków stałych utrzymała

sic na poziomie 1956 r., zaś liczba
miejsc w żłobkach stałych wynosiła
w końcu 1957 r. ponad 51 tys.

Liczba dzieci korzystających z

przedszkoli wyniosła według stanu
z dnia 30 czerwca 1957 r, około 368
tys., co oznacza spadek o 6,2 proc. W
stosunku do roku poprzedniego.

Liczba dzieci korzystających z

wczasów letnich wzrosła w porów­
naniu z poprzednim rokiem o 7,5
proc, i wynosiła 726 tys.., w tym na

koloniach przebywało ponad 450 tys
dzieci i młodzieży.

W domach wypoczynkowych fun­
duszu wczasów pracowniczych prze­
bywało w 1957 r. ogółem 485,8 tys.
osób, co stanowi wzrost o 10,5 proc,
w stosunku do roku ubiegłego.

Przeciętna mtesćę-
czna płaca nomi­
nalna w 1957 r.

Wykonan-it w 1957 r.

w proc. proc,
w mld w porówna* w zło- w porówna­

li niuz1956r. tych niuz1953r.

Ogółem w gospodarce uspołecznionej
i nieu&półecznióflej (pracownicy
ubezpieczeni w zakładach C. Z.

r. o 16 proc, głównie na sku

Ubezpi&czeń Społecznych)
w tym;

120 119,6 13T7 116,4

przemysł i rzemiosło uspołecznione
(pracownicy zatrudnieni w jednost­
kach objętych N. P. G.) 55 123,5 1576 119,4

uspołecznione przedsiębiorstwa bu­
dowlano-montażowe 12 109,9 1533 112,6

W 1957 r. przeznaczono na dalszą 7 mld zł, tj. wzrosła w porównaniu
1956regulicję płac ponad 5,5 mld zł w

stosunku rocznym. Z -sumy tej 65

pro:, przypada na zatrudnionych w

przemyśle, w tym przeważająca
część na podwyżkę płac górników.
Z podwyżki płac skorzystało w 1957
r. ponad 2,3 min pracowników, cb
stanowi ponad 33 proc, ogółu zatru­
dnionych w gospodarce uspołecznio­
nej.

Suma wypłat z tytułu zasiłków ro­
dzinnych wyniosła w 1957 r. około

z

tek podniesienia wysokości zasiłków.
Wypłaty z tytułu zasiłków chorobo­
wych wzrosły o 51 proc., osiągając
ponad 2,7 mld zł.

Wypłaty z tytułu rent wzrosły w

1957 r. w porównaniu z 1956 r. o 1,4
mld, tj. b 40 proc. Przeciętna mie­
sięczna renta ubezpieczonego wzro­
sła w 1957 r. w porównaniu z 1956
r. o 33 proc., a dla rodziny ubezpie­
czonego o 43 proc.

i

roku

Zdobyli szczyt...
• NOWY JORK. Meksykańska ekspe­

dycja wysokogórska, prowadzona przez

piofesora R. Eenavidesa zdobyła w dniu

11 lutego najwyższy szczyt Andów Ojos
del Sal a do.

Gospodarka
komunalna i mieszkaniowa

W 1957 r. oddano do użytku w go­
spodarce uspołecznionej i nieuspo­
łecznionej (wraz z izbami uzyskany­
mi w wyniku przeprowadzenia ka­
pitalnych remontów) 346,2 tys. izb

1

mieszkalnych, tj. o 82,8 tys. izb wię­
cej niż w 1956 r.

Poważnie wzrosła w porównaniu
z rokiem 1956 pomoc kredytowa
państwa na cele budownictwa mie-

1

Wisła przed decydującą próbą

.

- — - *>■■■ ^jedyriek Legii z Wisłą.

Z Komisji Propagandy KW *“ ■p p
(Inf. wł.) W KW PZPR w Krako­

wie odbyło się posiedzenie zreorga­
nizowanej Komisji Propagandy.

•Sekretarz KW tow. Stanisław Fięta
omówił główne kierunki propagan­
dy partyjnej, wynikające z sytuacji
gospodarczej i politycznej kraju.

Punktem wyjściowym oceny tej
sytuacji stały się wybory do rad
narodowych, w których szerokie
masy społeczeństwa wyraziły swe

poparcie dla polityki partii. Ponad­
to przebieg kampanii wyborczej
spowodował wzrost aktywności pod­
stawowych organizacji partyjnych

zych ogniw władzy lu- Ś
społeczeństwie daje się/
;rost realistycznego my-(‘

oraz terenowych
dowej. W s

zauważyć wzrost realistycznego my­
ślenia.

Wszystkie te zjawiska zobowią­
zują propagandę partyjną do dal­
szego działania w kierunku umac­
niania i propagowania konsekwent­
nego rozwoju i

_

Plenum KC PZPR.
O specyficznym kształtowaniu się

tych zjawisk na terenie wojewódz­
twa krakowskiego szeroko mówili
przedstawiciele komitetów powiato­
wych partii. (Ż)

Stan wody na rzekach
Polski południowej ;

nie grozi powodzią j

|JCiatka %
Poiegnanie radzieckich

oddziałów wojskowych
• BUDAPESZT. W węgierskim mieście

sekesŁfeherwz odbył się wiec ludności

riflcu.ląeej zorganizowany w celu poże-
gnania radzieckich oddziałów wojsko­
wych, które na podstawie uchwały rzą­
du ZSRR o nowej redukcji sił zbrojnych
o 308 tys. żołnierzy opuszczają Węgry
i udają się do Związku Radzicckkgó,
gdzie następnie zostaną rozwiązane.

Zgodnie z Wyżej wspomnianą uchwalą
z terytorium Węgierskiej Republiki
dowej zostaną wycofane jednostki
dzieckie liczące 17 tys. żołnierzy.

Lo­
ra-

Wyrok na agentów
wywiadu amerykańskiego

w Czechosłowacji
• RRAGA. Przed kilkoma dniami w

Pradze odbył się proces dwóch agentów
wywiadu amerykańskiego, Kamila Heidc-

Hermanna i obywatela niemieckiego
Oswalda Kawalli, Byli oni oskarżeni o

przekazywanie wywiadowi amerykań­
skiemu w NTKF informacji na lemat roz­
woju przemysłu w CSR. Biorąc pod
uwagę

była wielce

sąd skazał

śmierci, zaś

co stanowi

obywateli państw obcych.

przemysłu w CSR.

że działalność obu oskarżonych
niebezpieczna dla państwa,
Heide-Hermanna na katę

Kawalla na 25 lat więzienia,
najwyższy wymiar kary dla

dobry mecz. Może wla-
dzień będziemy mieli w

przekraczał o ok. 30 cm. tzw. po-r ............ .................. .... m
ziom ostrzegawczy. Zarówno Du-?
najec jak i San podniosły Znacznie*

stąn wód Wisły. W rejonie Puław
utworzył się zator z kry, która ru-’

Szyła w godzinach wieczornych 13* W trzecim dniti akademickich
bm. Tzw. wysoka fala powinna w/ mistrzostw Polski w narciarstwie
dniu 15 dojść do Zawichostu. i startowali seniorzy na dystansie

Ponieważ nie ma obawy wylewu? 15 km. Warunki atmosferyczne i

wód, nie zachodzi potrzeba zarzą-f śniegowe w dalszym ciągu nie
dzenia alarmu przeciwpowódzio-r sprzyjają- narciarzom. Konkurencję
wOQ f tę przeprowadzono na Cyhrli koło

? Zakopanego, gdzie w miarę możli-
fwości wytyczono najtrudniejszą tra-

!sę, prowadzącą przeważnie lasem.
Warstwa śniegu była w niektórych

^miejscach bardzo mała, tak, że już
_______ ?po przejeździe 10 zawodników widać

#było korzenie i kamienie.

radtiecRItJi utlaia się no Polski Jden z kand7datów na Lahti, czoio-
• MOSKWA. -NS zaproszenie departa-Jwy biegacz — Tadeusz Kwapień z

tiWMu prasy 1 informacji msz polskiej J Wisły Zakopane. Akademickim rni-

ńzeezypospoiitej Luflowej i Stowarzy- Jstrzem Polski na tym dystansie zó-
sżenia Dziennikarzy Polskich dnia 13 bm. i

udała się z rewizytą do Polski grupa \

dziennikarzy radzieckich z zastępcą re- i
daktóra naczelnego „Prawdy” G. P. J

Francewem na czele. W skład delegacji J

wchodzą przedstawiciele dzienn ków \
i czasopism centralnych i repubhkań- J
skitłk J

Zbrojenia Wielkiej Brytanii <

• LONDYN. Rząd brytyjski podał do 1
wiadomości, że przystąpiono W Wielkiej 1

Brytanii do produkcji bomb wodorowych a

o sile wybuchowej około miliona ton J

trotylu oraz do wyposażenia w te bomby
brytyjskiego lotnictwa wojskowego. a

Rząd brytyjski ogłosił te dane w spra- J

rozdaniu dotyczącym obrony, składanym J

. co roku Izbie Gmin. • a

Sprawozdanie stwierdza również, że J

Wielka Brytania w ścisłej współpracy ze J

stanami Zjednoczonymi opracowuje no- J

y rodzaj balistycsmych pocisków rakie-J

i owych, które mają być lepsze od poci* T

sków amerykańskich tego typu. J

* f
Tzbą Gmin 305 głosami przeciwko#

251 uchwaliła projekt ustawy o na-f
ćiawaniu kobietom tytułów lordo-w-f
skicli. f

jej jeszcze dwa mecze — z AZSfc
Toruń i Olimpią Poznań, (wk) J

Po słabej grze

Wawel wygrywa
lokalne derby

W piątek w hali Wisły rozegrani
zostały lokalne derby w koszykówce!
o mistrz. I ligi kobiet pomiędzy^
Wawelem i Wisłą. Spotkanie zakoń-^
czyło się zasłużonym zwycięstwenf
Wawelu 46:43 (24:20).

Niestety gra obu zespołów r.iei
mogła zadowolić. Niecelne podania,’
bardzo słaba dyspozycja strzałowa,
liczne błędy •— oto główne grzechy,’
Wawel był zespołem bardziej rutyS'
nowanym. Przez cały czas prowa-J
dził przewagą kilku punktów i jego'
zwycięstwo chyba nawet przei
chwile nie było zagrożone. Wyróż-i
nić można jedynie Szostak, nato-i
miast całkowicie strzałowe zawiodła!
Kosiba.

Wisła grała ambitnie, ale tylkal
po przerwie, kiedy przewaga Wa-|
welu była minimalna (na 4 min,
przed końcem 41:40 dla Wawelu).

Punkty dla Wawelu zdobyły!
Szostak 18, Lipowska 10, Rospońdelc
8, Pacułowa 7 i Kosiba 3. Dla WiM
sły Oszastowa l”. Wężykowa 8, Szy­
dłowska 7, Kubik 5 i Berdyś 4.
Sędziowie Kapcia i Chmiel (Kra-?
ków) mylili się dosyć często.

Kwapieft znów wygrywa
\ . ...

_____ m_____________________________ ____________________________________

v

stał Topór z Zakopanego. Jeden z

najpoważniejszych kandydatów na

tytuł — Zeleg z Zakopanego nie
odegrał poważniejszej roli i zajął
dalekie miejsce.

Wyniki: 1) Kwapień — 57,59 min,
2) Figura (Start) — 59,22 min.. 3)
Topór (AZS Zakopane) — 1,00,39.

W kilku wierszach

Tytuł mistrza świata w jeździe
figurowej zdobył Amerykanin
Brown przed swym rodakiem Jen-
kir.sem. Trzecie miejsce zajął Gi-
letti (Francja), a czwarte Divin
(CSR). W jeż Izie parami pierwsze
miejsce zajęli Kanadyjczycy Wagner
i Pauler.

Kanada- Szwecja 13:0
Do Sztokholmu przybyła dru­

żyna hokejowa Kanady. Spoi kala
się ona W sparfingowyjn moczu

źe Szwecją. Nieoczekiwanie wy­
sokie zwycięstwo, bo aż 13:0, od­
nieśli Kanadyjczycy.

Po meczu kierownik ekipy ka­
nadyjskiej oświadczył, że są nie­
zwykle zdziwieni europejskim
sędziowaniem, które zupełnie

wypacza charakter tej gry. Poza
tym Kanadyjczycy nie są przy­
zwyczajeni do szerszych, o ok. 5
metrów lodowisk, na których
znacznie trudniej jest prowadzić
grę krótkimi podaniami. Trener

zespołu stwierdził, że nie uznaje
wymiany całych ataków. Dzie­
wiątka napastników kanadyjskich
trenuje tak, by móc grać w do­
wolnych zestawieniach. Najważ­
niejszym zadaniem jest rewanż
za Cortinę.

*

Ekipa łyżwiarzy USA przybędzie
do Polski z mistrzem i wicemistrzem
świata — Brownem i .lę.nkinsem na

czele. Dadzą oni w Polsce dwa
występy — 2 marca w Łodzi i 3
marca W Warszaw ie. Czynione są
starania o przyjazd również mi­
strzowskiej pary kanadyjskiej.

*

Drugą porażkę ponieśli hokeiści
USA, przegrywając w Londynie z

zawodowym zespołem Wembley
Lyon 3:6.

*

Do Warszawy przybyła drużyną
pięściarska Dynamo (Rumunia), któ­
ra w najbliższą niedzielę walczyć
będzie w Warszawie z Gwardią.

W turnieju klasyfikacyjnym w

tenisie stołowym o Puchar »,Gaze­
ty Pomorskiej" do półfinału wśród
kobiet zakwalifikowały się Skura-
towicz, Lida, Ratzko i Szmidtówna,
W grach mężczyzn największą nie­
spodzianką było zwycięstwo Klausa
nad piątą rakietą Polski Cyrusein.
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Uregulowanie problemów
zatrudnienia

palącą koniecznością
Sejmowa Komisja Pracy i Spraw

Socjalnych analizpwała w osta­
tnich dniach aktualne problemy
zatrudnienia w świetle projektu

narodowego planu gospodarczego na

rok bieżący. Plan ten zakłada zwięk­
szenie zatrudnienia w całej gospo­
darce, łącznie z administracją o 10G
tysięcy os6b- Przyjęto mniejszy
wzrost zatrudnienia niż przewidywa­
ny wzrost produkcji, licząc się z ko­
niecznością podniesienia wydajności
pracy i ograniczenia przerostów za­
dudnienia.

Plan zakłada przede wszystkim
zwiększenie liczby pracowników w

przedsiębiorstwach i instytucjach u-

sługowych. 61 procent nowych miejsc
pracy przeznacza się na powiększe­
nie kadr pracowników łączności,
handlu, usług kulturalnych i socjal­
nych oraz pracowników zatrudnio­
nych w zakładach konsumpcyjaych.
Natomiast w przemyśle planowany
przyrost zatrudnienia jest mniejszy.
W okresie planu 6-letniego tempo■wzrostu zatrudnienia w przemyśle
było uzasadnione koniecznością
szybkiej industralizacji kraju. Osią­
gnięcie w tym czasie projektowane­
go wzrostu produkcji było więc za­
leżne przede wszystkim od zwięk­
szenia zatrudnienia. W wyniku tego
powstało i trwa do dziś, mimo zmie­
nionych warunków, zjawisko prze­
rostów zatrudnienia. Utrzymuje się
ono wskutek często nienajlepszej or­
ganizacji pracy, złej kooperacji, tru­
dności w zaopatrzeniu materiało­
wym zakładów. Powstawaniu przero­
stów sprzyjał również administracyj­
ny i biurokratyczny system zarzą­
dzania przemysłem.

Nadmiar pracowników przyczynia
się do rozluźnienia dyscypliny i

zmniejszenia szacunku dla pracy,
prowadzi do wzrostu nieusprawie­
dliwionej absencji, fikcyjnych zwol­
nień i marnotrawstwa,' powoduje
wzrost kosztów produkcji, obniża
rentowność przedsiębiorstw, a przez
to hamuje możliwość podwyżki płac.

Przerosty zatrudnienia utrudniają
postęp techniczny, gdyż tam gdzie
one istnieją nie szuka się z reguły
nowych rozwiązań technicznych, nie
wprowadza mechanizacji w obawie
przed koniecznością zwolnienia czę­
ści załogi. Powstaje więc błędne ko­
ło — niski poziom techniki, słaba
wydajność pracy, przerosty w zatru­
dnieniu, wysokie koszty produkcji, a

więc niskie płace.

Dlatego konieczne jest ograniczenie
stanu zatrudnienia do rozmiarów

uzasadnionych rzeczywistymi potrze­
bami produkcji.

Likwidacja przerostów nie jest mo­
żliwa w ciągu jednego tylko bieżą­
cego roku, aczkolwiek' szereg okoli­
czności sprzyja podjęciu energicz­
nych kroków W tym kierunku .właś­
nie teraz. Te sprzyjające Okoliczno­
ści to m. in. zjawiska przystępowa­
nia obecnie do pracy mniej liczeb­
nych roczników wojennych, zmniej­
szenie liczby absolwentów zasadni­
czych szkół zawodowych, w których
przedłużono czas nauki do trzech lat
oraz pewne zmniejszenie dopływu
młodzieży wiejskiej do miast, dzięki
pozytywnym skutkom nowej polity­
ki rolnej.

Stopniowej likwidacji przerostów
zatrudnienia sprzyjają również za­
powiadane zmiany
przemyśle, wzrost

przedsiębiorstw i

modelowe w

samodzielności
____ _____ _

zainteresowanie
materialne załóg finansowymi wyni­
kami pracy zakładów.

Równolegle z przerostami wystę­
puje od kilku lat brak pracowników
w wielu gałęziach gospodarki. Mimo
podwyżki płac robotników rolnych,
PGR-y stale natrafiają na trudności
w skompletowaniu swych załóg. W
okresach natężenia prac palowych
trzeba nawet organizować pomoc

społeczną. Stanu tego nie można u-

znać za normalny.
Brak u nas nadal chętnych do o-

siedlania się r.a roli na niektórych
terenach województw zachodnich i
północnych, a także na niektórych
terenach Lubelszczyzny i wojewódz­
twa rzeszowskiego.

Wzrost zatrudnienia w dziedzinie
usług, w przeciwieństwie do krajów
zachodnich, nie nadąża u nas za,
wzrostem zatrudnienia w produkcji®
W wielu dziedzinach usług brak pra­
cowników m. in. w przedsiębior­
stwach komunikacyjnych i handlo­
wych. Niedostateczne liczbowo w

stosunku do potrzeb są również ka­
dry w szkolnictwie, służbie zdrowia
i gospodarce komunalnej. Te dyspro­
porcje w zatrudnieniu muszą być
jak najszybciej usunięte.
y walniani powinni być przede

wszystkim ci, którzy łamią dys­
cyplinę pracy. Likwidacja przero­
stów w zatrudnieniu powinna przy­
nieść w rezultacie większą stabili­
zację załóg w zakładach i podnie­
sienie wydajności pracy, szczególnie
w zakładach przemysłu ciężkiego.
Trzeba oczyścić fabryki z elemen­
tów przypadkowych, bumelanckich i
chuligańskich. Taka akcja -wzmocni
zwartość moralną załóg produkcyj­
nych i niewątpliwie poprawi stan

dyscypliny społecznej. Cennym jej
aspektem będzie również przywró­
cenie szczególnie wśród młodzieży,
szacunku dla kwalifikacji.

W zakładach należałoby powołać
specjalne zespoły, których zadaniem
byłoby dokonanie przeglądu stanu
zatrudnienia we wszystkich działach
produkcji i przedstawienie kierow­
nictwu określonych propozycji.

Należałoby równocześnie ustalić
zasady osadnictwa miejskiego na

Ziemiach Zachodnich, przede wszy­
stkich w małych miasteczkach. Dla
osiedleńców powinien być w tym ce­
lu wprowadzany system ulg i kre­
dytów, ułatwiających przede wszyst­
kim indywidualne budownictwo
mieszkaniowe. Niezbędne jest rów­
nież przeprowadzenie szerokiego
werbunku siły roboczej dla potrzeb
rolnictwa, leśnictwa i górnictwa., a

także zwiększenie funduszu inter­
wencyjnego przeznaczonego na two­
rzenie nowych, wolnych miejsc pra­
cy i przyuczanie do zawodu osób
zwolnionych. Zapewne konieczne o-

każe się zwiększenie w budżecie Mi­
nisterstwa Pracy i Opieki Społecz­
nej, funduszów przeznaczonych na

pomoc dla pozostających czasowo

bez pracy jedynych żywicieli rodzin.
Jest także wniosek o wprowadzenie
pragmatyki służbowej i nomenkla­
tury stanowisk dla urzędników.
A keja regulacji zatrudnienia musi
** być prowadzona jednocześnie z

akcją uświadamiania i przekonywa­
nia załóg o słuszności likwidacji
przerostów. W przeprowadzaniu jej,
prócz organizacji partyjnych i
związkowych, powinny wziąć także
udział organizacje techniczne. Trze­
ba, by pomogły one w ustaleniu rze­
czywiście koniecznej liczby pracow­
ników. Uzyskane z tytułu ograni­
czenia przerostów w zatrudnieniu o-

szczędności w stosunku do zaplano­
wanego funduszu płac, powinny być
zdaniem Komisji skierowane na

dalsze podniesienie stoipy życiowej.
Akcję likwidowania przerostów w

jednych zakładach, należy połączyć z

werbunkiem do tych gałęzi gospo­
darki, które odczuwają brak siły ro­
boczej.

Niezależnie od zmniejszania prze­
rostów w toku wykonywania planu
w roku bieżącym, konieczne jest je­
dnocześnie podjęcie systematycznych
badań analitycznych, które by po­
zwoliły określić faktyczną wielkość
przerostów jako '•podstawy do dal­
szych prac nad ich usuwaniem.

NOWOHUCKA DRUKARNIA
PRZEMYSŁU TERENOWEGO W KRAKOWIE

NOWA HUTA, Osiedle C-2, ul. Stalowa 5,
telefon 422-72

pr»yjmuje zamówienia
na wszelkie prace w zakresie drukarstwa

i introligatorstwa.

_____ FEgZETARGI

ELEKTROWNIA SKAWINA w BUDOWIE
w SKAWINIE

sprzeda w drodze przetargu

ograniczonego
I SAMOCHÓD CIĘŻAROWY „Dodge" 3/4.

| Przetarg odbędzie się w garażach Elektrowni
Skawina w Budowie, w dniu 11 marca 1958 r.

o godz. 9.
| Cena wywoławcza wynosi 21.00!) zł.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej t. j. 2.100 zł — należy wpłacić w przeddzień

I przetargu w kasie Elektrowni Skawina.
Samochód można oglądać codziennie w godz.

8—15, w miejscu przetargu.I K-1068

POWIATOWY ZWIĄZEK GMINNYCH SP-NI
4,SAMOPOMOC CHŁOPSKA" w OŚWIĘCIMIU

sprzeda w drodze przetargu

ograniczonego
SAMOCHÓD CIĘŻAROWY marki „GMC“,

w dobrym stanie, na chodzie.
■, Cena wywoławcza wynosi 33.600 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 1 marca 1958 r.

o godz. 10.
Samochód można oglądać od dnia 15 lutego

1358 r. do dnia 1 marca 1958 r. w garażach PZGS
w Oświęcimiu, ul. Bolesława Prusa.

K-983

FABRYKA KOSMETYKÓW „MIRACULUM"
w KRAKOWIE, ul. ZABŁOCIE nr 23

sprzeda w drodze 111 przetargu
ograniczonego

UŻYWANY SAMOCHÓD CIĘŻAROWY
marki „Fordson", typ WOT 8, 1,5 tony.

Cena wywoławcza wynosi 7.500 zł.
Wymagane adium 10 proc, ceny wywołania,

samochód można oglądać w dnie powszednie od

godz. 7 do 15 w Fabryce „Miraculum".
rzetarg odbędzie się w dniu 3 marca 1958 r.

E°dz. lo — w Krakowie, przy ul. Zabłocić 23.

■
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Przez port gdyński przechodzą obecnie transporty eksportowej cebuli
do Anglii, Niemiec i Szwecji. Kraj nasz od wielu lat Jest znanym i ce­
nionym na rynkach zagranicznych eksportem tego poszukiwanego to­
waru. Niestety możliwości nasze wahające się w granicach 10 tys. ton
rocznie nie pokrywają zapotrzebowania odbiorców. Na zdjęciu załadunek
cebuli na statek. Fot. — CAF

Z krajów socjalizmu
Wymowa cyfr

informują radzieckie czynnikiJak

gospodarcze w roku ubiegłym gospodar­
ka narodowa ZSRR odniosła dalsze po­
ważne sukcesy. Dla przykładu warto po­
dać, że w 1957 r. wyprodukowano o 4

proc, więcej surówki i żelaza; o 5 proc,

więcej stali; o 8 proc, więcej węgla; o

17 proc. — ropy naftowej oraz 11 proc,

więcej traktorów niż w roku 1956. Glo­
balna produkcja przemysłowa wzrosła w

ubiegłym roku o 10 procent w stosunku
do roku poprzedniego. Wzrost ten jest
tym bardziej Imponujący, że jest on o

blisko 3 proc, większy niż przewidywały
założenia planu gospodarczego.

chuligaństwa w samym zarodku. Tam,

gdzie zawodzą środki wychowawcze
i metoda perswazji stosuje się wyroki
sądowe. Np. niedawno wydano i wyko­
nano wyrok śmierci na dwóch chuliga­
nach, którzy zamordowali w tramwaju
powracającego z pracy robotnika. Akcja
przeciwko chuligaństwu cieszy się peł­
nym poparciem .ludności.

Spółdzielczość w Jugosławii
Rozwój spółdzielczości wiejskiej w

Jugosławii to temat niewątpliwie inte­
resujący czytelników. Nie wszyscy za­
pewne wiedzą, że w ęhwlll obecnej
działa tam 5.591 spółdzielni różnego ty­
pu, w tym 548 spółdzielni produkcyjnych
oraz 204 wyspecjalizowane spółdzielnie
wiejskie. Spółdzielnie wszystkich typów
obejmują swą działalnością 40 procent
Istniejących w Jugosławii gospodarstw
wiejskich. Dochody spółdzielni rolni­
czych wyniosły w roku 1957 28,5 miliar­
dów dinarów podczas gdy w 1954 dochód

ten wynosił tylko 12 miliardów dinarów.

Przodujące miejsce w świecie

Nie jest bynajmniej przesadą twierdze­
nie, że Czechosłowacja należy do kra-

jów zajmujących jedno z pierwszych
miejsc w produkcji stali w przeliczeniu
na głowę ludności. Wynosi ono w sto-

sunku rocznym 390 kg. Ten wysoki wska­
źnik osiągnięty został dzięki podniesie­
niu ilości produkowanej stali do 7,1
miliona ton rocznie, gdy 20 lat temu pro­
dukowano w Czechosłowacji 2,3 miliona

ton stall.

Przeciwko chuliganom
W Bułgarii podjęto zdecydowane kroki

przeciwko zjawisku chuligaństwa wśród

młodzieży. Od dłuższego czasu trwa tu

zakrojona na wielką skalę akcja milicji,
społeczeństwa, prasy oraz organów usta­
wodawczych mająca na celu zduszenie

SPÓŁDZIELCZA WYTWÓRNIA
RYMARSKO-SIODLARSKA „PRZYSZŁOŚĆ"

w KRAKOWIE, ul. SZEWSKA nr 17

sprzeda w drodze przetargu
w dniu 3 marca 1958 r. — godz. 10

w Warsztacie Produkcyjnym przy ul. Dekerta 18
SAMOCHÓD CIĘŻAROWY

(benzynowy) marki „Thornycroft", z zapasowym
silnikiem, bez ogumienia, 3-tonowy.
Cena wywoławcza wynosi 35.000 zł.

Przystępujący do przetargu winni złożyć wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej
w kasie Sp-ni, przy ul. Szewskiej 17 — do dnia

1 marca 1958 r.

Samochód oglądać można — w Warsztacie Spół­
dzielni przy ul. Dekerta 18, codziennie — (prócz

niedziel) w godzinach od 7 do 13.
K-1042

FABRYKA WYROBÓW BLASZANYCH

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE
W KRAKOWIE, ul. WROCŁAWSKA nr 53

OGŁASZA PRZETARG

NA DOSTAWĘ SKRZYN-KLATEK

drewnianych z tarcicy iglastej, grub. 20 mm,
V ki., o wymiarach 1.220X400X340 mm

w ilości około 10.000 sztuk
z materiału wykonawcy.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe i spółdzielcze.

Bliższych informacji udziela Dział Zaopatrzenia
Fabryki, tel. 357-93, gdzie należy składać-oferty

w terminie do dnia 1 marca 1958 r.

K-1060

WYKUP PARCEL
ZARZĄD LOKATORSKIEJ SPÓŁDZIELNI

lm. T KOŚCIUSZKI
w Krakowie, ul. Skarbowa 4, pokój nr 221

PRZYSTĘPUJE DO WYKUPU
PARCEL GRUNTOWYCH

w Dzielnicy Krowodrza m. Kraków, poło­
żonych na terenach ograniczonych ulicami:
Wrocławska, Racławicka, Litewska, Kmieca,
Poznańska i Wójtowska, pod budowę Osie­

dla Spółdzielczego.
W związku z powyższym Zarząd Spółdzielni

prosi właścicieli w/w parcel
O PRZYBYCIE DO-BIURA SPÓŁDZIELNI
w celu omówienia warunków wykupna

w godz. 10—15, — tel. 302-40, wewn. 291.

„Co was interesuje?**
Pod powyższym tytułem ukaże się w

Czechosłowacji nowy dwumiesięcznik po­
święcony problematyce politycznej, eko­
nomicznej i kulturalnej. W pierwszym
numerze pisma ukaźą się m. in. arty­
kuły omawiające sprawy handlu zagra­
nicznego, przemysłu spożywczego,
światy itp.

W

o-

Praca zbiorowa

pt. „Kontrrewolucja
na Węgrzech**

stolicy Węgier w Budapeszcie opra­
cowywany jest przez zespół fachowców

zbiór omawiający kontrrewolucję na

Węgrzech. Ostatnio ukazał się w sprze­
daży pierwszy tom tej pracy noszącej

“tytuł „Kontrrewolucja ńa Węgrzech”,
obrazujący wpływ sytuacji międzynaro­
dowej na rozwój wydarzeń październi­
kowych 1956 r. W tomie tym znajdują
się m. in. audycje radia „Wolna Euro­
pa” i innych radiostacji zachodnich oraz

szereg dokumentów wskazujących na

wrogą działalność.

Budżet ChRL na rok 1858

Opracowany ostatnio budżet Chińskiej
Republiki Ludowej na rok 1958 przewi­
duje m. in. poważne zwiększenie wydat­
ków na rozwój przemysłu, energetyki,
budownictwa inwestycyjnego oraz rol­
nictwa. Projekt budżetu planuje zrów­
noważenie dochodów w wysokości 33,63
miliarda juanów z wydatkami o tej sa­
mej sumie. Ogólne nakłady inwestycyj­
ne w roku bieżącym osiągnąć mają 14,6
miliarda juanów czyli będą o 17,8 proc,

większe niż w roku 1957.

ZAKŁADY AZOTOWE w TARNOWIE

sprzedadzą w drodze przetargu
3 SAMOCHODY CIĘŻAROWE
przeznaczone na części i złom:

1) marki „Leyland" typ I-E-117/K 3„
nośność 3 tony.
Cena wywoławcza wynosi 8.000 zł,

2) marki „Leyland", typ I-E-117/5,
nośność 3 tony.
Cena wywoławcza wynosi 8.000 zł.

3) marki „Austin", typ 1937, nośność 2 tany.
Cenią wywoławcza wynosi 15.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 10 marca 1958 r.

o godz. 10, w Zakładach Azotowych im. F. Dzier­
żyńskiego w Tarnowie, w którym mogą wziąć
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze

oraz osoby prywatne.
K-1009

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ELEKTRYFIKACJI ROLNICTWA

KRAKÓW-PŁASZÓW, ul. SASKA

sprzeda w drodze przetargu
ograniczonego

SAMOCHODY CIĘŻAROWE:
1. samochód ciężarowy marki „Chevrolet“,

typ C-15, nośność 0,75 t.
Cena wywoławcza wynosi 36.000 zł.

2. samochód ciężarowy marki „Chevrolet",
typ C-15, nośność 0,75 t.
Cena wywoławcza Wynosi 30.000 zł.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywołania
należy wpłacić w przeddzień przetargu w Ban­

ku Rolnym Oddział Kraków, na konto:
Krakowskie Przeds, Elektr. Rolnictwa

Kraków, nr 110-45.
Przetarg w/w pojazdów cgraniczony jest do
osób wymienionych w § 9 ust. 2 Zarządzenia
Ministra Komunikacji z dnia 8 V 1957 r. (Moni­

tor Polski nr 56, poz. 353).
Przetarg odbędzie się w dniu 1 marca 1958 r.

o godz. 9 w biurach Przedsiębiorstwa
Kraków-Płaszów, ul. Saska.

W/w pojazdy można oglądać codziennie z wy­
jątkiem niedziel i świąt w godzinach od 8—12,

w bazie Przedsiębiorstwa — ul. Saska.
K-1039

PRACOWNICY POSZUKIWALI

ZAOPATRZENIOWCA samodzielnego do bran­
ży drzewnej, wymagana kilkuletnia praktyka,
zatrudni natychmiast Zjednoczenie Budownic­
twa Wojskowego nr 25, Kraków, ul. Łokietka 25.

K-930

Gospodarz czy oohorca?
hciałbym, żeby ktoś zadał lobie trud i spraw­
dził ilu lokatorów zna administratorów budyn­
ków w których mieszka. Wynik takiej ankiety

byłby na pewno interesujący. Z tego bowiem co ja
zdołałem dowiedzieć się od swych znajomych mogę
stwierdzić, że jedynie w znikomym procencie wie­
dzą oni kto administruje ich budynek.

Na ogół znają oni przewodniczącego swej Miejskiej
czy Dzielnicowej Rady, urzędników Prezydium, blo­
kowego... Wiedzą jak wyglądają radni z ich obwodu,
ale administratora, to jest tego człowieka, którego
znać powinni najlepiej, najczęściej nie widzieli do­
tychczas na oczy, choć mieszkają w. jednym miejscu
po kilka lat.

Raz w miesiącu jest wprawdzie okazja ku temu,
przy płaceniu czynszu, ale niektórzy administrato­
rzy chcąc widocznie oszczędzić sobie „przyjemności"
spotykania się z nudzącymi ich lokatorami scedowali

sprawę zbierania należności za czynsz na dozorców.

Spróbujcie jednak zwrócić uwagę takiemu 'administra­
torowi na niewłaściwość postępowania. Zawsze znaj­
dzie tysiąc powodów usprawiedliwiających jego nie­
zmiernie rzadką bytność w administrowanych przez
siebie domach. Ze skrupulatnością wyliczy, iż ma

tyle pracy, że nie starcza mu już czasu, aby syste­
matycznie przeprowadzać kontrole stanu mieszkań

znajdujących się w jego rejonie. A przecież należy
to — według mnie — do jego obowiązków.

Mógłbym jak z rękawa sypać przykładami, gdy lo­
katorzy bezskutecznie zwracali się do administracji
o naprawę drobnych uszkodzeń czy usterek, których
nieusunięcie w porę, kosztowało później bardzo du­
żo pieniędzy. Uszkodzone rynny, z których powista-
ją zaoieki, dziurawe dachy., powybijane szyby w klat­
kach schodowych, przepełnione śmietniki, to jedynie
niektóre z tych najczęściej powtarzających się.

' Nic więc dziwnego, że gdy lokator nie czuje w ta­
kich wypadkach opiekuńczej ręki administratora, gdy
często dozorca nie nia nad sobą z jego strony syste­
matycznej kontroli, budynek niszczeje dewastowany
przez warunki atmosferyczne i ludzi. Odbija się to

szczególnie na budynkach nowych, w których obo­
wiązuje jednoroczna gwarancja. Tu administrator,
owszem, przyjmuje zażalenia, skrupulatnie — na ogół
— spisując dezyderaty lokatorów o usunięcie takich

czy innych usterek. Gorzej jest jednak z dopilnowa­
niem przedsiębiorstwa budowlanego aby je zreali­
zowało. Wielu więc lokatorów nie mogąc doczekać

się na załatwienie sprawy „drogą urzędową", czyni
to na własną rękę, i z własnej kieszeni, choć płacą
przecież czynsz i w umowie mają gwarancję, że zrobi
to administracja. Wolą jednak, narazić się na dodat­
kowy wydatek, niż czekać w nieskończoność.

Zrobi mi ktoś zarzut, że przedstawiam sprawę jed­
nostronnie, że wiele rzeczy można by uniknąć, gdy*
by lokatorzy lepiej dbali o powierzone 'im dobro spo­
łeczne, o mieszkania, w których spędzają większą
część swego życia.

To prawda, lepiej z pewnością wyglądałyby nasze

domy i ich otoczenie, gdyby ludzie, którzy w nich

mieszkają więcej do tego przykładali wagi. Ale i praw­
dą jest, że przede wszystkim zależy to od spręży­
stego administratora, który powinien być rzeczywi­
stym gospodarzem posesji, dbającym o całość i po­
rządek oddanych mu W opiekę budynków.

Problem to od lat nierozwiązany. Dlatego wydaje
mi się, że wobec postępującej wciąż dekapitalizacji
budynków, nie małą rolę w jego zahamowaniu ode­
grać powinni administratorzy. Warto więc aby na

sprawę tę większą uwagę zwróciły nowe rady naro­
dowe.

ALBIN WICKI
Kraków

0 takich ludziach jak dr Bujwid
nie wolno zapominać

W „Gazecie Krakowskiej” z dnia 5 bm. ukazał się
artykuł pt. „Odo Bujwid — polski Pasteur".
Do zawartych w nim faktów z życia doktora

Bujwida chciałabym dodać trochę własnych wspom­
nień i podzielić się nimi z czytelnikami „Gazety".

Dr Bujwid znany był szeroko w okolicach Wieliczki.
Gdy ktokolwiek został pokąsany przez wściekłego
psa — a wypadki takie były liczne — mówiono zaraz,
że trzeba jechać . do dir Bujwida.. Nikt inny, tylko
dr Bujwid, mógł zaradzić wściekliźnie. Wielu ludziom
uratował on życie. Po roku 1900 wiedzieli o nim
wszyscy, zarówno mieszkańcy murowanych domów,
jak i strzechą krytych chat.

Wolne chwile spędzał dr Bujwid w swoim dworku
w Czechówce. położonej w odległości kilku kilometrów

KONSTRUKTORÓW MASZYNOWYCH z prak­
tyką wykonawczą do projektowania sprężarek,
zatrudni Centralne Biuro Aparatury Chemicz­
nej i Urządzeń Chłodniczych w Krakowie. Zgło­
szenia: Centralne Biuro A. Chem. i Urz. Chłodn.
w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 114 — Dział

Sprężarek, K-943

2 INŻYNIERÓW branży instalacji sanitarnych
wewnętrznych — przyjmie do pnacy projekto­
wych na stanowiska projektantów „Miastopro-
jekt" Kraków. — Warunki płacy do omówienia
na miejscu-w Dziale Programowania — Sekcja
Zatrudnienia — Kraków, ul. Kraszewskiego 36,

pokój nr 128, w godz. 7—15.

KIEROWCÓW na ciągniki „Ursus", zatrudni na­
tychmiast Przedsiębiorstwo Transportowo-Spe-
dycyjne Budownictwa — Kraków, ul. Głowac­
kiego 16. — Wynagrodzenie wg stawek obowią­

zujących w budownictwie. K-1037

DńCHOWCZARKI
kompletne z podkładami żeliwnymi

sprzeda

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWY PIECÓW PRZEMYSŁOWYCH

W HUCIE im. LENINA. •

Informacji udzieli Baza Sprzętu Kr. PBPP

w Krakowie, Grzegórzecka 32, tel. 571-94.

INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW, GEODETÓW do
prac geodezyjnych przy klasyfikacji gruntów —

oraz PRACOWNIKÓW znających kataster do
ustalania stanu posiadania terenu powiatu kra­
kowskiego, zatrudni Prezydium Powiatowej Ra­
dy Narodowej w Krakowie. — Szczegółowych
informacji udzieli Dział Urządzeń Rolnych —

Kraków, ul. Grodzka 26, II p.

Wykwalifikowanych MURARZY, TYNKARZY i
PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych — za­
trudni natychmiast P. P. „NaftobudoWa" w Kra­
kowie. Praca w Kreikowie i w terenie. Zgłosze­

nia: Kraków, ul. Lubicz nr 25, pokój nr 201.
K-1054

Zguby
GOŁĄB Stanisław zgubił
przepustkę tymczasową nr

59601 wydaną przez Zakła­
dy Chemiczne ,,Oświęcim”.

PREZYDIUM Dzielnicowej
Rady Narodowej ,,Kleparz‘’
w Krakowie unieważnia
zagubioną pieczątkę — o

brzmieniu: Komitet Bloko­
wy nr 16 — Kleparz.

3209-g

od Dobczyc, w przepięknej okolicy. Za dworkiem
wznosiła się zalesiona góra, a na jej szczycie — pen­
sjonat „Kędzierzynka". j

Gdy doktor przebywał w dworku, schodzili się do
niego ludzie z okolicy po różne porady 1 „na poM
gwarki".. f

Kiedy czytałem o doktorze Bujwidzie, przyszło mi’
na myśl, aby wysunąć projekt uczczenia jego pamięci
przez wmurowanie pamiątkowej tablicy z jego naz­
wiskiem w dworku, w którym tak często przebywał.
A może dobrze byłoby urządzić w tym dworku dom
wypoczynkowy imienia dr Bujwida dla lekarzy?

W ten sposób uczcilibyśmy partoęć uczonego i le­
karza — człowieka. O takich ludziach nie wolno bo-i
wiem zapominać. j,

MARIA BAJOREK ;

Wieliczka

PKP dla pasażerów,
czy... może odwrotnie?

Zmyślą o pracownikach Zakładów Chemicznych
w Oświęcimiu, Zakładów Napraw Samochodo­
wych, Zakładów Maszyn Górniczych, PZO-Cheł-i

mek i wielu innych, zapytuję, czy rzeczywiście nie
da się nic zrobić, aby ulżyć ludziom, w niesłychanie
ciężkich i trudnych warunkach dojeżdżającym do pra­
cy? W sprawach dojazdu na trasie Oświ^m — Ska-'
wina było już bardzo wiele próśb i itWBfwencji ze

strony różnych instytucji, poeżąwszy OŚ i Związków
Zawodowych, przez Wojewódzką Radę Narodową I
Komitet Wojewódzki PZPR aż do Ministerstwa Kolei
i Transportu włącznie. I wszystko — jak dotychczas —•

bez rezultatu, w najlepszym wypadku pomagało to
zaledwie na kilka dni. <

Dlatego 'trzeba koniecznie, aby władze bezpośrednio!
odpowiedzialne za istniejący stan rzeczy zajęły się
wreszcie tą sprawą, a najlepiej, aby ktoś przyjechał
i zbadał sytuację na miejscu. Przy okazji warto rów­
nież sprowadzić znawców od wyławiania talentów,
sportowych z dziedziny wypychania, tłoczenia się,
wymierzania szturchańców i najróżniejszego rodzaju
„akrobacji pociągowej". Bo naprawdę, aby dostać się
do wagonu rip. w Przeciszowie, jadąc do pracy, albo
w Dworach, wracając z pracy — trzeba być nie tylko
siłaczem, ale i dobrym akrobatą. — No i niesłycha-:
nie wytrwałym człowiekiem, aby znosić to wszystko
codziennie i na czas stawiać się do pracy.

Warunki takie na pewno nie wpływają dodatnio
na samopoczucie pracowników, a co za tym idzie —<

nie sprzyjają wzrostowi wydajności, ani też zmniej­
szeniu różnego rodzaju wypadków. A zarządzenia za*

braniające jeżdżenia na stopniach 1 zderzakach —

w takiej sytuacji stają się nie tylko nierealne, ale

po prostu śmieszne. ,

Gdyby tak przedstawiciele DOKP z Krakowa przy*
jechali i spróbowali wsiąść do wagonu w Przeciszo­
wie o godz. 5.35, względnie w Dworach o godz. 16.30
w czasie powrotu z pracy — może wówczas nie by­
łoby taką niemożliwością doczepienie kilku wagonów
więcej.

Drugą bolączką dojeżdżających pracowników, nie

mniej ważną, jest czas dojazdu do pracy i powrotu
z pracy. Np. mieszkaniec Przeciszowa, oddalonego
zaledwie o 9 km od Zakładów Chemicznych w Oś*

wlęcimiu, aby dostać się do pracy, musi wstać co-i

najmniej o godz. 4.45, bo pociąg odjeżdża o godz.
5.35. W domu natomiast, przeciętnie biorąc, jest o

godz 17-tej, a więc dopiero po 12-tu godzinach.
Natomiast pracownicy, którzy dojeżdżają do ko* ■

palni „Brzeszcze" i do PZO w Chełmku z tego samego
Przeciszowa, muszą wstawać o godz. 3-eiej rano, a

wracają również o godz. 17-tej.
Czy więc w takich warunkach ludzie ci mogą być

zdolni do pójścia do kina, czy przeczytania książki?
A to są ci, którzy mieszkają stosunkowo blisko Swych
zakładów pracy. Cóż dopiero mówić o pracownikach
dojeżdżających 30—40 km!

Niemałą winę ponosi tu PKP. Nieraz wydaje się,
że nie kolej jest dla pracowników, ale że jest wła­
śnie odwrotnie. Nikt wprawdzie nie wymaga, aby już
natychmiast, od razu, stworzyć takie warunki, aby
w pół godziny po skończonej pracy każdy mógł być
w domu. Ale przecież nie można jakoś pogodzić się
z tym, aby dojazd i powrót z pracy w zakładzie!

oddalonym zaledwie o 9 km, trwał aż 4 godziny, a w

Wypadku Brzeszcz czy Chełmka — około 6-ciu godzinl
W takim wypadku same dojazdy są o wiele bardziej

męczące, niż właściwa praca. A tak przecież nię
może być stale!

Z. KRUKOWIN

pracownik Zakładów Chemicznych — Oświęcim

Wszystkim, którzy tak licznie wzięli udział w pogrzebie mego
Męża

Eugeniusza Zasadzińskiego
oraz okazali mi wiele serca w tej tak ciężkiej dla mnie chwili i

złożyli wyrazy współczucia, a w szczególności:
Organizacji Partyjnej, Radzie Zakładowej, Radzie Robotniczej i
Kierownictwu Zarządu Budowlano-Montażowego nr 3 Zjednocze­
nia Przemysłowego Budowy Huty im. Lenina, oraz Komitetowi
Dzielnicowemu PZPR w Nowej Hucie — składam tą dlrogą ser­

deczne podziękowanie

WARCHAŁ Mieczysław —

zam. Oświęcim, — zgubił
przepustkę tymczasową nr

61227, wydaną przez Za­
kłady Chemiczne ,,Oświę­
cim”. P-144

IB]

Indekssarkę

ŻONA.

Praca

PIETRUSZAK Wojciech —

Egubił przepustkę tymcza­
sową nr 57697 wydaną —

przez Zakłady Chemiczne
w Oświęcimiu. P-124

wycinającą
i drukującą
zakupi

PIEKARZA kwalifikowane^
go zatrudnię natychmiast
na dobrych warunkach. —

Stanisław ifeiura, Proszo­
wice. Karola Marksa 1.

Sprzedaż

MASZYNĘ do wyrobu ce­
gły — craz dużą prasę do
młocarni (wiąże sznurkiem
2 razy) sprzedam. Chmiel
Piotr, Razyny nr 6 poczta
Andrychów. P-169

o

INWALIDZKA SP-NIA

PAPIERNICZA

F. DZIERŻYŃSKIEGO

Kraków,
ul. Jagiellońska nr

tel.: 594-13, 500-73.

im.

5

:i

DOŚWIADCZONY inżynier-’
architekt (20 lat pra^y za­
wodowej w projektowaniu
i na budowach, pełne upra­
wnienia budowlane — spe­
cjalność: budownictwo —•

mieszkaniowe socjalne
przemysłowe), zmieni posa-'
dę od marca. — Przyjmują
prace zlecone — wykonanie
terminowe, solidne. Oferty
3418 ..Prasa0 Kraków, Ry- .

nek 46.
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ZABIERZOWSKA FABRYKA MASZYN
w Zabierzowie k. Krakowa, — tel. 349-47 (Kraków)

przy/mu/e
ZAMÓWIENIA NA ROBOTA
na strugarkach podłużnych I poprzecznych, na szli­
fierkach: płaszczyzn i wałków (szlifowanie łóż) oraz

na frezarkach poziomych.
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Z pierwszej sesji
Rady Narodowej

m. Krakowa

W imieniu muzeów krakowskich, które podlegają obecnie opiece
rady — powiedział dyr. Dobrzycki, wręczając miniaturę dzwonu Zy­
gmunta prof. Bonieckiemu — proszę przyjąć ten skromny upominek
jako wyraz przekonania, że nowemu przewodniczącemu są drogie nie
tylko zagadnienia ekonomiczne, ale i kulturalne.

— Miniatura dzwonu, to symbol świetności zygmuntowskich czasów.
Oby jego dźwięk przyzywał „ojców miasta" do ofiarnej pracy dla do­
bra mieszkańców i doprowadził życie Krakowa do świetności na miarę
dzisiejszych czasów.

Na zdjęciu: moment wręczania upominku.

Czy zastosujemy niemiecki

system budowy
nawierzchni ulic?

Jak już donosiliśmy, w Krakowie
bawi delegacja przedstawicieli firm
i przedsiębiorstw budowlanych, m.

in. z NRD i NRF. Jej uczestnicy,
trzej inżynierowie niemieccy: p. G.
Klotsche — minister odbudowy
NRD, a zarazem przedstawiciel In­
stytutu Budownictwa Uprzemysło­
wionego w Lipsku, p. H. Loser z

Instytutu Org. Bud. Politechniki w

Dreźnie i p. E. Borsutzki, reprezen­
tant fabryki maszyn drogowych
Wellera w Dusseldorfie — złożyli
w dniu wczorajszym wizytę prze­
wodniczącemu Rady Narodowej m.

Krakowa.
W trakcie rozmowy inż. E. Bor­

sutzki z NRF wyraził gotowość wy­
konania w mieście próbnej partii
nawierzchni z żużlu, bez użycia ce­
mentu. Jest to system budowy na­
wierzchni stosowany w NRF. (pg)

Uroczystości w Nowej Hucie
w związku z XV-leciem

powstania ZWM
W związku z XV rocznicą po­

wstania ZWM Komitet Miej­
ski ZMS w

dza w dniu
12 akademię
cznicy.

O godz. 17.30 odbędzie się a-

pel poległych na Osiedlu A-l.
W czasie akademii w kinie

„Swit“ zostaną wręczone odzna­
czenia byłym zetwuemowcom.

Komitet
Nowej Hucie urzą-
dzisjejszym o godz.
poświęconą tej ro-

2 kroniki MO

& Komunikat

KW PZPR

„Iskierka“
w ierkis Fałęckim

nowe kino

Jak dowiaduje się przedstawiciel
PAP, znakomity pianista Witold
Małcużyński w czasie
Krakowie, gdzie 20 bm.
koncercie symfonicznym,
kowy koncert w Nowej

Artysta, który grać będzie dla ro­
botników Kombinatu, zrzekł się ho­
norarium za ten występ.

pobytu w

wystąpi w

da dodąt-
Hucie.

Na pierwszej sesji
DRW Zwierzyniec

wybrano nowe Prezydium

W dniu 15 lutego br., o godz. 10
w budynku KW PZPR przy ul.
Solskiego 43 odbędzie się narada
członków partii należących do
Związku Bojowników o Wolność
i Demokrację z terenu miasta
Krakowa i powiatu krakowskie­
go.

Ze względu na ważność obrad

prosimy o punktualne przybycie.

nieczynna świetlica

osiedla mieszkanio­
Od półtora roku

na terenie nowego

wego w Borku Fałęckini znalazła wre^

szcie gospodarza. Krakowska SpółdzieU
nla Pracy „Filmotechnika” uruchomiła

tu kino „Iskierka’*. Tak więc mieszkań*

cy nowego osiedla będą mleć wSasne

kino, które pomieści około 100 osób.

Pierwszym filmem tu wyświetlanym!
będzie „Paragraf i miłość” produkcji
hinduskiej. W każdy czwartek odbywać
się będą dodatkowe seanse dla młodziej
źy szkolnej od lat 7.

wybranej
Zwierzy-

Pierwszą sesję nowo

Rady Narodowej dzielnicy
nieć, która odbyła się wczoraj z u-

działem wiceprzewodniczącego Ra­
dy Narodowej m. Krakowa dr J.
Garlickiego i I sekretarza KD PZPR

Miłe niespodzianki
krakowskiej „Estrady**

Krakowska „Estrada” zapowiada
na marzec kilka ciekawych koncer­
tów i imprez estradowych, o któ­
rych już teraz warto kilka słów po­
wiedzieć. Zwolenników tego rodza­
ju imprez jest w Krakowie zawsze

wielu, o czym najlepiej świadczą
wyprzedane spektakle, ogonki
przed „Orbisem" przy przedprze-
daży biletów i głosy tych, którzy
spóźnili się z kupieniem biletu.

Już w dniu 2 marca w Krakowie
gościć będzie znana — dzięki wielu
nagraniom — orkiestra jazzowa
Braci Łopatowskich. Gorący rytm
dixielandu, jaki płynąć będzie z e-

strady, nie potrzebuje osobnej re­
klamy. Warto jedynie powiedzieć,
że w czasie 'imprezy poznamy się
z solistą Danie1 em Atrasem, posłu­
chamy uroczych piosenek francu­
skich w wykonaniu Jadwigi Swir-
tun, Bogdana Niewinowskiego i
znów będziemy podziwiać znakomi­
ta piosenkarkę Jeanne Johnstone.
To wszystko razem świadczy i prze­
konywa, że impreza będzie na­
prawdę udana.

Od 4 do 7 marca br. w Teatrze
Rozmaitości będziemy oglądać
świetny Teatr Lalek Obrazcowa.
Lalki Obrazcowa zyskały najbar­
dziej pochlebne recenzje wszystkich
krytyków.

11 marca przyjeżdża do Krakowa
kabaret aktorów i literatów „Waga-

bunda'’. Po' tourne# za granicą, ar­
tyści spotkają się po raz pierwszy
z Krakowem i złożą dla mieszkań­
ców naszego miasta życzenia
„Wszystkiego lepszego".

Około 14 marca spodziewany jest
przyjazd do Krakowa doskonałej
amerykańskiej orkiestry jazzowej
Bruckbecka.

Krakowska „Estrada" na powita­
nie sezonu wiosennego przygotowa­
ła się należycie. Zapowiedziane im­
prezy są naprawdę atrakcyjne.
Szkoda tylko, że w tym miesiącu
program imprez jest bardzo ubogi.
Po ostatniej „Zgaduj-Zgaduli" nic
już nam w lutym „Estrada" nie po-
każe. (ij)

Uroczysta wieczornica
w Klubie Przyjaźni

W dniu 16 lutego br. o godzinie 1« w

Klubie Przyjaźni (Rynek Główny 20). od.

będzie się uroczystą wieczornica z

okazji 39 rocznicy powstania Bialorus-

skiej SRR, na którą zapraszamy spo­
łeczeństwo m. Krakowa.

W części artystycznej wystąpią arty­
ści scen krakowskich.

Wykaz premii„Lajkonika

W. Żolnjerkiewlcza — otwo-

mgr M. Wróbel.

obszernym zagajeniu nakreślił
rad

tow.

rzył
W

on krótko historię powstania
narodowych oraz omówił najpil­
niejsze zadania, którym nowa Rada
musi sprostać, aby zaspokoić po­
trzeby ludności. Składając podzię­
kowanie radnym ubiegłej kadencji
za pracę, powiedział on m.

„Mamy przed sobą trzy długie
pracy. Musimy więc znaleźć,
dobrych chęci, czasu i uporu,
dzielnica po skończeniu naszej
cy, mogła nam dać wszystkim
Radzie, pełne votum zaufania".

Po wyborze przewodniczącego sesji,
którym został E. Szymański, radni zło­
żyli uroczyste ślubowanie, po czym prze­
wodniczący dzielnicowego Komitetu FJN

Zwierzyniec dr Krzemiński, złożył krót­
kie sprawozdanie z wyniku wyborów.

Nowy skład Prezydium Rady za­
proponował w imieniu Klubu rad­
nych tow. W. Zołnherkiewicz. Po

przyjęciu uchwały w sprawie ilo­
ści i rodzaju komisji radzieckich,
wybrano 7 stałych komisji Rady o-

raz ich przewodniczących. Następu­
je najważniejszy moment — v/ybo­
ry nowego prezydium. Zostali do
niego wybrani jednogłośnie: mgr
Mieczysław Wróbel — przewodni­
czący Prezydium DRN, Józef Dzier-
wa — zastępca, Marian Kostecki —

sekretarz, oraz członkowie prezy­
dium — inż. Leon Michalczyk i inż.
Zofia Niewiadomska.

Na zakończenie obrad zabrał głos
dr Jan Garlicki, życząc nowo wy­
branym radnym sukcesów w dalszej
pracy, (ks)

Krzyżówka nr 10

jako

Poziomo: Gimnastyk cyrkowy, 5.

Krokodyl żyjący w Stanach Zjednoczo­
nych, 9. Prawy dopływ Warty, 11. Czło­
wiek, który nie pije wódki, 12. Kolega,
przyjaciel, bliski człowiek, 13. Zaimek

względny, 17. Kolonia, osiedle, 18. Mgły
nad bagnami, 19. Zdobycz złodzieja,
20. Ośrodek maszynowy na wsi, 21 „Pro­
dukt" stoczni, 23. Dowód niewinności,
25. Łagodzi wstrząsy pojazdu mechanicz­
nego, 30. Miękki metal koloru srebrne­
go, 31. Miasto na linii Puławy — Gró­
jec, 32. Uprzywilejowany kolor w kar­
tach, 33. Zabytkowa fortyfikacja w Kra­
kowie, 34. Rewolwer o nabojach bez po­
cisków.

Pionowo: 2. Jeden z 28 sześciankćw2.

domina, 3. Dynia albo pękate naczynie^
4. Nowela B. Prusa, 5. Rolnicze zrzesze­
nie ^spółdzielcze, 6. Narzędzia ogrodni­
cze, 7. Zarówno jeden jak i drugi, 8.
Plan pracy, wykres czynności i czasu

ich trwania, 10. Roślina warzywna o wą­
skich jadalnych liściach, 13. Historyczna
miejscowość na Krymie, znana ze spotka­
nia szefów rządów wielkich mocarstw, 14.

Najbardziej wysunięty na południe powiat
w woj. poznańskim, 15. Porywczość, pęd,
16. Roznosi malapię, 22. Przepis, zasada,
24. Najwyższa część Pałacu Kultury 1

Nauki, 26. Jakaś nadzwyczajna myśl,
oplątująca umysł człowieka, 27. Kłąb gę­
stego kurzu, 28. Chęć zrobienia czegoś,
najczęściej złego, 29. Gatunek topoli.

Juan" Rittnera w Teatrze
Kameralnym w Krakowie. Od le­
wej: Kazimierz Meres (hrabia) i

Izabela Olszewska (Zuzann?.).

w Czyżynach wybryku
teroryzując straszakiem

w głowę Mariana Wy.
Nowej Hucie, Osiedle

Prokurator zastosował

Józef Magdziarz, lat 20 zam. w Nowej
Hucie, osiedle C-33, bl. 15/32) dopuścił się
na stacji PKP

chuligańskiego,
oraz uderzając
wiała (zam. w

D-l, bl. 26/10).
tymczasowy areszt.*

Wczoraj w godzinach wieczornych
miała miejsce awantura rodzinna po­
między Andrzejem Wajdą, a jego żona

zamieszkałymi przy ul. Wawrzyńca.
Wajda będąc w stanie nietrzeźwym po­
bił swoją żonę i małe dzieci. Zawiado­
miona komenda MO Stare Miasto przy­
słała na miejsce, funkcjonariusza B. Gdy
milicjant wszedł do mieszkania Wajdy
żądając od niego dowodu oiobistego.
Wajda zadał mu kilkakrotne uderzenia

flaszką, w wyniku czego milicjant zo­
stał poważnie poraniony.

Wajda, notoryczny awanturnik i pi­
jak został zatrzymany i przeciw niemu

prowadzone jest dochodzenie o napaść
na funkcjonariusza MO. (SP)

Sprostowanie
W dnilu 13 bm. w felietonie pt. „Dać?

— Na-pewno. Ile? — Trzeba się zastano­
wić” — zakradł się drobny błąd, który
może wzbudzić poważne nieporozumie­
nie, gdyż chodzi o instytucję finansu­
jącą zamierzenia Klubu Studenckiego.
„Teraz studenci „uderzyli” z prośbą do

Miejskiego Komitetu SFOS w Krako­
wie”.

Mamy nadzieję, że zniekształcenie naz­
wy instytucji nie przekreśli szans speł­
nienia gorącej prośby studentów o fun­
dusze.

Wśród uczestników 45 gry „Laj­
konika" rozlosowano we środę pre­
mie pieniężne po 500 zł. Wykazane
poniżej numery kuponów, na które
padły premie, łączą się ściśle z nu­
merem punktu odbioru, w którym
oddano kupon. Sprawdzając wygra­
ne należy zwrócić uwagę przede
wszystkim na numer punktu odbio­
ru. A oto wykaz punktów odbioru i
numerów kuponów:

P.o. 1 nr 13423; p.o. 3 nr 5235;
p.o. 4 nr 8879; p.o. 5 nr 5548; p.o.
6 nr 11773; p.o. 9 nr 9726; p.o.
nr 7882; p.o. 11 nr 14281; p.o.
nr 15086; p.o. 13 nr 16792; p.o.
nr 11224; p.o. 15 nr 13722; p.o.
nr 6319; p.o. 17 nr 11916; u.o. 18
4780;'
8188:
14425;
8859;
15061;
2874;
4986;
14209;
8034;
4406;
4427;
17240;
15767;
9009;
2105;
4893;
14346;
6987;
3792;
5467;
9320;
12151;
3872;
8604;
20148;
8762;
11692;
5877;
5984;
5289;
4828;
11271;
8934;

10
12
14
16
nr

p.o. 19 nr 5044; p.o. 21 nr

p.o. 22 nr 9085: p.o. nr 23 nr

p.o. 24 nr 9697, p.o. 25 nr

p.o. 26 nr 18085; p.o. 27 nr

p.o. 28 nr 17108; p.o. 29 nr

p.o. 30 nr 4675; p.o. 31 nr

p.o. 32 nr 2943; p.o. 33 nr

p.o. 34 nr 12697; p.o. 35 nr

p.o. 37 nr 16162; p.o. 38 nr

p.o. 39 nr 10010; p.o. 40 nr

p.o. 41 nr 11666; p.o. 42 nr

p.o. 43 nr 9747; p.o. 44 nr

p.o. 45 nr 13207; p.o. 46 nr

p.o. 47 nr 13055; p.o. 48 nr

p.o. 50 nr 6914; p.o. 51 nr

p.o. 52 nr 7958; p.o. 53 nr

p.o. 54 nr 12278; p.o. 55 nr

p.o. 56 nr 6320; p.o. 57 nr

p.o. 58 nr 10537; p.o. 59 nr

p.o. 60 nr 6263; p.o. 61 nr

p.o. 62 nr 10327; p.o. 64 nr

p.o. 65 nr 14614; p.o. 66 nr

p.o. 67 nr 12031; p.o. 63 nr

p.o. 69 nr 9446; p.o. 70 nr

p.o. 71 nr 8194; p.o. nr 72 nr

p.o. 73 nr 10365; p.o. 74 nr

P.o. 75 nr 6138; p.o. 76 nr

p.o. 77 nr 10892; p.o. 78 nr

p.o. 79 nr 6120; p.o. 80 nr

p.o. 81 nr 12810; p.o. 82 nr

p.o. 83 nr 5576; p.o. 84 nr

p.o. 85 nr 15452; p.o. 86 nr

p.o. 87 nr 13784; p.o. 88 nr

ts oncepcją reżyserską „Don Juana” Tadeu-
K sza Rittnera wystawionego w Teatrze

Kameralnym jestem, przyznam się szcze­
rze, zaskoczony. Reżyser kazał grać aktoroth
wszystko na zasadzie persyflażu drwiny, zło­
śliwego dystansu wobec tekstu; wszystko o-

prócz ostatniej sceny, gdy na deskach leży
trup. 1 rzeczywiście, trudno chichotać nad
trupem, trudno zgrywać się na drwinę i

przesadnie drwiący gest wobec śmiertelnie

poważnych stów ostatniej uwiedzionej przez
Don Juana — hrabiego kobiety. I tutaj spra­
wa zasadnicza: albo wystawiamy sztuki ty­
pu „Don Juana” Tadeusza Rittnera z u-

względni&em wszystkich przesłanek auto­
ra, tzn. poważnie, wierząc w to, że hrabia

rzeczywiście jest uosobieniem donjuanow-
skich „ciągot" wobec Kobiet, l._ .

sztuki nie wystawiamy. V/ przeciwnym wy­
padku dochodzi do nieprzyjemnego dysonan­
su i widz jest zupełnie zdezorientowany. A

tymczasem Krzemiński jak gdyby drwił so­
bie z hrabiego i Zuzanny — bo też ich mi­
łość jest groteskowa, a uwagi pod adresem

- „B-rysia", wypowiadane z ognistym przeko­
naniem przez hiabiego, przypominają wode-
uńle i utwory satyryczne.

Tu znaczy my to tak rozumiemy, dzisiaj,
w roku 1958. To znaczy „Don Juan" powi­
nien sobie jeszcze odleżeć dwadzieścia lat w

szufladzie i wtedy mógłby sobie reżyser po­
zwolić na integralny persyflaż, albo zaak­
ceptowałby całkowicie Rittnera. Dzisiaj rze­
czywiście widz rozśmieszony jest do łez sa­
mą lekturą pierwszych aktów „Don Juana''.

Ale pod koniec lektury okazuje się, że to

wszystko na początku było traktowane na

serio. No bo jakże: hrabia został zamordo-
wanij przez swego sekretarza z zazdrości o

Zuzannę, Zuzanna mówi, że go kochała, na­
wet sam Don Juan wstaje (w tekście, nie
na przedstawieniu) i też wygłasza swoje ra­
cje. Wszystko robi się poważne, na scenie

———————————————————————————

albo. inaczej

Olgierd Jędrzejczylc Teatr

Recenzja
rozdwojona

I
Teatru Kameralnego jawią się zastępy uwie­
dzionych kobiet i cały persyflaż diabli wzięli.
Wszystko wraca do dramatycznego wątku
pokrzywdzonych kobiet i „wiecznej miło­
ści". HL

Mlże więc Krzemiński ma rację godząc
ńę na . ten rozdżwięk? Może więc traf­
nie odczuł postawę współczesnego wi­

dza, który zapomniał już ojirabiach i wy­
godnych dworach, natomiast pijąc wódkę w

śmierdzących knajpach i chodząc na dan­
cingi z ondulowanymi damami, które zara­
biają w biurze 800 zł miesięcznie — nie u-

zmysławia sobie, że reprezentuje cechy ele­
ganta Don Juana, uwodzącego z równą
maestrią rybaczki, jak i wytworne hrabian­
ki? Osobiście jestem zwolennikiem jednoli­
tych koncepcji spektaklów teatralnych, ale
jeśli nie można tego konsekwentnie prze­
prowadzić na scenie — wołałbym poczekać
jeszcze parę lat na premierę bardziej jzdno-
litą. A może trzeba było wszystko na śmier­
telnie poważnie od pierwszego aktu? Tylko
wtedy też śmialibyśmy się do rozpuku, że
Zuzanna jest naiwna, hrabia stary wyga, a

„w życiu to ,i tak jest inaczej".
W każdym bądź razie aktorzy poddając

się zamysłom reżysera grali doskona'e.
Izabela Olszeicska w roli Zuzanny dała kon­
cert aktorstwa. Śmieje się też ona ze swo­
jej dobrej, poczciwej, kobiecej Zuzanny każ-

I.o .

zgodz.03w
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Po premie należiy się zgłaszać w

biurze „Lajkonika"’, uL Solskiego
16, do 16 marca br. włącznie. Po­
siadacze kuponów z terenu powinni
przesłać na powyższy adres odcinki

„C", podając swój dokładny adres.
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nr 438; p.o. 172 nr 863;
173 nr 300; p.o. 174 nr 1800;
175 nr 897: p.o. 176 nr 1496:
178 nr 2706- p.o. 179 nr 151;
180 nr 149.

dym gestem, każdym przesadnym gryma­
sem twarzy, drżeniem rąk, niepewnym kro­
kiem. Czyni to tak dobrze, że człowiek nie

wierzy Zuzannie stojącej nad trupem. Don
Juana. Jest nam wszystkim smutno i strasz­
nie, że tyle pięknych kobiet uwiódł i po­
rzucił hrabia, ale Zuzanna w naszych oczach,
dzięki Olszewskiej, będzie tylko jedną z ty­
siąca głupich, mieszczańskich gąsek. Zuzan­
na jest w Teatrze Kameralnym śmieszna.
Czy zawsze jest i powinna być śmieszna?
Podobnie ma się rzecz z Kazimierzem Me-
resem. Jejo gra to przykład idealnej drwiny
z tekstu. Ale też tylko do momentu śmierci.
Na zasadzie wyjątku „Bryś" Mieczysława
Ziobrowskiego był bardzo poważny i bardzo
niedobry. Aktor był po prostu za powolny
i nie nadążał.za błyskotliwością hrabiego i

swojej żony. Tadeusz Wesołowski był ruba­
szną „kropką nad i” wszystkich dwuznacz­
nych sytuacji. Taki po prostu porządny pro­
fesor, na którego uroda Zuzanny wywiera
również wrażenie. Hanna Smólska odegrała
parę dramatycznych scen, z ukochanym dość
swobodnie, nie na tyle jednak, byśmy nie

zauważyli, że rola ta jej nie odpowiada.
Władysław Krzemiński jako reżyser przed­

stawienia i kierownik artystyczny teatru —

zawarł dość korzystny mariaż z Tadeuszem
Kantorem, którego scenografia była bardzo
interesująca. Czerwień pałacowego wnętrza,
portret antenata — bardzo stylowe, podkre­
ślały trafnie intymność donjuanowsklej kom­
naty. Mniej udana jest natomiast scenogra­
fia pierwszego aktu z „rozmażanym" nie­
bem.

A’e swoją drogą, co zrobić z tym „Don
Juanem" Rittnera? Może jednak lepiej wy­
stawiać go za cenę pewnych dysonansów?

TADEUSZ RITTNER „Don Juan”. Reżyseria: Wla-

dysław Krzemiński, scenografia: Tadeusz Kantor.

Premiera w Teatrze Kameralnym w Krakowie.

Rozmawiamy o pogodzie

Po
rannych opadach deszczu w Polsce

południowej nastąpiły rozpogodzenia,
natomiast w Polsce północnej deszcz

utrzymywał się do godzin popołudnio­
wych. W Krakowie temperatura maksy­
malna osiągnęła 14 st. ciepła. Na pozo­
stałym obszarze kraju ciepłota wahała

się w granicach 8—12 st. z tym, że w re­
jonach północnych było nieco chłodniej.

Europę południową 1 Jrodkową obej­
muje rozległy wyż baryczny o dwóch
ośrodkach: jeden nad południowymi
Włochami, drugi nad Turcją. W rejonie
cieśniny Skagerrak leży nieduży ośrodek

niżowy przesuwający się na wschód. W

związku z tym w Polsce północnej spo­
dziewać się należy wystąpienia silnych
wiatrów i opadów. Polska południowa
znajduje się pod wpływem wyżu bary-
cznego, o którym była mowa wyżej, na

skutek czego napływać do nas będą cie­
płe impasy powietrza zwrotnikowego.

Dziś po rannych zamgleniach w ciągu
dnia niewielkie zachmurzenie lub dość

pogodnie. Temperatura najwyższa w

dzień 14 st., najniższa nocą 5 st. Wiatry
umiarkowane, w partiach szczytowych
gór silne i porywiste, z południowego
zachodu. (jo)

Rozwiązanie krzyżówki nr 9
POZIOMO: 1. banał, 4. szamota, 7.

, brona, 13. szampon, 13. oliwa, 14. ba­
zar, 15. antymon, 17. amarant, 19. Aus­
tria, 21. Sekwana, 24. wątroba, 28. Su-

chona, 32. adept, 33. rzeka, 34. Soplica,
36. obawa, 37. pomadka, 38. alarm.

PIONOWO; 1. brzoza, 2. nizina, 3. Łu-

pawa, 4. sos, 5. Mamry, 6. ADN, 7.

bambus, 8. obszar, 9. awaria, 11. Zan,
12. oko, 15. atlas, 16. nazwa, 18. rów, 2G.

tor, 21. Sławno, 22. kredka, 23. altana,
25. tarcza, 26. odezwa, 27. anatom, 23.

udo, 30. Ilalka, 31. Noc, £1. sęp, 35. AGA.

W wyniku losowania nagrody książ­
kowe za trafne rozwiązania Krzyżówki
nr 9 otrzymują: Ida Ilińska, ul. Moniusz­
ki 47 m 5, Józef Zagól, ul. Krakusa

9 m 17, Aleksander Trzecieski, Nowa

Huta, al. Lenina 9/15, Maria Witko, ul.

Modrzewskiego 43/3, Jan Celarek, ul.
Bronowicka 131. Po nagrody należy się
zgłaszać osobiście w redakcji „Gazety
Krakowskiej”, ul. Wielopole l/III p. po­
kój 17 począwszy od dnia 21 bm. w go­
dzinach od 10 do 14.

Boh. Getta 18, Nowa Huta — Osiedle C-l,
ill. Kocrnyrzowska 18.

SŁOWACKIEGO: „Filomena Martura-

O"—16. „Wesele” — 19. SALA KLU­
BU ZZK: nieczynny. IM . H. MODRZE­
JEWSKIEJ: „Nigdy nic nie wiadomo” —

,19.15. KAMERALNY: „Don Juan” 19.15.

ROZMAITOŚCI: „Walka kobiet” — 19.15.

LUDOWY: „Liliom” — 19.15. RAPSODY­
CZNY: „Legeindy złote i błękitne" 19.15.

GROTESKA: „Cyrk Tarabumba" — li.

MUZYCZNY: „Księżna cyrkówka'
KOLEJARZA: „Rozdroże miłości"

KINA

19.15.
- 19.

włos-APOLLO: „Lekkoduch” (dram,
ski, 16 lat) — 10, 12, 14. „08/15”, c?. TI -

„Front” (wojenny, NRF. 18 lat) —

— 16, 18, 20. UCIECHA: „Bosonoga cón-

tessa
’

(dramat psych., ameryk. 18 lat) —-

9.30, 12.30. .„08/15” cz. III — „Kapitulacja”
(woj., NRF, 18 lat) 16, 13. „Zloty kask”

(dram, franc., 18 lat) wraz z imprezą. —

20.15. WANDA: „08/15” cz. 1 „Koszary”
(woj.,NRF,18 1.) 13.30, 15.45, 18, 20.15. SZTU­
KA: „Dziewczęta z Immenhofu” (kom.,
NRF, 7 lat) — 19, 12. 14. „Eroica’’ (saiy-
ra ;,romant. bohat.” polska, 18 lat) —

16. 18, 20. WARSZAWA: „Przygoda w

Adenie” (komedia, franc. 16 lat) — 16, 18,
20. WOLNOŚĆ: ..Monsieur Ripois” (ko-
mediodramat satyr., franc. ang. 18 lat) —

15.45, 18, 20.15. WRZOS: „Droga życia” —

(dramat, meksyk. 16 lat) — 16, 18, 20. —

Mł. GWARDIA: „Cesarski piekarz” c’’.

I l II (komedia. CSR, 18 lat) — ’5 30,
18.33. KRAKUS: „Noc sylwestrowa” -

(kom. radź. 7 lat) 16, 18, 20. ŚWIT: „Wier­
ny mąż” (komedia, angielska, 16 lat) —

16. 18, 20. ŚWIATOWID: ..Pamiętnik ma­
jora Thompsona” (komedia satyr. Iranc.

angiel. 14 lat) — 16, 18, 20. Mała sala

ŚWIATOWIDA: ..Śledztwo” (sens., radź.)
19. MIKRO; „Wakacje sycylij-
17. 19.30. ZWIĄZKOWIEC: —

(radziecki) — 17, 19. CHEMIK-

(USA, obycz.) — 19 DOM 2OŁ-

RADIO
NAJCIEKAWSZE AUDYCJE;

Godz. 8 .00; Wiadomości. 8 .15: PrzegląJ
prasy krakowskiej. 8 30: Wiadomości. —

8.36: Tańce symfoniczne. 9.00: Audycja
szkolna dla klas 111 i IV. 9.20; Koncert

poranny. 10.00r-,,Dlaczego takie duże”. —

10.10;- Z cyklu: „Ludowe zespoły regio­
nalne”. 19 30: Poranny koncert chopi­
nowski. 11.00: Aud. szkólna dlą klas VI.

11.30: Mozaika muzyczna. 12 .04: Wiado­
mości. 12 .25: Mozaika melodiii. — 12 50:

Aud. dla wsi. 15.05: Program dnia. 15.10:

Pieśni. 15.30. Aud. dla dzieci. 16.00: Wia­
domości. 16.15: Koncert operetkowy. —

16.45: Aud. aktualna. 17 .00; Wiadomości
ziemi rzeszowskiej. 17 05: Dziennik kra­
kowski. 17 .20: Przed mikrofonem zespół
regionalny z Żywca. 17.40: Felieton ty­
godnia. 17 .50: Melodie taneczne. — 18.10:

Dialogi krakowskie. 18.30: Wiadomości —

18.35: Muzyka i aktualności. — 19.00: ,.No­
wości muzyki rozrywkowej”. 19.30; „Co

nowego za granicą”. 19.45: Utwory for­
tepianowe. 20.00: Dziennik wieczorny. —

20.23: Kronika sportowa. 20.45: Muzyka
taneczna. 21 .00: „Wesele” na Górnym
Śląsku. 22.15. Koncert wieczorny. 23.00;

Muzyka taneczna 23.50: Ostatnie wiado-

mmości. 24 .0C; Muzyka taneczna.

dia, NRF, 7 lat) 10, 12, 14. „Eroica” (sa­
tyra „romant. bohat.” polska 18 lat) —

16. 13, 23. WARSZAWA: „Przygoda W

Adenie” (komodia framc. 16 lat) — 10, 12,
16, 18, 20. WOLNOŚĆ: „Sprawa Mauriziu-

sa” (dramat psych, franc. - włosk.. 18

lat) — 10, 12.15. „Monsieur Riipois” (ko-
mediodramat satyr, franc.-ang. 18 lat) —

15.45, 18, 20 15. WRZOS: Program dla

dzieci — 10, 11.15, 12.30 . „Wierny mąż”
(komedia ang. 16 lat) — 16, 18, 20. MŁ

GWARDIA: „Biały pudel” (młodzież,
radź. 7 lat) — 10, 12. „Cesarski piekarz”
cz I i II (komedia, CSR, 18 lat) — -15.30,
18.30 . KRAKUS: Program dla dzieci —

11, 12, 13. „Noc sylwestrowa” (komedia
radź. 7 lat) — 15. 17 . 19. ŚWIT: „Poko­
lenie” (walka z okupantem, polska, 14

lat) — 10, 12 (wyprzed.). „Wierny mąż”
(komedia, angielska. 16 lat) — 16, 13, 20.

ŚWIATOWID: Program dla dzieci — 10,
11.15, 12.30 „Pamiętnik majora Thompso­
na (komedia satyr, franc. angiel. 14 lat)
— 16, 18. 20. Mała sala ŚWIATOWID:
„Śledztwo” (sensacyjny, radź. 14 12t) —

15, 17, 19. MIKRO: Bajki «dla dzieci —

10, 11.15, 12.30 „Wakacje sycylijskie’* —

14.30 . 17, 19.30. ZWIĄZKOWIEC: „Mal­
wa” (radziecki) — 17, 19. — CHEMIK:

„Marty” (USA, obycz.) — 15, 17, 19. —

DOM ŻOŁNIERZA; „Wielka przygoda”
13.30 .

ż”

Niedziela

- 15, 17,
skie” —

, Malwa”

„M.arty”
NIERZA: „Wielka przygoda” —- 10.30.

DYŻURY
INTERNISTYCZNY: Szpital Im. Naru­

towicza, ul. Prądnicka 37.

CHIRURGICZNY: I Klinika Chirurgi­
czna, ul. Kopernika 49.

POŁOŻNICZY: Oddział Glnekologicz-
ny PSK, ul. Kopernika 17.

OKULISTYCZNY: Oddział Chorób Oczu

PSK, ul. Kopernika 17.

TEATRY

SŁOWACKIEGO: „Filomena Martura-

no” — 11. „Cyganeria" — 14 . „Wyzwole­
nie" — 19.15. SALA KLUBU ZZK: „Do­
wód osobisty" — 19.15. IM . H . MODRZE­
JEWSKIEJ: „Nigdy hic nie wiadomo" —

15. „Nigdy nic nie wiadomo” 19.15. KAME­
RALNY: ..Port Koyal” — 15. „Don Juan"
— 19.15. ROZMAITOŚCI: „Kalif Bocian"
— 11. ..Walka kobiet” — 19.15. LUDOWY:

„Liliom” — 19.15. RAPSODYCZNY: „Eu­
geniusz Oniegin" ■
„Cyrk Tarabumba’

„Rozdroże miłości’

19.15.
- 17.
- 15.

GROTESKA:

KOLEJARZA:

19.

APTEKI
Floriańska 15, Łobzowska 20, Stradom

Konopnickiej 3, Al. 29 Listopada, Pi.

S—71

KINA
APOLLO: ..Lekkoduch”

sny, włoska, 16 1.) — 10, 12, 14. „08/15” cz.

II ..Front” (wojenny, NRF, 18 lat) — 16,
18, 20. UCIECHA: „Bosonoga ccntessa”

(dramat psych, ameryk. 1$ lat) — 9 .30,
12.30. „08/15” cz. III . „Ksipitula-cja” (wojen­
ny, NRF, 13 lat) — 16, 18. „Złoty kask”

(dramat franc. 18 lat) wraz z imprezą —

20 15. WANDA: Program dla dzieci — 10,
11.15, 12.30. ,08/15” cz. I „Koczary” (wo­
jenny.,NRF 13 lat) — 15.45, 18,20.15. SZTU­
KA: „Dziewczęta z Immenhofu” (kome-

DYŻURY
INTERNISTYCZNY: Szpital im. Bier­

nackiego, ul. Trynitarska 11.

CHIRURGICZNY: II Klinika Chirurgi­
czna, ul. Kopernika 21.

POŁOŻNICZY: II Klinika Położnictwa,
ul. Prądnicka 37.

OKULISTYCZNY: Klinika Chorób Ocztl

ul. Kopernika 40.

APTEK!
Tak, jak w diiiu 15 bm.

RADIO
NAJCIEKAWSZE AUDYCJE:

Godz. 8 00: Wiadomości. 8.06: Przegląd
prasy. 8.10: Aud. z Rzeszowa. 8.30: Mu­
zyka organowa. 9.00: Fala 56. 9 .15: „Ama­
torskie zespoły przed mikrofonem”. —•

9.35; Muzyka rozrywkowa. 9.45: Felieton

literacki. 10.00: „Nowe nagrania” 10.30:

„Sławne samobójczynie w liteirat.’*. 11.00:

Koncert życzeń. 12 .04: Przegląd czaso­
pism. 12 15: Wyniki Lajkonika i Koni­
czynki. 12.17: „Rytm [ piosenka”. 12.54:

Program dnia. 13.00: Pog. dr J. Żabiń­
skiego. 10.15:

Pawłowskim.

dla wsi. 14.05:

14.35: „Czego
Dla dzieci. 15 45. Pieśni Ryszarda Straus­
sa. 16.00: Wiadomości. 16.05: Tygodniowy
przegląd wydarzeń. 16.23: Koncert. 17 .00:

Trio Andrzeja Kurylewicza. 17 10: Mu­
zyka. 19.30: „Wybrane nowele”. 20.00:

Dziennik wieczorny. 20.20: Wiadomości

sportowe. 20.25: Z krakowskich teatrów.

2,1 00: Rewia piosenek. 21 .30:

wie”. 22.00: Ogólnopolskie
sportowe. 22.30:

sportowe. 22.45:

dów — muzyka
nie wiadomości.

■Wspomnienie o Romanie

13.45: Niedzielny magazyn

,,Niezapomniane stronice’’,
chętnie słuchamy”. 13.00:

(dramat miło-

„Matysiako­
wi adomoścf

Krakowskie aktualności

Muzyka różnych naro-

hiszpańska. 23.50: Ostat-


